
V Nr. 24DCBA C ena egz. 20 groszy. Toruń , 18 lu tego —  S obota 1928
R oki

Cena ogłosaeń

■ tnłejsce milimetrowe na ko 

tam nle 9 łam . 15 gr. R eklam y  

' <a tekstem na stronie 4-łam . za  

m iejsce  m ilim etr. 30  gr., w  tekśde  

50 gr., na stron ie 1-sze j 70 gr. 

, O głoszenia drobne w iersz nap i

sow y 15 gr., każde da lsze s łow o  

5 gr. P rzy og łoszeniach skom ple 

tow anych lub też przy specja lnym  

w yborze m iejsca ob licz , w  każdym  

w ypadku do 20  “ I,, nadw yżki.

Telefon administracji 402.WVUTSRQPONMLKJIHGFEDCBA

P IS K O  P O L IT Y C Z N E
POŚWIECONE OBRONIE INIERESOW ROŁNICIWA. HANBUJ, PRZECIKSEW i RZEWIOSŁA

Administracja i Redakcja  

przy ulicy Strumykowej 9

P rzedp ła ta m iesięczna  

w ynosi w m ie jscu w ekspedyc ji 

z ł 2.50 ; w a je rc jach z ł. 2.75 ; 

z odnoszen iem do dom u z ł 3.— , 

pod opaską w prost z ekspedyc ji 

w  P olsce  z ł 3. -  ; zagran icą  z ł. 6.—

R edakcja nadesłanych rękop isów  

n ie zw raca .

Telefon Rfedakcji 393.

R edakto r odpow iedz ia lny: A leksander C zarlińsk l w  T trun iu . W ydaw ca: „Z iem ia", S pó łka W yda^ncza, T . z o. p. w Torun iu .
C zcionkam i D rukam i D zienn ika P oznańskiego Tow . A kc. w  P oznan ia

nKSHBBMnWnBBHłKMSWI

Gdyby zwyciężył? 

rozwaga...
w e z y d e n t L itw y  k o w ie ń s k ie j , p . S m e to n a .  

n a w o łu je  w  o rę d z iu , w y d a n e m  z o k a z j i d z ie s ię 

c io le c ia r e p u b l ik i l i te w s k ie j , o b y w a te l i d o  je d 

n o ś c i , g d y ż , z d a n ie m  je g o , ty lk o  je d n o ś ć m o ż e  

b y ć p o d s ta w ą n ie z a w is ło śc i L itw y . J e d n o ś ć  

je s t b e z s p o rn ie  r z e c z ą  b a rd z o  p o ż y te c z n ą  i z g o 

ła  k o n ie c z n ą d o  p o w y ż s z e g o  c e lu , a le  n ie m n ie j 

k o n ie c z n ą je s t ró w n ie ż ro z w a g a w p o l i ty c e  

z a g ra n ic z n e j . G d y b y  p . p re z y d e n t S m e to n a b y ł  

o  te rn  p a m ię ta ł , to  b y łb y  z  p e w n o ś c ią  w  o rę d z iu  

s w o jc m  n ie d o ty k a ł ta k n ie r e a ln e j f a n ta z j i,  

ja k  W iln o .. . '

G d y b y  o  te rn  p a m ię ta ł , to  ta k ż e z n a la z łb y  

m o ż e s p o s o b y w p ły n ię c ia  n a p . W a ld e m a ra s a ,  

a b y  w  c a le m  p o s tę p o w a n iu  s w o je m  k ie ro w a ł s ię  

r a c z e j w s p o m n ia n a ro z w a g a , n iż s u g e s t ia m i 

s w e g o  n a u c z y c ie la i J u d a s z a , p . M o ra ta . p o s ła  

n ie m ie c k ie g o  w  K o w n ie . W ó w c z a s n ie b y ło b y  

ty c h  w y k rę tó w  i n ie p rz y z w o ito ś c i d y p lo m a ty c z 

n y c h , ja k ie z g o r s z y ły c p in ję p u b l ic z n a c a łe g o  

ś w ia ta w  je g o  o d p o w ie d z i n a  p ie rw s z ą n o tę p . j 

m in is tr a Z a le s k ie g o  a w y s o k i ensemble d o s to j 

n ik ó w  g e n e w s k ic h n ie m ia łb y s p o s o b n o ś c i d o  ! 

m e la n c h o li jn e g o  s tw ie rd z e n ia  w z g lę d n o ś c i s łó w  

lu d z k ic h w o g ó ie , a w  s z c z e g ó ln o ś c i je g o w ła s 

n y c h  p o s ta n o w ie ń i n a k a z ó w .. .

N ie b y ło b y  ta k s a m o  p o tr z e b y w y s y ła n ia  

d ru g ie j n o ty  p . m in . Z a le s k ie g o , ja k o  o d p o w ie 

d z i n a k rę ta c tw a W a id e m a ra s o w e  —  g d y b y  

s te rn ik  p a ń s tw o w e j n a w y k o w ie ń s k ie j k ie ro w a ł  

s ię  ro z w a g ą , b e z  k tó re j n a w a  rw ie  n a  n ie p e w n e  

o d m ę ty n a jg o r s z y c h m o ż liw o ś c i. . . S k ą d id ą  

in s p ir a c je , ju ż p o w ie d z ie liś m y , a d o d a ć  je s z c z e  

t r z e b a , ż e  in s p ir a c je te  u trw a la ją c u p ó r U te w - ' 

s k i i k a rm ią c  g o  n ie r e a ln e m i n a d z ie ja m i, w ie 

d z ą . c o ro b ią , a le n ie w ie p . W a ld e m a ra s ,  ,c o  

c z y n i , s z u k a ją c w  n ic h  n a tc h n ie n ia . . .

N a  z a w iło ś c i i o b ra ź l iw e  in s y n u a c je  w  je g o  

p iś m ie  o d p o w ie d z ia ł p . m in . Z a le s k i z  tą  s ta n o w 

c z o ś c ią  i s u ro w ą p o w a g ą , z ja k a c z ło w ie k  d o j 

r z a ły  i p ra w d ę m iłu ją c y  k a rc i n ie d o rz e c z n o ś c i , 

g d y  m ia ra ic h  s ię p rz e b ie rz e . D o ś ć ż a r tó w , j 

p ro s z ę p o w ie d z ie ć : T a k . c z y  n ie . C o  p a n , p a - | 

n ie P re z e s ie , m y ś la ł w  G e n e w ie , p o d a ją c  r ę k ę  i 

m a r s z a łk o w i P iłs u d s k ie m u i m ó w ią c , ż e c h c e  

p a n p o k o ju —  to  r z e c z o b o ję tn a . W y s ta rc z y ,  

ź e p o w ie d z ia ł p a n  —  n ie c h b ę d z ie p o k ó j i to  

p rz y  ś w ia d k a c h , o d  k tó ry c h  d o s to jn ie js z y c h  n ie  

z n a jd z ie  n a k u l i z ie m s k ie j .

T a k  s a m o  je s t r z e c z ą  w ie lc e n ie c ie k a w ą , 

ja k  s o b ie  p a n o w ie  w  z a c is z u s w e g o g a b in e tu  

w e s p ó ł z M o ra te m  w y k ła d a c ie z a ’e c e n ie L ig i  

N a ro d ó w , a b y „ ja k n a jp rę d z e j n a w ią z a n e z o 

s ta ły  b e z p o ś re d n ie  ro k o w a n ia w  c e lu  d o p ro w a 

d z e n ia d o  u s ta le n ia s to s u n k ó w , m o g ą c y c h  z a 

p e w n ić  p o m ię d z y  s ą s ie d z k ie m i r z ą d a m i p o ro z u 

m ie n ie , o d  k tó re g o  z a le ż y  p o k ó j“ .

N a to m ia s t je s t r z e c z ą  w a ż n ą , je d y n ie  w a ż n ą ,  

a b y  p a n  —  w o b e c  z g o d n e j n a  c a ły m  ś w ie c ie  in 

te rp re ta c j i u c h w a ły  R a d y  L ig i N a ro d ó w  —  „ z e -  

c h c ia ł p o in fo rm o w a ć  m n ie  w  s p o s ó b  ja s n y  i w y 

r a ź n y , c z y  r z ą d  l i te w s k i p ra g n ie  c z y  n ie , z a s to 

s o w a ć s ię z a ró w n o d o  l i te ry , ja k i d o i s to tn e j  

t r e ś c i r e z o lu c j i R a d y  L ig i N a ro d ó w  z  d n . 1 9 -g o  

g ru d n ia 1 9 2 7  r . i c z y  g o tó w  je s t n a w ią z a ć n a 

ty c h m ia s to w e  ro k o w a n ia w  c e lu  u s ta le n ia m ię 

d z y  P o ls k ą a L itw ą n o rm a ln y c h d o b ry c h  s to 

s u n k ó w  s ą s ie d z k ic h ."

T o  je s t r z e c z  i s to tn a . C o  d o  p a ń s k ic h  in 

s y n u a c ji ! , to  p o w ie m  k ró tk o , ż e  d o  ż a d n e j k łó t

n i z p a n e m  w c ią g n ą ć s ię n ie d ? m . B ę d ę ty lk o  

o s tro ż n ie js z y , n a p rz y s z ło ś ć : ro z m o w y n a s z e ,  

o  i le b ę d z ie d o  te g o s p o s o b n o ś ć , b ę d ą s te n o 

g ra fo w a n e , a p a n je , p a n ie P re z e s ie , p o d p is z e  

r a z e m  z e m n ą .. .

N o ta p . m in . Z a le s k ie g o ,  z o s ta ła z ro z u m ia 

n a  p rz e z  p o l i ty c z n y ś w ia t z a  g ra n ic ą , ja k o  u l t i

m a tu m . B rz m i b o w ie m  s ta n o w c z o  i n ie o d w o 

ła ln ie  —  n ie  d o p u s z c z a  d a ls z y c h  k rę ta c tw  i n a 

c ią g a n ia w  k ie ru n k u W iln a . P o s ia d a w ię c p e 

w ie n  u l ty m a ty w n y  c h a ra k te r i d z ię k i te m u  o d 

b ie g a t r o c h ę o d z w y c z a jn y c h  s p o s o b ó w  d y p lo 

m a ty c z n e g o  p o ro z u m ie w a n ia  s ię . A le , o b ja w  z n a 

m ie n n y , n ik o g o  ta  u l ty m a ty w n o ś ć n ie u d e rz y ła ,  

ja k o  r z e c z n ie p o tr z e b n a . O w s z e m  s p o tk a ła s ię  

w s z ę d z ie  z u z n a n ie m  i a p ro b a tą . Z o s ta ła b o 

w ie m , ja k b y  w y ję ta  w p ro s t z  s e r c a  lu d z i t r o s z 

c z ą c y c h  s ię o  p o k ó j w  E u ro p ie , k tó rz y  ta k  s a 

m o , ja k  P o ls k a , c h c ą o s ta te c z n ie w ie d z ie ć , :  c z y  

R z ą d  l i te w s k i p ra g n ie  c z y  n ie  —  z a s to s o w a ć  s ię  

d o  r e z o lu c ji R a d y L ig i N a ro d ó w  z d . 1 9 -g o  

g ru d n ia 1 9 2 7  r .

N a  p o p a rc ie n a s z e g o  „ u lt im a tu m "  m ie lib y ś 

m y  d o s y ć  s ta n o w c z y c h  ś ro d k ó w , a le o te m  w  

P o ls c e  n ik t n ie m y ś l i i o  te m  o n m ią e u ro p e js k a  

m ia ła n ie ra z  s p o s o b n o ś ć  s ię p rz e k o n a ć . R e d u tą  

p a s z ą  je s t ta  w ła ś n ie  o p in ja , d la te g o  je d n o m y ś l-

'P o lsko pozosta je o  serdeczne j łącznośc i 
z sto lica flpostoK ka

POTf  wienie ks. tfskuon Krblny no akademH hu tzt’ ’w.
C z ę s to c h o w a . (T e l . w ł.) N a a k a d e m ii k u  

c z c i O jc a ś w . w  C z ę s to c h o w ie k s . b is k u p  D r .  

K u b in a z a k o ń c z y ł s w ą * 1 m o w ę s ło w a m i.

Londyn, (PAT). W z w ią z k u z  o s ta tn ią n o tą  

r z ą d u  p o ls k ie g o d o  p re m ie ra l i te w s k ie g o  W a ld e m a 

r a s a , o ra z  z  o k a z j i 1 0 - le c ia  n ie p o d le g ło ś c i L itw y  p ra 

s a tu te js z a je d n o m y ś ln ie u b o le w a n a d k rę ta c tw e m

i u p o re m  Litwy. Pisma konserwatywne zajmują 

stanowisko wyraźnie przychylne dla Polski, a libe-

Papież Pius XI ukochał Polskę jeszcze 

z c z a s ó w , g d y  ja k o  n u n c ju s z p rz e b y w a ł w ś ró d  

nas. M a do nas zaufanie i wierzy w nasza siłę  

i wiarę. D z iś in te r e s u je s ię ż v w o  n a s z e m  w e -  

w n ę tr z n e m  ż y c ie m  p a ń s tw o w e m , d a ją c te m u  

z a in te r e s o w a n iu  w y ra z p rz y k a ż d e j s p o s o b n o 

ś c i . P ra g n ą c z a tr z e ć ró ż n ic e d z ie ln ic o w e w  

P o ls c e u s ta n o w ił p o ls k ie w ła d z e k o ś c ie ln e w  

W iln ie o ra z s tw o rz y ł d ie c e z je  ś lą s k ą i c z ę s to 

c h o w s k ą . G łę b o k o  w n ik n ą ł o n  w  n a s z e  s to s u n 

k i i n a s  z n a .

P ^ -n a ł ró w n ie ż d o b rz e m a rs z a łk a  P iłsu d -  

s k i? ~ c , k tó re g o  im ię  je s t d z iś  n a  u s ta c h  w s z y s t

k ic h  i n ie  z e  w z g lę d ó w  p o l i ty c z n y c h , a le  w imię 

prawdy stwierdzić trzeba, że o m ™ do

P rusy  W sehodnie na leża ły  632 la ta do P olsk i 

A u orzy trakta lu  w ersa lsk iego zapom nie li o tem

P a ry ż , (P A T .) . A c tio n F ra n c a is z a m ie s z 

c z a k o re s p o n d e n c ję  L c  B o u c h e ra , p o ś w ię c o n ą  

d z ia ła ln o ś c i n ie m ie c k ie j n a  L itw ie . L e  B o u c h e r  

w y k a z u je ^  ź e a u to rz y t r a k ta tu w e rs a ls k ie g o  

p o p łn il i b łą d , p o z o s ta w ia ją c w  r ę k a c h  n ie m ie c 

k ic h  P ru s y  w s c h o d n ie , k tó re  w  o k re s ie  6 3 2 ’a t  

n a le ż a ły  d o  P o ls k i. K ra j te n  o b e jm u je  z n a c z n ą  

c z ę ś ć d a w n ie js z e g o  W ie lk ie g o  K s ię s tw a  L ite w 

s k ie g o . W y ła n ia s ię w ię c  —  z d a n ie m  L e B o u 

c h e ra  —  p y ta n ie , d la c z e g o  L itw in o m  n ie  p rz y s z 

ło  n a  m y ś l n a w e t ż ą d a ć z w ro tu  ty c h z ie m  1 1 -

G roźba  podn ies ien ia  cen  na  w to le !

Z  K a to w ic d o n o s z ą , ź e p rz e m y s ło w c y w ę 

g lo w i n o s z ą  s ię  z  z a m ia re m  p o d n ie s ie n ia c e n  n a  

w ę g ie l . N ie z n a m y  m o ty w ó w , k tó re m i k ie ru ją  

s ię p p . p rz e m y s ło w c y . C z u je m y  s ie n a to m ia s t 

w  o b o w ią z k u  z w ró c ić  u w a g ę n a  tę o k o l ic z n o ś ć ,  

ż e  C e n a  w ę g la  d la w ie lu  g a łę z i ż y c ia  g o s p o d a r 

c z e g o  p o s ia d a  b a rd z o  p o w a ż n e z n a c z e n ie d la  

k o s z tó w  p ro d u k c j i , a  c o  z a  te rn  id z ie , ź e  p o d n ie 

s ie n ie c e n y  w ę g la a u to m a ty c z n ie p o c ią g n ie z a  

s o b ą  p o d n ie s ie n ie  c e n  a  c a ły  s z e re g  in y c h  a r ty 

k u łó w . B y łb y  to  w ię c k ro k  o  b a rd z o p o w a ż 

n y c h  k o n s e k w e n c ja c h  d la  c a łe g o  n a s z e g o  ż y c ia  

g o s p o d a rc z e g o , k ro k  k tó ry b y  m ó g ł z a c h w ia ć z  

ta k im  t r u d e m  o s ią g n ię tą p rz e z r z ą d M a rs z a łk a  

P iłs u d s k ie g o s ta b i l iz a c ję ż y c ia g o s p o d a rc z e g o .  

Z  d ru g ie j s t ro n y  w ia d o m o  n a m , ź e  p rz e m y s ł  w ę 

g lo w y  z n a jd u je  s ię w  d o ś ć  p o m y ś ln y c h  w a ru n 

k a c h : o s ią g a  s ię  m a x im u m  w y d o b y c ia  p rz e d w o -  

C ała prasa ang ie lska  
poiteMa steoowisłfO Polski w sprawie l icwskiel

n o ś ć , z ja k ą  o ś w ia d c z y ła s ię p o  s tro n ie  p . m in .  

Z a le s k ie g o , p o s ia d a d la n a s d e c y d u ją c e z n a 

c z e n ie .

N a w e t p ra s a  n ie m ie c k a  p o d w p ły w e m  je j  

a u to ry te tu  s c h o w a ła  ro g i i w y p o w ia d a  s ię b a r 

d z o o g lę d n ie . N a w e t c z ę ś ć p ra s y l i te w s k ie j  

z d ra d z a d u ż o n ie p o k o ju , n ie p e w n a , c z v u p ó r  

p . W a ld e m a ra s a  s p rz y ja n a p ra w d ę d o b ru  r e p u 

b l ik i l i te w s k ie j. . .

N a d a w n y m  p o s te ru n k u  t rw a ty lk o p ra s a  

s o w ie c k a z „ Iz w ic s tja m i"  n a c z e le , p o m a g a ją c  

z je d n e j s t ro n y  p . W a ld e m a rą s o w i w  d o w o ln e m  

' in te rp re to w a n iu  r e z o lu c ji R a d y  L ig i , a z  d ru g ie j 

i s t ro n y  b a w ią c s ię w  n ie p o w o ła n e m e n to r s tw o

marszałka Piłsudskiego wie 1 ’ zaufanie, jest 

on przekonany* że Polska pod rządami M ar
szałka pozostanie na zawsze katolicką.

Z d ru g ie j s t ro n y  m a rs z a łe k P iłs u d s k i nie- 

tylko słowami ale i czynami widekrąć stwier
dził, iż dążeniem jego jest ów «e-deczny stosu
nek do Stolicy Apostolskiej na zawsze zacho
w a ć . M a rs z a łe k  je s t k a to l ik ie m  i d o b ry m o j 

c e m , k o c h a g łę b o k o s w e c ó re c z k i , d la k tó ry c h  

O jc ie c ś w . w ra z z b ło g o s ła w ie ń s tw e m  p rz e s ła ł  

s z k a p le r z y k i .

N a a k a d e m ji w id z im y  ró w n ie ż p rz e d s ta w i

c ie la  r z ą d u  p . W o je w o d ę  k ie le c k ie g o , k tó ry  o s o 

b iś c ie p rz y b y ł , a b y z ło ż y ć h o ld O jc u ś w .  

i stwierdzić, że rząd nasz obecny chce współ
pracować z Kościołem. Stwórzmy silną myśl 
państwową, oprzyjmy Ja o ideę Chrystusowa 

i spełnijmy nasza wielką dziejowa misję.

te w s k ic h , w ó w c z a s , g d y  w  s p ra w ie W iln a  o k a 

z u ją  ta l: w ie lk a n a d w ra ź l iy /o ś ć . F a k t p o w y ż 

s z y  s ta je s ię  z ro z u m ia ły , s k o ro  s ię  p rz y p o m n i  

ja k  in te n s y w n ie ro z w ija ły  s ię n a  L itw ie w p ły 

w y n ie m ie c k ie , ja k g o r l iw ie N ie m c y z a k ła d a li  

n a L tw ie to w a rz y s tw ^ k o lo n iz y c y jn e , k tó re  

p ro w a d z i ły e n e rg ic z n ą p ro p a g a n d ę , c e le m  w y 

z u c ia L itw in ó w  z p ra w d z iw y c h u c z u ć n a ro d o 

w y c h , p o d s y c a ją c  te  ty lk o  w ó w c z a s , g d y  m o ż li 

w e  b y ło  p rz e c iw s ta w ie n ie ic h  P o ls c e .

je n n e g o , p o c z y n io n o  i c z y n i s ię n a d a l p o w a ż n e  

iw ę s ty c je , m e c h a n iz u je  s ię  w y d o b y c ie , k o n s u m -  

c ja w e w n ę tr z n a  w y b itn ie w z ra s ta , e k s p o r t ro z 

w ija s ię p o m y ś ln ie , p rz e m y s ł w ę g lo w y o s ią g a  

z y s k i —  je d n e m s ło w e m  s ta n  te n U p o w a ż n ia  

r a c z e j d o  o c z e k iw a n ia z n iż k i c e n .

C ó ż  w ię c  o z n a c z a ją  p o g ło s k i o  u s i ło w a n ia c h  

p o d n ie s ie n ia  c e n ? A  c o  o  te rn m ó w ią w y n ik i  

p ra c  k o m is j i a n k ie to w e j?

S k ą d  b io rą  s ię  p o g ło s k i , ja k o b y  c z y n n ik i d e  

c y d u ją c e  m ia ły  p rz y c h y la ć  s ię d o  p ro je k to w a 

n e j p rz e z  w ła ś c ic ie l i k o p a lń  z w y ż k i n a  c e n ę  w ę 

g la . c o  je s t ró w n o z n a c z n e z  k a ta s t ro f ą p o w 

s z e c h n e j f a l i d ro ż y z n y ? E k s p lo a ta to r z y  k o p a lń  

n ie w id z ą te g o  —  n ie c h c e m y p o w ie d z ie ć  n ie  

c h c ą  w id z ie ć  te g o  —  c z y n n ik i d e c y d u ją c e  je d 

n a k  n ie m o g ą , p o z w a la ć  s o b ie n a k ła d a ć  p o d o b 

n y c h  o k u la ró w .

ralne, podkreślając z przykrością zachowanie się 

Litwy, s tw ie rd z a ją s łu s z n o ś ć ż ą d a ń p o ls k ic h i z a 

z n a c z a ją , ż e  z m n ie js z e n ie  p o p u la rn o ś c i L itw y  w  L i

d z e N a ro d ó w  b ę d z ie p e w n y m  s k u tk ie m  je j o b e c n e j  

ta k ty k i.

n a te m a t „ g w a łto w n e g o  z a ła tw ia n ia k o n f l ik tu  

p o ls k o - l ite w sk ie g o " . . . O p in ja n ie m ie c k a b o i s ię  

r a z e m  z L itw ą z n a le ź ć  s ię w  z a m k n ię te m  k o le  

o d o s o b n ie n ia , o p in ja  s o w ie c k a  n ie  m a  ju ż  n ic  d o  

s t r a c e n ia . S tą d  ró ż n ic a  w  z a c h o w a n iu  s ię , a c z 

k o lw ie k  o b ie  s t ro n y  je d n a k o w o  m y ś lą  o  p . W a l-  

d e m a ra s ie  —  ja k o  p io n k u  d o  w ła s n y c h c e ló w .

W  K o w n ie  r a d z i s ię  te r a z  b a rd z o g o r l iw ie  

n a d o d p o w ie d z ią . G d y b y  o b ra d o m  ty m  to w a 

r z y s z y ła ro z w a g a , o k tó re j w s p o m n ie liś m y n a  

p o c z ą tk u  i L itw a  w y s z ła b y  n a  te m  d o b rz e  i G e 

n e w a z a o s z c z ę d z iła b y  s o b ie  w  n ie d a le k ie j p rz y 

s z ło ś c i d u ż o a m b a ra s u . . .

Prusa fronuisKa o nocie polskie! do Litwy
P a ry ż . (P a t .) P ra s a o m a w ia w d a ls z y m  

c ią g u  n o tę m in is tr a Z a le s k ie g o d o  W a ld e m a ra 

s a . W  „ L ‘H o m m e  L ib re " J e a n  d ‘O r ia c  z a z n a 

c z a , ź e  w o b e c  n ie u le g a ją c e g o  z m ia n ie  z a c h o w a 

n ia  s ię W a ld e m a ra s a w y tw o rz y ła s ię m im o  p o 

k o jo w y c h  u s i ło w a ń  P o ls k i s y tu a c ja  n ie  d o  z n ie 

s ie n ia . Z ro z u m ia ł je s t w o b e c te g o , p is z e  

d ‘O r ia c , ż e m in is te r Z a le s k i w y s to s o w a ł do  

W a ld e m a ra s a n o tę s ta n o w ią c ą  ro d z a j u l ity m a -  

tu m , u n ie m o ż l iw ia ją c ą  d a ls z e w y k rę ty  z e s t ro 

n y  r z ą d u  k o w ie ń s k ie g o , k tó ry  n ie m o ż e l ic z y ć  

n a  p o m o c  N ie m ie c , ja k o  ż e  f ig u ru ją o n e w ś ró d  

m o c a r s tw  p o d p is a n y c h  p o d d e c y z ją g ru d n io w ą  

L ig i N a ro d ó w . P o z a te m  R a d a L ig i N a ro d ó w ,  

k tó ra  z b ie r z e s ię  n ie b a w e m , o b o w ią z a n a  je s t in 

te rw e n io w a ć  w  te j s p ra w ie w  s p o s ó b  ja k n a j

b a rd z ie j e n e rg ic z n y . L e M a tin ro z p a tru je po
w o d y , k tó re  s k ło n iły  W a ld e m a ra s a  d o  u p o rc z y 

w e g o p rz e w le k a n ia c h w ili ro z p o c z ę c ia ro k o 

w a ń  z P o ls k ą , z a le c o n y c h  w  G e n e w ie i z a z n a 

c z a , ź e  p re m ie re m l i te w s k im k ie ru je d z iw n a  

o b a w a ja k ie g o k o lw ie k  k o n ta k tu  z P o ls k ą , k tó 

ry b y  o s ła b ił ś w ie ż o  u p ie c z o n e g o  s e p a ra ty s ty c z 

n e g o  d u c h a l i te w s k ie g o . N ie ‘p o m a g a p e łn e  

ta k tu  z a c h o w a n ie s ię P o ls k i o ra z le j g o to w o ś ć  

—  ja k to o s ta tn io  o ś w ia d c z y ł p ro f . B irż y s z c e  

m in is te r Z a le s k i —  u d z ie le n ia L itw ie s z e re g u  

p rz y w ile jó w  e k o n o m ic z n y c h . S ą s ie d z i p o ls c y  

r a d z i ło w ić ry b y  w  m ę tn e j w o d z ie , w y z y s k u ją  

p a ra d o k s a ln e s ta n o w is k o L itw y . M o s k w a w y 

s to s o w a ła  d o  L itw y  n ie d a w n o n o tę  w  s p ra w ie  

s to s u n k ó w  l i te w s k o -p o ls k ic h . T re ś ć je j s ta n o 

w i ta je m n ic ę , le c z  n a s tró j je j w ro g i w  s to s u n k u  

d o  z a m ia ró w  L ig i N a ro d ó w  n ie u le g a  w ą tp liw o 

ś c i . W  ty c h  w a ru n k a c h  R a d a L ig i z n a la z ła b y  

s ię w  d n iu  5 m a rc a  w  s y tu a c ji m a ło  p rz y c h y l 

n e j d la w z m o c n ie n ia ie j p re s tig e lu  p o k o jo w e g o . 

Z m u s i ło  to  m in is t r a  Z a le s k ie g o  d o  u ż y c ia  e n e r 

g ic z n y c h  s łó w . J e s t o n  z d e c y d o w a n y  —  k o ń 

c z  y d z ie n n ik  —  p rz e d s ta w ić  k o le g o m  s w o im  w  

G e n e w ie  w p ro w a d z e n ie w c z y n d e c y z j i z 1 0  

g ru d n ia z r . a lb o  te ż n ie z b ite  d o w o d y o d m o w y  

l i te w s k ie j i d o m a g a ć s ię z a ra z e m  n o w e j in te r 

w e n c ji , ty m  r a z e m  s ta n o w c z e j.

SOCJALISTA BLUM ZA EW AKUACJA  

NADRENJI.

Praga. (P a t .) „ B o h e m ia " z a m ie s z c z a ni 

w s tę p ie a r ty k u ł w o d z a s o c ja l is tó w  f r a n c u s k ic h  

B lu m a . p ro p a g u ją c y  o p ró ż n ie n ie N a d re n j i przez 

F ra n c ję i p o ro z u m ie n ie s ię b e z p o ś re d n ie ze 

S tr e s e m a n n e m  w  d u c h u  L ig i N a ro d ó w c o do  

w p ro w a d z e n ie w  m ie js c e o k u p a c ji m ię d z y n a ro 

d o w e j k o n tro l i n a d ro z b ro je n ia m i w  s z c z e g ó l

n o ś c i w  s t r e f ie n a d re ń s k ie j. B lu m  je s t zdania, 

ż e L o c a rn o  i T o iry  u p ra w n ia ją  N ie m c y  d o  na

d z ie j! p rz e d te rm in o w e g o  o p ró ż n ie n ia N a d re n j i , 

k tó ra  n ie  s ta n o w i d la  F ra n c j i g w a ra n c j i należy

te g o  u is z c z e n ia  s p ła t n a  m o c y  p la n u  Davesa ani 

r ę k o jm i b e z p ie c z e ń s tw a .

KOM UNISTA POD PŁASZCZYKIEM KOŻ1U- 
M STYCZNYM .

W ilno. (P a t .) W c z o ra j z o s ta ł a re s z to w a n y  

w  W iln ie  p rz e w o d n ic z ą c y  m ie js c o w e g o  k o m ite 

tu  P P S -L e w ic a , A le k s a n d e r D z ie d z iu l . A re s z 

to w a n ie . ja k  p o d a ją  d z ie n n ik i, n a s tą p i ło  p o d  za
r z u te m  p ro w a d z e n ia  ro b o ty  k o m u n is ty c z n e j p o d  

p ła s z c z y k ie m  P P S . P o d c z a s r e w iz j i w  m ie s z k a 

n iu D z ie d z iu la z n a le z io n o b ib u łę a g i ta c y jn ą  

o ra z s z e re g k o m p ro m itu ją c y c h d o k u m e n tó w .

U m ow y  hand low e
i w aloryzac ja ce l
W  n u m e rz e  ś ro d o w y m  z d n ia 1 5 b m . p o 

d a l iś m y k o m u n ik a t a g e n c ji P a ta  o  p rz y ję c iu  

p re z y d ió w  Z w ią z k u  P o ls k ic h  O rg a n iz a c y j i P o l

s k ie g o Z w ią z k u  O rg a n iz a c y j K ó łe k R o ln ic z y c h  

w  d n . 1 3  b m . i s k ró c o n e p rz e m ó w ie n ie m in is tr a  

ro ln ic tw a  K . N ie z a b y to w s k ie g o .

Z e w z g lę d u  n a w a ż n o ś ć s p ra w y t r a k ta tu  

h a n d lo w e g o p o m ię d z y  P o ls k ą a  N ie m c a m i i n a  

o d g ło s , ja k ie  p o w y ż s z e p rz e m ó w ie n ie  p o ls k ie g o  

m in is tr a ro ln ic tw a z n a la z ło  w  p ra s ie n ie m ie c 

k ie j , p o w ra c a m y je s z c z e d o  te j k w e s t j i, g d y ż  

w  k o m u n ik a c ie a je n c ji P a ta n ie • w s z y s tk ie p o 

ru s z o n e p rz e z p . m in is t r a m o m e n ty z o s ta ły  

u m ie s z c z o n e .

M o w a ta je s t p o n ie k ą d  o d p o w ie d z ią n a te  

a rg u m e n ty ro ln ik ó w n ie m ie c k ic h i ty c h s f e r  

r z ą d o w y c h , k tó re  w ła ś c iw ie d ą ż ą  d o  u n ie m o ż li 

w ie n ia z a w a rc ia t r a k ta tu h a n d lo w e g o z n a 

s z y m  z a c h o d n im  s ą s ia d e m . P . m in is te r N ie z a -  

b y to w s k i o d p ie ra n ie ś c is łe in fo rm a c je c o d o  

s ta n u  z d ro w o tn e g o in w e n ta r z a ż y w e g o  w  P o l

s c e . p rz y ta c z a ją c s z e re g  d a n y c h c y f ro w y c h ,



rmia, 15. z. r.

Irtóre ZYXWVUTSRQPONMLKJIHGFEDCBAw y k a z u ją , ja k w ie le w  P o lsc e z ro b io n o  

iw  c e lu z w alc za n ia c h o ró b z a k aź n y c h . W  d a l

sz y m  c ią g u s tw ie rd za , ż e ro ln ic y p o lsc y n ie  

z a m ie rz a ją p o su w a ć sw y ch ż ą d a ń w  trak ta c ie  

z N ie m c a m i d o g ra n ic , k tó reb y p o d k o p y w a ły  
o p ła ca ln o ść n ie m ie ck ie j p ro d u k c ji ro ln ic z e j, n ie  

z a m ie rz a ją b y n a jm n ie j p rz y c zy n ia ć s ię d o  k ry 

z y su w  n ie m ie c k ic h w a rsz ta ta c h ro to tc z y c h .  

ja k to  n ie ra z m o ż n a b y ło b y  w n io sk o w a ć z g ło 

só w  p ra sy n ie m ie ck ie j re p re ze n tu jąc e j w ię k 

sz ą w ła sn o ść z iem sk a

R o ln ic tw o  p o lsk ie m a p ra w o d o m a g ać s ię . 
a b y  w z a m ia n z a u m o ż liw ie n ie w y w o z u n ie m ie 

c k ic h a r ty k u łó w  •p rz e m y s ło w y c h  d o P o lsk i, o n o  

w ła śn ie s ta ło S ię ź ró d łe m  c z ę śc io w e g o p o k ry 

c ia n ie d o b o ru  a r ty k u łó w  sp o ży w c zy c h w  N ie m 

c z ec h , te m b a rd z ie j, iż ro ln ic tw o p o lsk ie n śe  

ż ą d a sp e ja ln y ch u p rz v w ile jo w a ń . ty lk o p ra w a  

d o u c z c iw e j h a n d lo w e j k o n k u re n c ji. D z isia j w  
e p o ce z w a lc z an ia n a d m iern e j o c h ro n y c e ln e j  

i re g lam e n tac ji n ie m o ż n a s ta w ia ż ąd a n ia z a 

k a z u p rzy w o z u a r ty k u łó w  ro ln ic z y ch , c o z re 

sz tą w ła śc iw ie sp rz e c iw ia s ię m ię d zy n a ro d o w ej  

k o n w en c ji a n tireg la m e n ta c y jn e j c o d o ja w n y ch  

lu b u k ry ty c h  z a k az ó w  p rz y w o zu  i w y w o z u , z a 
w a rte j n ie d a w n o w  G e n ew ie . U d z ia ł P o lsk i  

iw d o w o z ie p ło d ó w ro ln ic z y c h d o N ie m ie c n ie  
m o ż e sz k o d z ić in te re so m  ro ln ic tw a n ie m ie ck ie 
g o , g d y ż c a ły d o ty c h c z aso w y w y w ó z z P o lsk i  

je s t z n a c z n ie m n ie jsz y  o d  c a łe g o  p rz y w o z u  p ło 

d ó w  ro ln ic z y c h d o  N ie m ie c , ja k to  w y k a zu ją  
p o n iż sze p o d a n e p rz ez  p . m in is tra ro ln ic tw a  

d a n e c y fro w e . W  c ią g u trze c h o s ta tn ic h la t  

g o sp o d arc z y c h p rz y w ó z d o N ie m ie c ż y ta w y 
n o s ił ro c z n ie p rz e c ię tn ie p rz esz ło 2 4 0 ,0 0 0 to n n ,  

W y w ó z z a ś z P o lsk i o k o ło l/» te j lic zb y , p rz y 

w ó z ję c zm ie n ia —  p rz e sz ło 1 ,2 0 0 ,0 0 0 to n n , w y 
w ó z z a ś z P o lsk i —  o k o ło 1 2 0 ,0 0 0 , p rz y w ó z  

Iz iem n ia k ó w  2 9 1 ,0 0 0 to n n , \v y w ó z z a ś z P o lsk i  

O k o ło 1 4 0 ,0 0 0 to n n . P rz y w ó z m ięsa d o  N ie m ie c  

Ś re d n io w  ty m  o k re s ie w y n o sił p rz esz ło  2 0 0 ,0 0 0  
I fc o n n , w y w ó z z a ś z P o lsk i —  3 2 ,0 0 0  to n n . W  

k o ń c u  sw e g o p rz e m ó w ien ia p . m in is te r w y ra z ił  

jn a d z ie ję , ż e z n a jd ą s ię d ro g i d o ro . .j jn . 

tru d n o śc i, ja k ie p rz y z a w ie ran iu tra k . 
d lo w e g o  w y n ik a ć z a w sz e m u sz ą i ż c /k a s» ę  
d o jść d o  p o n o z u m ie n ia z n a szy m  są s ia d e m  z a 

c h o d n im .

T o te ż p rz em ó w ie n ie p o lsk ie g o m in istra  

ro ln ic tw a z n a la z ło p rz y ch y ln ą o c e n ę w  c z ę śc i 
p ra sy  n ie m ie ck ie j, k tó ra s to i n a s ta n o w isk u  p o 

ro z u m ien ia g o sp o d a rc ze g o p o m ię d z y P o lsk ą  

A  N ie m ca m i.

M a m y p ra w o p rz y p u szc z ać , ż e o p o z y c ja  
p e w n y c h s fe r n a ro d u n ie m ie ck ie g o c o d o z a 

w a rc ia tra k ta tu h a n d lo w e g o z P o lsk ą m a w ię 

c e j p o ro d ó w  n a tu ry  p o e ty c z n e j, k tó re s ię c z ę 
śc io w o p o k ry w a a rg u m e n ta m i g o sp o d a rcz e m l. 

P rz e c ie ż  Je s t fa k tem  z n an y m , ż e  w ła śn ie  p rz e d -  

B ta w ic ie lę p rz e m y słu c ię ż k ie g o I n ie m ie c k ic h  

s fe r ro ln ic zy c h są p o lity c z n ie n a jw ięc e j w ro g o  
tisp o so b io n e n il d o P o lsk i. S fe ry te z d a ją so b ie  

sp raw ę , ż e n ie d o jśc ie d o sk u tk u  tra k ta tu b a n 
k o w e g o  p o lsk o -n ie m ie c k ieg o , k o rz y s tn e g o d la  

‘o b y d w ó ch k ra jó w o p ó ź n ia s ta b iliza c ję s to su n 

k ó w  g o sp o d a rc z y ch  w  P o lsce .

D ru g im  ró w n ież b a rd z o p o w a ż n y m k ro 

k ie m  rz ą d u w  s to su n k a c h g o sp o d a rc z y ch je s t  
.O g ło szo n e w n r . 1 5 z d n . 1 4 b m . D z ie n n ik a  

U sta w  R z . P ., ro z p o rz ą d z en ie P re z y d en ta R z e 

c z y p o sp o lite j z d n . 1 3 b m . o p rz e lic z en iu s ta 
w e k o b o w iąz u jąc e j ta ry fy c e ln e j n a n o w a Je 
d n o s tk ę p ie n ię żn ą . W sz y s tk ie to w a ry z o s ta ły  

p o d z ie lo n e n a trz y  k a teg o rje : p ie rw sza z n ic h , 

o b e jm u ją ca a r ty k u ły sp o ży w c ze p ie rw sze j p o 
trz eb y  n a w o z y sz tu c zn e , su ro w c e  itd ., p o z o s ta 
łe p rz y d o ty ch c za so w y c h s ta w k a c h ta ry fy c e l
n e j, p o d w y ż c e S O -p ro c en to w e j p o d le g a ją p ó łfa 

b ry k a ty ^  w łó k ie n n ic z e , m e ta lo w e itd ., m a sz y n y  

o b ra b ia rk i itp ., p e łn e j p o d w y ż c e z a sto so w a n e  
b ę d ą  w  ilo śc i 7 2  p ro c , o d p o w ia d a ją ce j o b n iż o n e 
m u k u rso w i n a sz e j w a lu ty p rz e d e w sz y s tk ie m  
d o to w a ró w  lu k su so w y c h , ja k : fu tra , w y ro b y  

sk ó rza n e , tru n k i, s ło d y c ze , g a la n te r ia , k o sm e 

ty k i, m a ter je , je d w a b ie itp .

W  te n  sp o só b p rz ep ro w a d zo n a  w a lo ry za c ja  

c e ł w y d a je s ię n a m  w  z u p e łn o śc i tra fn ą , g d y ż  
z je d n e j s tro n y z a p o b ie g n ie p o d ro że n iu k o sz 

tó w  u trz y m a n ia w  P o lsce , a  z d ru g ie j p rz y cz y n i 
s ię d o sp o tęg o w a n ia k ra jo w e j w y tw ó rc zo śc i,  

k tó ra ju ż n ie ra z b y ła n a raż o n ą n a d u m p in g o w ą  

k o n k u re n c ję z a g ra n ic zn e g o p rz e m y s łu .JIHGFEDCBA
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18M ie c z y sła w  S m o la rsk i

Lalka Hanny Corda
P o w ie ść fa n tas ty c z n a .

_  4  je d n a k , g d y b y n ie p a n , d o k to rz e , n ie  

m ó g łb y m ró w n ie sw o b o d n ie c h o d z ić w śró d , 

g o śc i.

—  D la c z e g o  p a n p rz y p isu je m i ja k ą ś z a 
s łu g ę? N ie d o ra d z iłem n ic z e g o w ię c e j, n iż  

.m ó g łb y u c z y n ić to k a ż d y  z m o ic h k o le g ó w .  

C z u ie p a n c h o c iaż b ó l p rz y p o ru sz a n iu ra m ie 
n ia ?

—  N ie .

—  G o rą c z k a n ie p o ja w ia s ię
— - N ie .

N a raz s ło w a , w y p o w ied z ian e z d z iw n y m  

a k ce n tem , le cz n ie ró ż n iąc e s ię w  tre śc i o d ty 

s ią c a s łó w , k tó re m i b ie g n ą w  p o w ie trz e m y śli,  
n io są c e p rz e k o n a n ie i p ra w d ę :

—  P a n je s t z n a k o m ity m  le k a rz e m ! S ta ram  

s ię b a rd z o  o  ro z sze rze n ie p a ń sk ie j s ław y . D z ię 

k u je z a o d w ie d z en ie  m n ie te ra z i c h c ia łb y m  z a 
licz y ć p a n a d o sw y c h p rz y jac ió ł.

—  O  ile p a m ię ta m , p a n  m ó w ił m i. iż n ie p o 

s iad a  ic h n ig d y —  o d p o w iad a R o srn a n , d o tk n ię 

ty  p o c h le b s tw e m , o  k tó re m w ie , ż e je s t k ła m 

s tw e m . Ja o so b iśc ie n ie m ia łb y m  n ic p rz e c iw  

te m u , b y  ż y ć w  p rz y jaź n i z p a n e m .

—  O  to w ła śn ie c h o d z i m i...

C h w ila m ilc ze n ia . W  d ru g im  p o k o ju n ie -

Zebranie Wybór zo  - Informacyjne
u rzę d n ik ó w  p a ń s tw o w y c h , sa m o rz ą d o w y c h I k o m u n a ln y c h c zy n n y c h  I e m ery to w an y c h

o d b ę d z ie s ię w  n ie d z ie lę d n ia 1 9 lu te g o 1 9 2 8 r . o  g o d z . 1 2 w  p o łu d n ie

n a  w ie lk ie j sa li H o te lu  . .B a sta * *  w  In o w ro c ła w iu ,

re fe ra t w y g ło si p a n  to ż . P ie k a rc z y k  z P o z n a n ia .

W stę p  n a sa lę m a ją ty lk o p ra co w n icy P a ń s tw o w i sa m o rzą d o w i i k o m u n a ln i.

Z e w z g lęd u  n a w a ż n o ść sp raw y  o g ó ln e j, p ra co w n ik ó w p a ń s tw o w y c h , sa m o rz ą d o w y c h  

i k o m u n a ln y c h  o b c h o d z ą c e j, w la n i s ię w sz y sc  y  w staw ić .

Z a ty m cz a so w y K o m ite t w y b o rc zy u rz ę d  n lk ó w  p a ń s tw o w y c h  sa m o rz ą d o w y c h  1 k o m u n a ł 

n y c h w  In o w ro c ław iu

Bogusławski, Brzuchowskl Guttery Jerzy Ferdynand Both Antoni Śliwiński.

Na froncie przedwybomym
JBkcJa e&a Pomorzu obiliujc w skargi §

C h o jn ice . (A W .) O d b y ł s ię tu w ie c n ie 

m ie ck ie j m n ie jsz o śc i n a ro d o w e j. P rz e m a w ia li 

k a n d y d a c i n a p o s łó w  A ssb a c h , B a c z e w sk l i K ó r

b e r . M ó w cy o m a w ia li m . In . sp ra w ę sz k o ln ic 

tw a , k tó re , z d a n ie m  Ic h . je s t b a rd zo o g ran ic zo 

n e d la m n ie jsz o śc i n ie m ie c k ie j. P o d n ie s io n o  

ró w n ież k w e s tję re fo rm y ro ln e j i s sp ra w ę lik w i

d a c ji m a ją tk ó w  z ie m sk ic h .
S ę p ó ln o . (A W .) W  p a w . sę p o łiń sk im  o d b y 

ły s ię 3 w ie c e p rz ed w y b o rc ze m n ie jsz o śc i n ie 

m ie c k ie j. W  K a m ie n iu p rze m a w ia ł k a n d y d a t n a  

p o s ła z M sty n r . 1 8 K ó rb er . M ó w c a s tw ie rd z ił,

ż e N ie m c y w  P o lsce n ie k o rz ^ fa ja z p ra w  n a 

d a n y c h trak ta tam i o m n ie jsz o śc ia ch n a ro d o 
w y c h . P o z a te m  K ó rb e r z a z -n a cz v l, ż d z ie c i n ie 
m ie c k ie w  sz e re g u m ie jsc o w o śc iac h u c z ę sz 

c z a ją d o  sz k ó ł p o lsk ic h , g d y ż w ła d z e p o lsk ie  

c z y n ią tru d n o śc i p rz y p ró b a c h o tw a rc ia sz k ó ł  

n ie m iec k ic h . W  z a k o ń c z en iu m ó w c a s tw ie rd z ił, 
ż e m n ie jsz o ść n ie m ie c k a je s t n a jlo ja ln ie jszą  

m n ie jsz o śc ią n a ro d o w ą w  P o lsc e . D ru g i w ie c  
o d b y ł s ie w  S ą p ó ln ie , trze c i z a ś w  P ę p e rz y n ie .  

W iec e m ia ły  p rz e b ie g  sp o k o jn y .

Kodeks postępowania karnego
Będzie niezadługo ogłoszony lako rozporządzanie 

Prezydenta.

W Ministerstwie Sprawiedliwości odbyło się 
pod przewodnictwem p. wiceministra Cara, posie* 
dzenie delegatów Prezydium Rady Ministrów. Mi
nisterstwa Skarbu. Ministerstwa Spraw Wenętrz- 
nych. Ministerstwa Spraw Zagranicznych. Minister
stwa Spraw Wojskowych. Ministerstwa Pracy i Op. 
Społecznej. Ministerstwa Robót Publicznych. Mini
sterstwa Poczt i Telegrafów, mające na celu osta
teczne uzgodnienie stanowisk przedstawicieli po
szczególnych władz w stosunku do kodeksu postę
powania karnego oraz ustawy wprowadzającej ten 

kodeks.

Po wyczerpującej dyskusji osiągnięto porozu
mienie co do najważniejszych spornych kwestii.

Kodeks postępowania karnego, liczący z przepi
sami wnrowadczemi około 700 artykułów, stadowi, 
łączn e z rozporządzeniem Prezydenta Rzeczypos
politej ustroju sądów i innemi rozporządzeniami 
Prezydenta Rzeczypospolitej, dalszy krok w spra

wie ujednostajnienia stanu prawnego na terenie ca- 

tej Polski.

Kodeks ten wniesiony zostanie w najbliższej 
przyszłości pod obrady Rady Ministrów, ogłoszony 
zaś będzie, jako rozporządzenie Prezydenta Rze

czypospolitej z mocą ustawy.

KsmfisIcaJy
W lln o . (A W .) S e n sac h  d n ia b y ła  k o n fisk a -  

p ism a p ro rz ąd o w e g o „ S !o w a“ . K o n fisk a tata
n a s tąp iła n a sk u te k o g ło sz e n ia p rz ez w y m ie 

n io n e p ism o  w ia d o m o śc i, d o ty c z ąc y c h  o rg a n iz a 

c ji sz p ie g o w sk ie j n a d  Je z io re m  N a ro cz .

W a rsz aw a . (A \V .) P o lic ja p rz ep ro w a d z iła  

re w iz je w  d ru k a m i p ism a „ H a jn t“ . S k o n fisk o 

w a n y z o s ta ł c a ty n a k ład p ism a o ra z je d n a z  

o d e z w  b lo k u m n ie jsz o śc i n a ro d o w y c h .

List wofewcrtfy fińskiego do Selmy
K a to w ice . (A W .) W  z w ią z k u z p rz y ję c iem  

n a o s ta tn d e m  p o s ie d ze n iu se jm u  ś lą sk ieg o  w n io 
sk u k lu b u C h . D . p rz e c iw k o u d z ia ło w i u rz ę d n i

k ó w  p a ń s tw o w y c h  w  a k c ji p rz e d w y b o rc ze j, w o 

je w o d a ś lą sk i d r . G ra ży ń sk i w y s to so w a ł d o  
M a rsz a łk a S e jm u Ś lą sk ie g o  p ism o , w k tó re m  

z a z n a cz a , ż e se jm  o b ra d u ją c y n a d w sp o m n ia 
n y m  w n io sk ie m  p rz e k ro c z y ł sw o je k o m p e te n 

c je , b o w ie m  k w e stje  z w ią za n e  z e sp ra w am i w y -

b o ró w  d o  S e jm u  1 S e n a tu  R z ec zv p a sp o ff te J , z a 

s trze ż o n e są w y łą cz n ie le g is la ty w ie p a ń stw o 
w e j. P . w o jew o d a G ra ż y ń sk i p ro s i M a rsza łk a , 

a b y w p rz y sz ło śc i n ie s ta w ia ł n a p o rz ąd e k  

d z ien n y  o b ra d se jm o w y ch  sp raw , p rz ek ra cz a ją 

c y c h k o m p ete n c je se jm u ś lą sk ie g o  i s tw ie rd z a ,  

ż e n ie b ę d z ie u d z ie la ć o d p o w ie d z i n a p rz e sła n e  

m u te g o ro d z a ju w n S o sk i.

O urnowe węglową
Z  N ie m c a m i.

K a to w ice , (A W .) W  B e rlin ie to c z y ły s ię  

ro k o w a n ia m ię d z y p rz e d s ta w ic ie la m i p o lsk ie g o  

i N ie m ie c k ieg o p rz e m y słu w ę g lo w e g o , m a ją c e  
n a c e lu o s iąg n ie c ie p o ro z u m ie n ia c o d o w a ru n 

k ó w  i o rg a n iz a c ji sp rz ed a ż y w ę g la p o lsk ie g o w  
N ie m cz e c h , k tó ry ch u s ta len ie b y ło p rz e w id z ia 
n e w  p rz e d w stę p n y m  p ro to k u le b e rliń sk im  ja k o  

w a ru n e k z a w a rc ia u m o w y w ę g lo w e j, s tan o w ią 
c e j c z ę ść p rz y sz łe g o tra k ta tu h a n d lo w e g o p o L  

sk o -n le m ie c k ie g o . Ja k s le d o w ia d u jem y o s iąg 
n ię to z u p e łn e p o ro zu m ie n ie w  k w e stia c h z a sa d 

n ic z y c h . d o  z a ła tw ie n ia p o z o s ta ło  je szc z e k ilk a  

sp raw  m n ie jsz e j w a g i. Z e s tro n y P o lsk i b ra li 

u d z ia ł w  ro k o w a n iac h d y rek to rzy  p o . G e isen -  

h e im e r, i in ź . F a lte r z K a to w ic o ra z g e n e ra ln y  

d y re k to r P rz ed p e łsk i z Z a g łęb ia D ą b ro w sk ie g o .

Nowa lista proskrypcyjna
Z a w ie ra 1 0 9 n a z w isk  o p o z y c jo n is tó w .

M o sk w a , (A W .) P ra sa so w ie ck a o g fa sm  

n o w ą lis tę c z ło n k ó w  o p o z y c ji, k tó rz y  m a ją b y ć  

w y k lu c ze n i z sz e re g ó w  o a rtjl k o m u n ls ty c x n e j. 

L is ta z a w ie ra 1 0 9 n a z w isk .

Przed rozwiązaniem Pekbsladw
Nftcisiiccha b. koaSicfa rządowa miała program feoadcezaotcS 

paPslwowgcli

Berlin, (PAT). Zbliżona do ministra Strese- 
manna „Tagliche Rundschau** komentuje uchwały 
gabinetu i komisji międzyfrakcyjnej b. koalicji rzą
dowej jako porozumienie pomiędzy dotychczńsowe- 
mi stronnictwami koalicji co do programu koniecz
ności państwowych, które powinny być załatwione 
przed rozwiązaniem Reichstagu. „Tagliche Rund- 

scfaau** podkreśla, ż© w dyskusji nie była jeszcze 
omawiana sprawa terminu nowych wyborów.

„Vossische Zeitung" stwierdza, że plan prac 
obecnego Reichstagu ma być załatwiony do dnia 31 
marca. ..Vossische Zeitung** stwierdza, że ostatecz
nym terminem tych wszystkich prac dla Reichstagu 
ma być 31 marca. Jeżeliby stronnictwa Reichstagu 
nie miały się zgodzić na ten program, to w takim ra«v 
zie spodziewać by się należało, zdaniem dziennika, 

natychmiastowego rozwiązania Reichstagu.

Zarówno „Vossische Zeihtng*, jak 1 „Berliner 

Tageblatt“ donoszą, że gabire-t przeprowadził roko
wania z demokratami i socjalistami w sprawie pro
gramu konieczności państwowych.

„Berliner Tageblatt“ zaznacza, że trzeba się li
czyć z wysunięciem przez stronnictwo niemiecko- 
narodowe specjalnych wniosków agitacyjnych, któ
re mogą uniemożliwić załatwienie programu ko
nieczności państwowych do dnia 31 marca br. W 
tym wypadku mogłoby dojść do rozwiązania Reichs
tagu daleko wcześniej. Dotychczas niema, jeszcze 
pewnych zupełnie widoków załatwienia nowego 
programu konieczności państwowych. Dziennik i 
twierdzi, że liczyć się można jeszcze z ewentualno
ścią rozwiązania Reichstagu nawet w bieżącym ty

godniu.

Aresztowania b. pósSa
d r . F M erfc few fc z a .

W a rsz a w a . (A W .) Z p o le c e n ia f^ z te w  

ś le d cz e g o d o sp ra w  sz c ze g ó ln e j w a g i a resz to *  
w a n ? zo s ta ł w  W llan ó w k u d r . F ld e rk le w icz , j« --  

d e n z p rzy w ó d có w b y ł. N ie za leż n e j P a rtjl  

C h ło p sk ie j, o b e c n ie k a n d y d u ją c y z lis ty S iły i 

C h ło p sk ie j. A re sz to w a n e g o a je n c i p o lic ji p o 

lity c z n e j p rz y w ieź li p o c ią g ie m  d o W a rw a® !  

i o d s ta w ili d o  w ię z ie n ia ś le d c ze g o .

N a p o s ied z en iu  R a d y C e n tra ln e j Z w iąz k u  

P o lsk ie g o P rz e m y s łu , G ó m ., H a n d lu i F in a n 

só w  sp raw ę w a lo ry za c ji c e ł z re fe ro w a ł d y r . 

p . A . W ie rz b ic k i i z a z n a jo m ił s łu ch a c zy  z tre 
śc ią o d e z w y C e n tra ln e g o Z w ią z k u , k tó ra p rz e 

s trze g a fa b ry k a n tó w  p rz ed m a so w e m p o d n o 

sz en ie m  c e n z ra c ji w a lo ry za c ji c e l w y tw o ró w  

k ra jo w e g o  p rz e m y s łu . A n a lo g ic z n e c o d o tre śc i 
o d e z w y ro z sy ła ją d o sw y c h c z ło n k ó w  z a rzą d y  

p o szc z eg ó ln y ch z w ią z k ó w ’ . P rz e z u s ta len ie n a 

sz e j ta ry fy  c e ln e j p rz ez to n o w e ro z p o rz ą d zę -

n ie , P rez y d en ta R z p llte j ttzy s ia ije m y trw a łą  

p o d s ta w ę d o  

N ie m c am i.

Z p o w o d u  
sp ra w ie n a sze j ta ry fy c e ln e j ju ż s ię p o d n io sły  
g ło sy p ro te s tu  w  p ra s ie c z e c h o s ło w a c k ie j, w z y 
w a jąc e rz ą d  p ru sk i d o  z e rw a n ia  u m o w y  h a n d lo 
w e j z P o lsk ą . P ro tes ty  te są o  ty le n ie s łu sz n e , 

ż e n a sze u m o w y h a n d lo w e b y ły p rz e w a ż n ie  

z a w ie ra n e w  c za sie ty m , k ie d y z ło ty p o lsk i  

m ia ł w ^ y ż sz ą w a rto ść .  N.

ro k o w s iń  o  tra k ta t h a n d lo w y z

te g o n o w e g o ro z p o rz ą d ze n ia w

Porządek obrad
5 -te j p rz y g o to w a w cz e j k o n le re a c fl ro z b n itc k  

u lo w e j.  « * i!

Paryż, 17. 2. (radjo własne). Wczoraj lOftal 
ogłoszony porządek obrad 5-t-j przygotowawczej 
konferencji rozbrojeniowej, która rozpocznie sie dnia 
15 marca w Genewie. Poseł holenderski w Paryżu 
Loudon podaje jako najważniejsze punkty obrad 

konferencji zbadanie propozycyj sowieckich, zgło
szonych na ostatniej przygotowawczej konferencf 
rozbrojeniowej oraz stan prac komisji bezpioczetł- 
stwa, utworzonej, jak wiadomo, również podczai 
ostatniej przygotowawczej konferencji rozbrojenio
wej w Genewie, która odbyła się w Genewie W 
okresie od 30 listopada do 3 grudnia ub. roki. 
Wówczas został również uchwalony termin najbliż
szej konferencji rozbrojeniowej, wyznaczony na 
dzień 15 marca. Utworzona wówczas komisja bez
pieczeństwa zbierze się poraź pierwszy na obrady/ 

w Genewie w dniu 20 lutego br.

sp o d z iew a n y śm iec h d w ó c h p o e tó w  i V a lm y *  

e g o . W  d rz w ia c h z ja w ia n a g le b la d a p o s ta ć  

H e n ry k a  C o rd y .
—  P o z w ó l o d e jść m l —  s ło w a , ja k sz e p t  

p ły n ą d o p ro fe so ra . —  C ie rp ię ...
—  Z n o w u tę sk n isz z a c z em ś? —  p y ta  

A rfa .
—  Z a p rze sz ło śc ią . Z a w sze z a p rz e sz ło 

śc ią . T a m  b y ł m ó j św ia t... W e rsa l... G o to w al-  

n ia p a n i D u b a rry ... S k rz y żo w a n ie szp a d . Z ło ta  

d w o rsk a k a ro c a . U m a rłe m  z te rn w szy s tk ie m .  
P ró b o w a łe m  p rz e z p e w ie n  c z as ż y c ia . N ie m o g ę  

ju ż . P o z w ó l m a o d e jść i u sn ąć g d z ie ś n a z a 
w sze n a p ro g u p ie rw sz eg o  d o m u , d a ć w c h ło n ą ć  
s ię n o c y . A c h ja k ż e s ło d k o je s t n ie is tn ie ć !

—  M u sisz te raz z o s ta ć u m n ie „ m ark iz ie * 1 

C o rd a ! I ju tro d a le j m u sisz iś ć p rz e z is tn ie n ie .  

Ja ta k c h c ę !
B ia d a p o s tać c o fn ę ła s ię i z n ik ła z a  d rz w ia 

m i ja k w id m o .

—  I c ó ż m y ślisz , d o k to rz e —  p y ta ł p ro fe 
so r , ja k b y c a ła ro z m o w a , k tó ra w ió d ł p rz e d  
c h w ilą , n ie z a w ie ra ła w  so b ie n ic d z iw n e g o  
i n ie z w y k łe g o . —  C z y z d o ła łb y ś p o d trz y m a ć  

e n e rg ie  te g o  c z ło w ie k a b e z w o li, a c ie rp iąc eg o  
w id o c z n ie n a n ie z w y k łe u ro jen ia ? W iem , c o  

p rz ep isa łb y ś -m u : S a n a to r iu m , z a k ła d w o d o 
le cz n icz y ...

C h w y c ił le k a rz a m o c n o z a rę k ę :
—  S tu d iu ję n a n im  o b ja w  tę sk n o ty ,  

b y ło w sz y s tk o , c o c h c ia łe m  p o w ie d z ieć c i. 
k to rz e . I w sz y stk o , c o c zy n im y tu ta j, je s t 

k o o d s ła n ia n ie m  d u sz , o b n a ż a n ie m  ic h . N  

g a d n ię ty m  m o ż e p o z o s tać je d y n ie c z ło w iek s il-

T o  
d o -

n y , a ta k ich  lu d z i sp o tk a łe m  w  ź y c h i d w o je d o 

ty c h cz a s .

X V .
S ta ry  s łu g a w y sz e d ł z z a k o ta ry , z a sła n ia 

ją ce j je d n e d rz w i i w  m ilc z en iu u s ta w ił p rz e d  

g o ść m i f iH ż a m k i z c z a rn ą k a w ą. R o z m o w a p rz y  
s to le to c z y ła s ię ż y w o . U n ik a n o  te m a tu  sz tu k i.

—  G d z ie L u d w ik ? —  n ie c ie rp liw iła s ię  

M a rg h e ry . —  P rz e d s ta w ie n ie w  te a trze sk o ń 

c z y ło s ię o je d en a s te j.

—  Z rz u c ił so b ie z k a rk u ż o n ę —  w y c e d z ił  

N isk i p rz e z u s ta . —  H u la sw o b o d n ie . W ą tp ię ,  

c z y w o g ó le tu ta j z o b a cz y m y g o ?
—  C o  s ię s ta ło  z H a n k ą ? —  p y ta ła d a le j  

a r ty s tk a to n e m , n a le g a ją c y m  n a o d p o w ied ź .

—  M o g ę w a s o b ja śn ić , Iż p o p o rz u c e n iu  

m ę ż a sp o ż y ła o b ia d p u b lic z n ie z S z e lig a —  

rz e k ł V a lm y . —  P ię k n a d z iew c zy n a ! Z a w sz e  
z a p o m in a łem  o te rn , iż je s t m ę ż a tk ą . C h ę tn ie  

I w z ią łb y m  Ją d o sw eg o te a tru .
• —  K o c h a s ię w  Je j o c z a c h —  d o rz u c iła

M a rg h e ry . —  M o ż n a b y ło b y z a tru d n ić ją ja k o  
je d n ą z „ g ir ls* * —  d o d a ła n a ra z z a z d ro śn ie  

i le k c e w a żą c o .  . . s c

—  S z e lig a ! o c z y w iśc ie , ż e S z e lig a ! —  z a 
śm ia ł s ie T u r. o d g in a ją c k u g ó rz e sw o ją d łu g ą  

p o s ta ć i p o p ra w ia ją c o b u rę k a m i w ie lk ie ro g o 
w e o k u la ry . —  D o ść b y ło  m i sp o jrz eć  ra z n a tę  
p a rę , b y w ie d z ie ć , c o o n ;e j m y śle ć . S a m o tn y  

p o k o ik , k a n a p k a , z w ie rz en ia p o u fn e ... R o m a n 

so w a li z so b ą o d d a w a n a .
—  T o  n ie p ra w d a! —  rz e k i p o ry w cz o A rfa .

S ło w a te z a b rm ń a ły ta k d z iw n ie , iż c isza  

u c z y n iła s ię p rz y s to le . ; :

—  Z d a ję s le w  te j sp raw ie n a d o św ia d cz e 

n ie p a n a p ro fe so ra —  o d rz ek ł p o e ta z iro n icz 
n y m  u śm iec h em , p o d n o sz ą c w g ó rę k ie lisz ek  

l p rz y p a tru ją c m u s ię p o d św ia tło .

—  T e n k ie lisz e k p a m ię ta d a w n e c z a sy —  
rz e k ł. —  N o w o c z esn e sz k ło , o ile m o g ę ro z ró 

ż n ić , rż n ie s ię in a c z e j.
O d w ró c ił s ię im p e rty n e n d k o w  b o k I p o 

c z ą ł n ic d b a jąc o re sz tę z e b ran y c h ro z m a w ia ć  
c o ś sz e p tem  z d y re k to re m  „ C m y “ .

—  A m e ry k ań sk i b u ss in e ssm a n ... w ie lk i  

p la n ... k o p a ln ia z ło ta ... b ę d z ie c ie n a te rn w ie le  

m o g li z a ro b ić , m o i c h ło p c y ... p o b ie g ły p ra w ie  

g ło śn o s ło w a n ie d o ść d y sk re tn e . I p o te m  

śm iec h N isk ie g o i T u ra : U m o c zy m y c h ę tn ie  

ły ż k ę w ty m  „ R o so le “ .
H e n ry k  C o rd a z n ik ł n a c h w ilę w  sąs ied n im  

p o k o ju . G d y  w ró c ił, o c z y  je g o  b ły szc za ły , a  n a  

tw a rzy m ia ł w ry p ie ik i. W sz e d ł g ło śn o , n ie c o  
n ie n a tu ra ln ie , trąc a ją c  p o d ro d z e n o g ą k rz es ło .  

R o sm an o b se rw o w a ł g o .

— • Z n a m  te o b ja w y i ś ro d k i, k tó re m i p o d 
n ie c a s ię —  p o m y ś la ł. M a ła n a d z ie ja o c a le 

n ia g o ... r ,
p rz y b y ły o k rąż y ł k ilk a k ro tn ie n ie je d n o 

s ta jn y m  k ro k ie m  s tó ł, ja k b y  w a h a ł s ię u c z y n ić  

c o ś , lu b n ie m ó g ł u s ta ć n a m ie jsc u . N a ra z  p rz y 
b la d ł, p rz y sta n ą ł i ja k b y p o w z ią ł ja k ie ś p o s ta 

n o w ie n ie . rz u c ił n a s tó ł ja k  z rę k a w a  d w ie ta lje  

n o w y c h k a rt.
—  M a d am e  e t m e ss ieu rs ! F a ite s v o s je u x !  

S z k o d a c z asu ! M o ż em y z a g ra ć z a m ia c t :ir .-  
p ró żn o o c z e k iw a ć ...  . ; -1 .

(C ią g  d a lsz y  n a sta ^ p  4 - . . . .
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Co Ty ttjyfil’fz. stary draba, 

Że się Ciebie b'>]ę 

Jestem liiny i od*ahiy  

Bić m ogę za troje!

Nie pozwolę, byś m am uś 

Zabrał biiuterję,

Bo ja wtenczas kości Twoje 

Oddam na loterję.

Drab zrozum iał, że nie żarty

I zdziwiony pyta*

Powiedz Bąku, skąd Twa siła, 

Która m nie zachwyca?

Na to Staś z m iną zwycięscy  

Zbliża się do niego

I pow  uda z zachwvtem : 

„JEM PIERNIK W EESEGO”!

Gdybyś będąc dzieckiem jeszcze, , 

Jadał katarzynki,

To byś teraz zabił troje 

& łą jednej ręki.

Lecz i w Twoim wieku m uska, 

Gdy żołądek kwenka 

W iedzieć Że pom oże tylko  

M ała katarzynka.

Bo od 160 lat już przeszło  

Jest W EESEGO piernik  

Tak dla króla, jak dla chłopa  

Zdrowia dobry sternik.

Kronika
lutego

SOBOtO

pomorze w decydulacel chwili
ODEZW A DO POLAKÓW  -  

OBYW ATELE POLACY!
W  krotce nadejdzie dzień, w którym cały 

naród polski zda egzam in ze swojej dojrzałości 
politycznej. Jak ten egzamin wypadnie trudno  
jeszcze na razie przewidzieć.

W  każdym razie społeczeństwo ziem i po
m orskiej winno przystąpić do tego egzam inu —  
należycie przygotowane.

A tu właśnie na rubieżach Ziem Zachodnich  
otoczeni wewnętrznym i wrogam i, winniśm y być 
więcej od innych uświadomieni i przygotowani 
do złożenia dowodów naszej dojrzałości poli
tycznej.

Przedewszystkiem więc m usimy sobie 
uprzytom nić, że obowiązkiem naszym będzie 
glosować na program, a nie na puste i fałszywe 
hasła.

M usimy pam iętać o tern —  że dziś m usim y 
wybrać przedstawicieli do nowego Sejmu w ta
kich osobach, którę dają nam gwarancję, że po
łożonego w nich zaufania nie zawiodą.

Zbytnio bowiem m amy jeszcze w żywej pa
m ięci Sejm poprzedni, który nie spełnił swego 
zadania, a był jedynie terenem ustawicznych 
walk partyjnych, cięgle walczący o partyjne in* 
teresa, które stawiał ponad dobro Państwa i do
bro obywatela.

W iemy aż nadto dobrze z doświadczenia 
na własnej skórze, że właśnie poprzedni Sejm  
był czynnikiem, który spowodował gospodar
czy upadek kraju.

Dopiero silne i stanowcze wystąpienie 
Marszalka Piłsudskiego i uniezależnienie jego  
rządu od nieudolnego Sejm u —  stworzyło nowe 
i mocne podstawy, pod wolno powracający do 
równowagi — dobrobyt gospodarczy kraju.

Aby stale dążyć do lepszej przyszłości kra
ju, do poprawy bjrtu każdego obywatela —  mu
simy wytężyć wszystkie siły w kierunku po
parcia tych dobrych poczynań obecnego Rządu 
który daje nam gwarancję, że pokładanych w  
nim nadzieji, dalszego kroczenia w pracy ku 
świetnej przyszłości Polski nie zawiedzie.

Obywatele — Wyborcy —  w chwili gdy  
zgrupujecie się około Katolickiej Unji Ziem Za
chodnich, która pragnie jedynie dobra kraju 
i jego obywateli, spełnicie wtedy ten wielki obo
wiązek należycie, bo zgodnie z sum ieniem od
dacie swe glosy na ludzi, którzy pragną praco
wać nie dla dobra swego ani partjl, lecz dla do

bra Ojczyzny!
Katolicka Unia Ziem Zachodnich, 

skupia w sobie wszystkie klasy i zawody lud
ności Ziem Zachodnich, a idzie po zwycięstwo  
na podstawie wytkniętych sobie zasad.

Biblioteka Wojskowa D. O. K. YIII (ul. Że
glarska. obok kasyna garnizon ), otwarta w dnie po
wszednie: wypożyczalnia książek od 15—20 i czy
telnia czasopism od 15—21.

CO W YŚW IETLAJĄ  W  KINACH
„Pan 4*. Od czwartku, dnia 15. 2. 28 r.

-ikie arcydzieło, osnute na m otywach J. 
Straussa pt. „Baron Cygański44 z Lya M arą w  
roli głównej, do tego zabawna kom edja.

„Światowid** —  M ogiła Nieznanego Żołnie
rza —  według powieści Struga.

Z TEATRU POM ORSKIEGO
W  sobotę, dnia 18 bm . o godz. 8-ej wiecz. 

jedno z najświetniejszych arcydzieł wielkiego  
repertuaru, znakom ita niezwykle wesoła ko
m edia w 5-iu aktach M oliere’a pt „Szkoła żon 4*, 
wyreżyserowana przez p. F. Chm urkowskłego. 
Prem iera ta odbędzie się z okazji 25 letniego 
Jubileuszu pracy scenicznej naszego kierowni
ka artystycznego teatru p. Józefa Leśniewskie
go, który stworzy w niej jedną z najświetniej
szych ról swego repertuaru (Am olfa).

KU CZCI M IKOŁAJA KOPERNIKA
Zarząd Tow. Naukowego w Toruniu urzą

dza w dn. 20 bm ., w poniedziałek o godz. 20-ej 
w auli państwowego gim nazjum m ęskiego do
roczne posiedzenie publiczne, na którem prze
m ówi prezes Towarzystwa i dyr. Z. M ocarskl

KATOLIKÓW NA POM ORZU

Katolicka Unia Ziem Zachodnich  
dążyć będzie, do utrwalenia zasad katolickich 
w my^ orędzia zawartego w liście księży — 
Biskupów i w myśl chrześcijańskiej miłości.

Katolicka Unja Ziem Zachodnich  
dążyć będzie do utrwalenia silnej władzy Pre
zydenta Rzplitej i rządu oraz do stworzenia 
przyszłego Sejmu, zdolnego do produktywnej 
pracy, po myśU interesów państwa i jego oby
wateli.

Katolicka Unja Ziem Zachodnich  
dążyć będzie do gospodarczego rozwoju kraju, 
a temsamem do podniesienia dobrobytu. W szel
ka wytwórczość, czy to na polu rolnictwa, prze
mysłu, czy handlu, bedzie zawsze otaczana tro
skliwą opieką. Zarówno rozwój oświaty k do
wel, jak niemniej wszelkich organizacyj zawo
dowych będzie stalą jej troską.

Katolicka Unja Ziem Zachodnich  
dążyć będzie stale do roztoczenia opieki nad 
wszystkiemi stanami pracującymi. Zarówno —  
urzędnik, m ieszczanin, kupiec rzem ieślnik, rol
nik czy robotnik, otoczeni będą jednakową 
crieką i staraniem czy to w sprawie słuszności 
blac, zapobieżeniu nędzy m ieszkaniowej, bezro
bociu itp.

Katolicka Unja Ziem Zachodnich  
bedzie opiekunem wszystkich, inwalidów, wo
jennych emerytów, wdów i sierot.

Dążyć ona będzie w przyszłym Sejmie do 
poprawy ich bytu i ulżenia ciężkiego położenia  
m aterialnego, w celu zapewnienia im spokojnej 
starości.

Katolicka Unja Ziem Zachodnich  
dążyć bedzie do stworzenia silnego i rozum ne
go sam orządu wsi, m iast, powiatów i woje
wództw ,dla dobra ludności i żywotnych zadań 
kraju.

Katolicka Unja Złem Zachodnich 
podejmuje się tych zadań, przez swych kandy
datów, których nazwiska dają dostateczną  
gwarancję. Są to bowiem ludzie o nieposzlako
wanych nazwiskach o wypróbowanej uczciwo
ści, wolni od zaciekłości partyjnej, znani z pra
cy społecznej i tężyzny duchowej.

Kandydaci
Katolickiej Unjl Ziem Zachodnich  

dają więc pełna gwarancie, że ciężar przyjętego 
na siebie zadania spełnią uczciwie i sumiennie, 
dla dobra krain i jego narodu.

Obywatele! W yborcy!
Lista nr. 30

Katolickiej Unji Ziem Zachodnich  
odniesie zupełne zwycięstwo, gdy każdy z was 
odda swój glos w dniu wyborów tylko na tę li- 
śtę, czem przyczyni się do dobrobytu i potęgi 
państwa polskiego.

zda sprawozdanie z działalności Książnicy m iej
skiej im . Kopernika w r. 1927 oraz ks. dr. W ła
dysław  Łęgowski wygłosi wykład d . t. „Zagad
nienie dziedziczności w biologii nowoczesnej". 
Na zebranie publiczne wstęp wolny.

Tegoż dnia o godz. 9 odprawiona zostanie  
m sza św . w  Kościele św . Jana w Toruniu. W al
ne zebranie członków Towarzystwa Naukowe
go w Toruniu odbędzie się o godz. 1830 w  
gm achu „M uzeum 44, ul. W ysoka 12.

ZM IANA NA STANOW ISKU NACZ. ODDZ. 
EKSPLOATACYJNEGO W  TORUNIU  
P. inż. Szlachtowski przeniesiony został w  

dn. 1 m arca br. ze stanowiska naczelnika od
działu eksploatacyjnego w Toruniu, na którym  
pozostawał od chwili przejęcia kolei od Nie
m iec, na —  stanowisko wice-dyrektora wydzia
łu ekspl. w Poznańskiej Dyrekcji P. K. P. P. 
inż. Szlachtowski. będący od 2 lat jednoczenie 
członkiem Rady M iejskiej w naszym m ieście 
zjednał sobie sym patję szerokich kół społeczeń
stwa i żegnany będzie z żalem .

UPADŁOŚĆ
Ogłoszona została upadłość firmy „Toruń

ska W ytwórnia Kan tatarczanych i śrutownia  
zboża*4, m ieszcząca się przy ul. św . Ducha, za
rządcą m asy m ianowany został p. Dem bicki, To
ruń. Zgłaszanie wierzytelności w sądzie po
wiatowym w Toruniu upływa z dn. 25 bm .

„Ratuicie — Wilki!!“
Niesłusznie m niemam y, że bajki sa prze

znaczone tylko dla świata dziecęcego. Są bajki, 
które zawierają tylko m ądrości życiowej, że 
należycie je zrozum ieć i w nich zawartą naukę 
zużytkować m ogą tylko ludzie starsi.

Na przykład weźmy znaną bajkę o pastu
chu owiec, który z swawoli krzyczał w niebo- 
głosy: „Ratujcie —  wilki!44 —  Dwukrotnie lu
dzie m u z pom ocą darem nie nadbiegli, za trze
cim razem , gdy wilki faktycznie napadły na je
go stado, nikt m u już nie zawierzył 1 żadna po
m oc nie nadeszła. •

Czy to nie jest temat z życia wzięty?
Zaraz przytoczę przykład:
Było to podczas zam achu, kiedy pastuszH  

endeckie poraź pierwszy wrzasnęły: „Ratujcie, 
wilki!"

Ludziska nadbiegli, lecz wnet się przeko
nali, że wrzaski były zbyteczne.

W tedy pastuszki dla niepoznaki przyw 
działy szatki „obwiepolskie" i znów, rozległ się 
przejm ujący zgroza krzyk: „Ratujcie, wilki!“ i 
Tym razem nadbiegła tylko brać m łodsza. I 
znów alarm okazał się fałszywym .

Lecz poczciw i ludziska zm ądrzeli, psotnych 
sztuka! Choć ich już m niej pozostało, bo ich 
stado również zm alało, przeinaczyli się — s  
okazji wyborów —  jeszcze dziwaczniej, bo w 
szaty „kościelne i narodowe" i tym głośniej 
poraź trzeci krzyknęli: „Ratujcie, wilki!"

Lecz poczciw i ludziska zm ądrzeli, psotych 
pastuchów przepędzili i wybrali z pośród siebie 
innych, którym piecze nad wspólnem dobrem  
powierzyli 1 Czacha.

Z BRACTW A STRZELECKIEGO
W  środę, 15 bm . odbędzie się w StrzelnicjTi 

nadzwyczajne walne zebranie Bractwa Strze
leckiego w Toruniu rod przewodnictwem pana' 
M aćkowiaka, a którym uchwalono jednogłośnie: ’ 
zam ianować p. radcę Tadeusza Janowskiego,  i 
kilkakrotnego prezesa Bractwa członkiem  hono*; 
rowym i ufundować jego portreta, który m a być* 1 
zam ieszczony w jednej z sal Strzelnicy. /

Kalendarz rzym -kat: 

Sobota Szymeona b. m . 
Niedziela Zapustna

Kalendarz słowiański:

Sobota W ieloslawa 
Niedziela Czcisława
Słońce: wschód 6.46 za

chód; 16,53
Księżyc: wschód 4,53 za

chód 1537

f — Poradula przeciwgruźlicza (ulica Wielkie 
Garbary), bezpłatna, czynna we wtorki 1 piątki od 
14—15.

— Poradnia dla matki i dziecka* P. T. Opieki 
nad Dzieckiem (ulica Wały obok Straży Ogniowej), 
bezpłatna, czynna w poniedziałki i czwartki od go
dziny 2—4.

—  Dyżury aptek:* Apteka Radziecka, ul. 
Szeroka 27. —  Tel. 250.

— Książnica Miejska im. Kopernika (ulica Wy
soka 12) otwarta w dnie powszednie od 930—42
i od 16-1930.

— Muzeum Miejskie (Ratusz, H p.) otwarte w 
niedziele, wtorki i piątki od godz. 11—13.

— Biblioteka T. G L (ulica Wysoka 12) otwar
ta w dnie powszednie od 11—13 i od 1530—1830; 
filja I (ul. Lubieniecka 44) tylko w niedziele od 14 do 
15; filja II (ul. Sienkiewicza 6-8) we wtorki i piąt
ki od 17-18.

—  Nowa filja T. C. U  na M okrem (3 szko- 
la) —  tylko w niedzielę 14— 15.

KONFISKATY _
Poza konfiskatą „Słowa Pom orskiego*  

przed kilku dniami skonfiskowano ostatnio, a 
m ianowicie w dn. 15 bm . Oazetę Kaszubską W ] 
W ejherowie i Gazetę Gdyńską. W spom niane 
pisma są organam i Z. L. N. czyli listy wyborczej 
nr. 24. _ __

FAŁSZE ENDECKIE
„Słowo Pom orskie4* w dłuższym  kom imika^ 

de opisuje przebieg wiecu K. U. Z. Z„ który od*i 
był się w Kowalenie dnia 15 bm . o czem poda-i 
waliśmy wiadomość w poprz. nr. naszego pis*; 
m a, przyczem  kom unikat znanego z kłam-: 
stwa organu endeckiego usiłuje wm ówić w czy*; 
telników, jakoby wiec wspom niany został opus^; 
czony przez uczestników, gdy prawdą jest tyL»j 
ko, że p. Sołtysiak i iego liczna wprawdzie bo*; 
jówka wynieśli się z sali, gdy przekonali sie, że; 
nic nie zwojują. Poważni obywatele tj. ogrom *; 
na większość zostali i uchwalili ;

POLSKI BIAŁY KRZYŻ KOŁO W  GRLDZIA- 
DZU

urządza we wtorek, dnia 21 lutego br„ o godzi* 
nie 8-ej wiecz. w Kasynie Oficerskim  64 pulktf 
piechoty zabawę taneczną, połączoną z trądy*; 
cyjnem spożyciem śledzia. Liczne niespodziana  
ki rozrywkowe, jakie będą towarzyszyły tej, 
zabawie wzbudzą niewątpliw ie szczere zainte
resowanie wśród ofiarnej zawsze inteligencji 
naszego m iasta, która kończąc karnawał tego* 
roczny, przez udział w „Ostatkach" P. B. K., 
przyczyni się i pom oże w akcji oświatowej, ja
ką P. B. K. zapoczątkował już wśród żołnierzy, 
na terenie tutejszego garnizonu.

PROKURATORIA POCIĄGA ENDEKÓW DO  
ODPOW IEDZIALNOŚCI.

W  związku z zajściem , jakie m iało m iejsce  
15 bm . w Kosobudach, gdzie bojówka endecka 
pod przewodnictwem ks. W ruczy napadla i po
turbowała wiecowników z innego obozu poli
tycznego oraz usiłowała rozbroić policjantów, 
prokuratoria Sądu Okręgowego w Chojnicach 
skierowała sprawę na drogę dochodzeń sądo- 

I wych.

Wieczory teatralne
KRÓLOWA NOCY.

(Dokończenie).

P. Porębska doskonale odegrała rolę zako
chanej w przystojnym swym m ężu (p. Żdzito  
wiecki) m ężateczki; która na krótko m yśli 
o zemście za rzekom ą zdradę przez odpłacanie 
pięknem  za nadobne, lecz na szczęście reflektu
je się pod wpływem podstępnych a sprytnych 
insynuacji m ęża co do „m ęskości44 kandydata  
na kochanka. Jak zwykle p. Porębska m ilusia 
i wdzięcznym obdarzona głosikiem wniosła do  
rewji wiele ciepła i swa obecnością, jako „przy
zwoita 44 m ężatka łagodziła posmak skandalicz
ny sytuacji kabaretowych. Dodać się godzi, 
że p. Porębska zwichnęła nogę przed spekta
klem i m imo to grała choć z trudem . Jeżeli 
p. Perębska nie potrafiła nam ówić publiczności 
do śpiewania wraz z artystami, to już nie jej 
w tem  wina. P. Zarem bina jest nie do zastąpie
nia w roli teściowej, więc doskonalą m im iką  
i śpiewem czy świetnie uchwyconem i sytua
cjam i stwarzała doskonały hum or na widowni, 
a szczególnie wśród licznej kategorii zięciów  —  
zresztą dowcip i dobry hum or p. Zarem biny nie 
jest zbyt złośliwy, co nawet zainteresowane  
ilościowe, chyba potwierdzą.

Na fertyczne i rozkoszne pokojóweczki 
m onopol m a w naszym teatrze p. W aczyńska. 
która i tym razem nie zawiodła oczekiwania 
publiczności. P. llcewicz znalazł się po pewnej 
przerwie ponownie w roli operetkowej i tym  
razem  w  kłopot m nie wprowadził, na jakim po
lu sztuki scenicznej oddać m u należy pier
wszeństwo.

Jednem słowem grał znakomicie role „ur
lopowanego" m ęża, starszego już pana radcy  
i decerncnta rzeźni, który rad zapom ina o sta
rej i m ocno szpetnej m agnifice a następnie 
z lekkiem  sercem gotów się jej pozbyć na stale, 
spełniając m ocno dwuznaczną i śm ieszną rolę 
„frajera" kabaretowej divy, która za nos go  
wodzi słodkim i uśm iecham i i frywolnemi pon- 
czetam i.

W kostiumie z bebi-balu, z siwą głową w  
chłopięcym m arynarskim stroju jest p. Ilce- 
wicz przekom iczny. Gra aktorska, opanowana 
i rozważna nawet w sytuacjach nader operet
kowych, świadczy pochlebnie o ukształtowaniu 
talentu tego artysty, będącego jedną z najlep
szych postaci rewji.

Zupełnie poprawnym w roli zawodowego 
dyrektora nocnych lokali, cynicznego „jubilata"  
— 25 protokulów policyjnych był p. Orlicz, 
aczkolwiek tym razem nie otrzym ał właściwe
go rodzaju postaci do odtworzenia.

P. Jaworski stworzył ze swego radcy po
licyjnego typ skończony i cudownie kom iczny, 
głównie dzięki utrzymanej od początku do koń
ca świetnie m askowanej powadze, przy staran 
nej i um iejętnej charakteryzacji spokojnej lecz 
wyrazistej m im ice, które zewnętrznie znów  
nadały tej postaci m nóstwo cech hum orystycz
nych. Tego rodzaju typy sceniczne, jak radca 
p. Jaworskiego, wpływają w wysokim stopniu  
na charakter widowiska — i tym razem m iało  
się uczucie wewnętrznego rozradowania i gdy  
groteskowa figura p. Jaworskiego ukazywała  
się na scenie, pom ijając sytuacje najbardziej 
kom iczne, gdzie wszyscy zapewne śm ieli się 
prócz p. Jaworskiego.

Kom uż z widzów  nie utkwi na dłuższy czas 
w pam ięci p. radca policyjny, gdy spóźniwszy  
się na pociąg wraca do swej willi, w której 
zakwaterował się nocny lokah policyjnie zaka
zany, spokojnie gasi światło i bogobojnie, kła
dzie się spać. Lub beznadziejne zdziw ienie 
i zgorszenie p. radcy z racji niesłychanych po
wikłań w rodzinie inspektora.

„Brylantowa fryzura" p. Jejdy i rozczula
jąca naiwność w roli urzędniczka, który dzięki 
spadkowi używa zakazanych rozkoszy wielko
m iejskiego nocnego życia stanowiły pożądane 
dodatki operetkowe, scena zaś z p. Zarem biną, 
poszukującą lekkomyślnego m ęża w nocnym  

lokalu, którą niedoświadczony birbant bierze za 
baletniczkę, jest pełną hum oru. Inne role gra
ne były również poprawnie. W iązadłem zaś 
całej rewji jest oczywiście balet, którego ewo
lucje zasługują na uznanie —  w tańcu widocz
ny jest postęp, rytmika, wcale dobra i wobec 
ruchów niezła, jeżeli jednak nasze m łodziutkie  
i do niedawna surowe adeptki sztuki choreogra
ficznej nie dorównywują w technice starszym  
zespołom, to wynagradzają te braki świeżością, 
wdźiękiem i urodą których znów tak łatwo m e 
zastąpi doświadczenie. Kostjumy baletu efek
towne, ładne i świeże całość zaś sprawia m i
łe i estetyczne wrażenie.

Obie siostry p. Piechotówny i p. M irecka 
tańczyły b. dobrze, widać zaiaz szkolę i talent 
niezaprzeczony. Kostjumy ślicznej parki w jas
nych peruczkach nie zm ieściłyby się jednakże 
w pudelku od zapałek, jak zapewnia! przvgod- 
ny conferenciere, w każdym zaś razie publicz
ność nie m a powodów do uskarżania się na to, 
gdyż obie baletniczki ślicznie są zbudowane.

Publiczność oceniła nader przychylnie 
wysiłki dyrekcji o>az pracę reżysera, dekora
tora p. Kulma, jak też całego zespołu arty
stycznego i orkiestry, gdyż darzyła wykonaw 
ców rewji rzęsistem i oklaskam i i śm iała się 
serdecznie.

V-
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poleca ze składów po cenach fabrycznych w -zelkie 

WDilllMSiHCK 
jak: ‘ • * 1 * 1 2 3

M ahlera są pp.: Czeslaw A ndryk, radca lega- 
cyjny M SZ.; Jan Fry  ling, sekretarz poselstw a 
w Tokjo; M ichał Cudcw ski, w icekonsul w K ró
lewcu; Tadeusz Borkow ski, zastępca naczelnika 
w ydziału w schodniego M SZ. i Jurgis A uiksitu- 
lajtis, pułkow nik litewski. Pom iędzy w ezw any
m i przez oskarżonych św iadkam i są m in. M ie- 
dziński, pułk. Sławek, K arol Poznański, gene
ralny konsul w Paryżu, M irosław A rciszewski, 
radca am basady w Paryżu, prof. S. A skenazy
i inni. O becnie spraw a znalazła się w ciekaw em  
stadjum rozsyłania w ezwań sądow ych do Ja
ponji, Francji, N iemiec i Litw y. Sąd pokoju IX . 
okręgu rozesłał zaw ezw ania za pośrednictw em  
M SZ., zaznaczając, iż chodzi tutaj c interes 
państw owy.

ustąpić. Policja napotyka na sytuacje, w któ
rych m ieszkańcy zagrożonych zalew em chat 
poustawiali szafy i inne sprzęty na stolach, 
tw orząc rodzaj w ieży, na której się usadow ili, 
ośw iadczając, źe nie opuszcza tych m iejsc do  
chw ili opadnięcia w ody.

S T A C J E  O G IE R Ó W  P A Ń S T W . N A  P O M O R Z U
Podaje sie do pow szechnej w iadom ości, że 

M inisterstw o Rolnictwa ustanow iło stacje, ogie
rów państw ow ych na 1928 r. w następujących  
m iejscow ościach W ojewództw a Pom orskiego:

1. Pow iat Brodnica w Bronicy u p. Filipin- , 
skiego 4 ogiery; 2. w M ileszew ach  u n. Piotrow 
skiego 3 ogiery; 3. w Sarninie u p. M alinow skie  
go 3 ogiery; 4. w Jajkow ie u p. A bramow skiego
1 ogier; 5. w K om orow ie u p. Łyskow skiego  

1 °S>er. t ,..11.
1. Pow iat Chełmno: w Liprenkach . u p . 

H aertle 3 ogiery; w K aktusie u p. D om inikow - 
skiego 3 ogiery; 3. w W abczu u p. K ulw ickiego 

3 ogiery. . .
1. Pow iat Chojnice: w Brusach u p. Jagal- 

skiego 3 ogiery; 2. w O strow item  u p. Zim m er- 
m anna 3 ogiery.

1 Pow iat D ziałdow o: w N arzym iu u p a n a  
Janow skiego 3 ogiery; 2 . w Skurpiu u p. C ieś li 

3 ogiery.
Pow iat G niew: 1. G niew skie M łyny u p . 

Czarnow skiego 3 ogiery; 2. K opytkow o u p . 
Plehna 3 ogiery; 3. Lignow y u p. Błażka 3  

ogiery.
Pow iat G rudziądz: Białobłoty u p. O sso w 

skiego 3 ogiery; 2. Pokrzyw no u p. Tem pskiego  
3 ogiery; 3. Szonowo u p. Chelm ickiego 3 ogie

ry
Pow iat K artuzy: 1. Borkow o u  p . K ry szew -. 

skiego 2 ogiery. • < 1
Pow iat K ościerzyna: 1. Chw arzenko u p . 

Zielińskiego 3 ogiery; 2. K ościerska-huta u p .I  
Schnick 3 ogiery.

Pow iat Lubaw ski: 1 . Czachowki u p . R fl- 
chardt 2 ogiery; 2. Łąkorek u p. Pruszak 2 0 -  
giery; 3. M arjanow o u p. Czarneckiego 3 ogie
ry; 4 Sam pław a u p. Fitzerm anna 3 ogiery. ’

Pow iat M orski: 1. O słanino u p. Below 2  
ogiery; 2. Sulicice m ajętność 2 ogiery.

Pow iat Sępólno: 1. Płocicz u p. D ix 3  
ogiery; 2. Sośno u p. K etelhodt 3 ogiery.

Pow iat: Starogard: 1. Czarny  las u D - By
kow skiego 2 ogiery; 2. Pisienica u p. Tuchla 2  
ogiery: 3. Stado Starogard 4 ogiery.

Pow iat Św iecie: 1. Bratw in u p. Siebrandt 
3 ogiery; 2. D rzycim u p. Szrajdy 3 ogiery;; 3 . 
W N . K onopat u p. W endt 3 ogiery; 4. Płocho- 
cin u p. Czajkow skiego 2 ogiery; 5. Serock u p. 
G olnik 3 ogiery; 6. Taczew o u p. —
2 ogiery.

Pow iat Tczew: 1. Radostow o u 
skiego 3 ogiery; 2. G odziszew o u  
m acher 3 ogiery. ,

Pow iat Toruń: 1. Borek u p. Rodakow skiej
3 ogiery; 2. G rabie u p. M ierzwickiego 2 ogiery; 
3. N awra u p. Sczanieckiego 3 ogiery; 4. Plus- 
kow ęsy u p. K alksteinow ej 4 ogiery.

Pow iat Tuchola: 1. Bladow o u p. W ytrażek 
3 ogiery; 2. G ostyczyn u p. K om orow skiego 3  
ogiery; 3. K lonow o u p. Różyckiego 2 ogiery.

Pow iat W ąbrzeźno: 1..Pluskow ęsy dom e
na u p. Ruszkowskiego 4 ogiery.

Pow iat W epherow o: 1. Sm ażyno u p 
Szyszkę 2 ogiery

P Ł U G I, K U L T Y  W  A T O R Y , B R O N Y , S 1 E -  

W N IK I ta czk o w e , rzęd o w e  i d o  n a w o zó w  

W IA L N IE  - T R Y J E R Y  - S O R T O W N IK I 

d o k a r to fli, cy l. i ro ta cy jn e . P i 

O P E Ł A C Z E  D O  Z B O Ż A  I B U R A K Ó W ’

„ O szczęd n o ść ’’„ P ila n zen h ilfe” i j łla rd era ’

so lid n y m  o d b io rco m  

sp rzed a jem y  

n a  k red y t w ek slo w y

O G Ł O S Z E N IE  P R Z E T A R G U .

D yrekcja K olei Państwow ych w G dańsku ogłasza ni- 
nieiszem przetrag publiczny na dzierżaw ę bufetu dw or
cow ego w M ełr.ie z term inem objęcia w dniu 1 m aja 1928 
roku.

1. O soby ubiegające się o tę dzierżaw ę m aja w nieść 
oferty najpóźniej do 14 m arca 1928 roku godz. 12 w po
łudnie.

2. O ferty z oznaczeniem cyfrow em i slow nem ofero
w anego rocznego czynszu dzierżaw nego należy składać 
w D yrekcji K olei Państwow ych (G dańsk), w kopercie 
zam kniętej z napisem „Oferta na dzierżaw ę bufetu dw or
cow ego w M ełnie.

3. O ferenci m aja w yraźnie stwierdzić w ofertach, że 
w arunki dzierżaw y, znane im są dokładnie.

4. Rów nocześnie z w niesieniem oferty należy złożyć 
w kasie gL D yrekcji K olei Państwow ych w G dańsku  
w adjum w kw ocie 150 złotych, które w . razie przyjęcia 
oferty bedzie zatrzym ane na poczet kaucji, w razie zaś 
nieprzyięcia oferty będzie zwrócone. K wit na w płacone 
w adium w inien być połączony do oferty.

Jeżeli oferent, którego ofertę przy ęto, z jakichkol- 
w iekbadź pow odów nie zaw rze um owy lub też nie obej
m ie prowadzenia przedsiębiorstwa w terminie um ów io
nym to zatrzym anie na poczet kaucji w adjum przepada 
na rzecz Skarbu Państwa.

5. W ażność i skuteczność prawna ..zawrzeć się m a
jącej um owy jest zawisła od uzyskania przez dzierżaw 
cę w łaściw ej koncesji (patentu) w m yśl obow iązujących 
ustaw.

6. O ferenci zw iązani są sw enji ofertam i- przez prze
ciąg 8 (ośm iu) tygodni, licząc od dnia otwarcia ofert.

7i D yrekcja K olei Państwow ych w G dańsku zastrze
ga sobie prawo oddania w yż w spom nianej dzierżaw y  
w edług sw ego uznania iednem u z pośród  • oferentów lub  
innei pśohie z w olnej ręki nie bacząc na w ynik postępo
w ania licytacyjnego.

8. D yrekc’a K olei Państwow ych w G dańsku nie bie- 
rze odpow iedzialności za niezaw inione niedotrzym anie 
oznaczonego w ogłoszeniu przetargu term inu oddania 
przedm iotu dzierżaw y.

9. O ferent, którego ofertę przyjęto, ponosi koszta 
ogłoszenia przetargu.

10. Inform acyi bliższych udziela W ydział praw ny, 
pokói 201 codziennie, prócz dni św iątecznych w godzi
nach ód 9 do 13-tej, gdzie nabyć m ożna w arunki dzier
żaw ne za oplata 3 zł

O twarcie oferty nastapi dnia 15 m arca 1928 roku o  
godzinie P-tej. .

G  d a ń c k dnia 8 lutego 1928 roku. •

D y rek c ja K o le i P a ń stw o w y ch w G d a ń sk u .
7 2 2 2

Pom orski Inspektorat O kręgow y Straży Celnej 
sprzeda w dm dze publicznego przetargu łódź m otorową  
o sile 18 P S., długość O Va m .. szerokości 2.10 m . zanu
rzenie przy ładunku 60 cm.

Przetarg odbędzie się dnia 15 m arca 1928 roku o go
dzinie 9 w G niewie nad W isła kolo przew ozu G niew - 
Janow o. Łódź m ożna ogladać za pon-zednim zgłoszeniem  

w kom isariacie Straży Celnei w G niew ie.
Czersk dnia 11 lutego 1928 roku.

Z  o ń  c z  y  k m ajor, Inspektor O kręgow y.
7 2 1 8

Francuskie u'tfadv gospodarcze
p rzed  Izb ą .

P a ry ż , 1 7 . 2 . (radio w ł.) Rada seniorów Izby  
uchw aliła w czoraj' um ieścić na porządku obrad Izby  
na środę rozm aite projekty celne i układy gospodar
cze z W łocham i, Szw ajcarią i N iem cam i.

Sprawa służby wojskowej posłów 
francusk-ch

w  ra z ie w o jn y p rzed  S en a tem .

P a ry ż , 1 7 . 2 . Podczas w czorajszych obrad Se
natu francuskiego poruszona została spraw a służby  
w ojskowej parlam entarzystów francuskich w razie 
w ojny. D yskusja dotyczyła głów nie kw estii, czy  
parlam entarzystom francuskim m a przysługiw ać  
prawo w yboru m iędzy służbą w ojskow ą i działal
nością parlam entarną.

Grscja ma otrzymać Senat
P ro g ra m  n o w eg o rzą d u -’reck ieg o .

A ten y ,-1 7 . 2 . (radjo w ł.) N ow y rząd grecki 
ogłosił w czoraj w parlamencie greckim program  
sw ych prac i zam iarów .

N a jw a żn iejszy m  p u n k tem d ek la ra c ji rzą d o w ej  
jest za m ia r za p ro w a d zen ia w  G rec ji sy stem u  d w u 
izb o w eg o , co rzą d  p ra g n ie o s ięg n ą ć p rzez u tw o rze 
n ie sen a tu .

D alszy program now ego rządu przew iduje kon
tynuację polityki sanacji finansow ej, następnie jak- 
najdalej idącą pom oc dla uchodźców, budow ę za
projektow anych na w ielką skalę, w spaniałych bu
dow li i urządzeń w odociągow ych i kanalizacyjnych,  
podw yższenie płac urzędników  państw ow ych  o tyle, 
o  ile na to pozw oli sytuacja finansow a państw a.

W czoraj została przedłożona Izbie do zatw ier
dzenia ugoda w sprawie rozpisania pożyczki dla 
G recji w e W łoszech w  w ysokości 6 iijilj. funtów  ang.

Por
I U ch w a ły C L rześc ija ń śk iej D em o k ra c ji 

v / S ta ro g a rd z ie .
O dbyło sie zer renie Chrz. Dem., na które 

przybyło kilkunastu delegatów z Tczewa i oko
licy. Przem ów ienie o położeniu politycznem  
w ygłosił p. W ilga, który w skazał dlaczego 
Chrz. D em . i jej znaczny odłam zw olenników  
idzie do w yborów razem z K atolicka U nją? 
Ucfiwalcnó jednogłośnie pójść za przykładem b. 
posła Nowickiego, który jako czołowy maż po
morskiej Chrz. Dem. zgłosił w jej imieniu swe
go czasu przystąpienie do Katolickiej Unji. N a
stępnie przew odniczący zebrania p. K iefoutow- 
ski oznajm ił, że K om itety W yborcze Chrz. 
D em . w pow iecie starogardzkim oraz tczew 
skim dają rękojm ię, że w szystkie głosy Chrz. 
D em. w tym okręgu padna na listę nr. 30. W  
w olnych głosach b. poseł M urek z cała stanow 
czością, opow iedział się za K atolicką U nją. 
Jest to najlepsza odpow iedź na ataki „D zienni
ka Bydgoskiego** i w skazuje na to, że Chrz. 
Dem. na Pomorzu w dalszym ciągu niewzru
szenie pozostanie w szeregach Katolickiej Unji.

- :e za Katolicka Unia

Z  p o w ia tu w ą b rzesk ieg o .
W m iejscow ości O strow ite odbył sie w iec  

K atolickiej U nji, na którym przem aw iał p. K . 
Życki, w szechstronnie om aw iając program i ce
le K atolickiej U nji. W  dyskusji usiłow ali prze-

Pełny site  K ntol'tiflel Ball Bem ZncBodnlcli a Toruniu
Z d em a sk o w a n ie n o w y ch k ła m stw  w y b o rczy ch „ K u r iera  P o zn a ń sk ieg o . 

nastroju i olbrzym ia przew aga zw olenników U nii 
nie pozw alała rozbijaczom na ich akcję, a przem ó
w ienie p. Borow skiego było bardzo lakoniczne 
i przyjęte szyderczym i okrzykam i zebranych. Re
prezentant Chadecji, p. O drowski m ów ił w prawdzie  
bojow o w ięcej i atakow ał bydgoskich m atadorów  
Chadecji zJbich śm ieszne dytaty, ale nie sprostał m u  
w  odpow iedzi w ysłannik  p. Teski, p. Cesarz, którego  
przem ów ienie nie przekonało nikogo.

O lb rzy m ia  w ięk szo ść  zeb ra n y ch  o k la sk a m i i p o 
ta k iw a n ia m i so lid a ry zo w a ła s ię b ezw zg lęd n ie z K a t. 
U n ją  Z . Z „  to dla obiektyw nego  uczestnika nie przed
staw iało żadnej w ątpliw ości. O krzyk w zniesiony  
przez kogoś ze sali na cześć rządów  m arsz. Piłsud
skiego został przyjęty grom kim okrzykiem przez 
bezw zględnie olbrzym ią w iększość zebranych, a m a
ła grupka kondotierów pana Sachy . krzyknęła 
w prawdzie: „N iech żyje Trąm pczyński** — ale 
m ia’o to charakter tylko zaznaczenia ze strony tycn  
panów , że na w ńecu i oni istnieją. t a

W iec b y ł p ra w d ziw y m su k cesem  K a to lick iej  
U n ji Z . Z . n a teren ie  T o ru n ia , i o  tern obecni w iedza 
najlepiej, a nieobecnych nie w prow adzi się w błąd  
kłam stw em  i nieszczerością. O to jest praw da o w ie
cu w  Toruniu.

R . B a rtk o w ia k .

Jeden z pow ażnych obyw ateli Torunia który  
partycypow ał w czw artkow ym w iecu K at. U nji 
Ziem Zachodnich (obszerne sprawozdanie podam y  
z. pow odu braku m iejsca w następnym num erze) 
pisze do D zienn ka Pom orza co następuje:

Z najw yższem oburzeniem  przeczytałem spra
w ozdanie rannego „K uriera Pozn.“ z w iecu K at. 
U nji Z. Z., który odbył się w e czw artek na sali 
„Strzelnicy 14. Relacje endeckiego pism a są w prost 
b ezw sty d n e z pow odu zaw artego w nich steku  
kłam stw . Poznałem na w łasne oczy, jakiem i m eto
dam i operuje,prasa bankrutującego najw idoczniej 
stronnictw a Zw . Lud. N ar., skoro do takich kłam stw  
uciekać się m usi w  stosunku do sw ych Czytelników .

Stw ierdzam sw ym podpisem , że to co napisano 
w  „K urjsrze Poznańskim ** je st w ieru tn ą n iep ra w d ą . 
W iec U nji, na którym byłem do końca, był im ponu
jący i ilością osób, doborem nrelegentów, w śród  
których w yróżniało sie spokojne i pełne um iaru  
przem ów ienie sen. J a n ty -P o łczy ń sk iego , J a n a  D o n i-  
m irsk ieg o  i p . G ro b e ln eg o .

O pozycja dopuszczona lojalnie na salę, repre
zentow ana była . przez grupkę redaktorów tut. 
„Słowa nom orskiego“ z p. Bo"owskim  na czele, ko
ło których skupił się m ały zastęp zw olenników  
O . W . P., m ający za zadanie rozbić w iec. Pow aga

Sprawa wator@za€ii cci
Wywołała silne wrażenie zagranicą

B er lin , (A W .) Rozporządzenie rządu p o l
skiego o w aloryzacji cel w yw ołało w berliń
skich kolach m iarodajnych jak rów nież w sfe
rach przem ysłow ych i handlow ych konsterna
cję i zaniepokojenie. Sfery przem ysłow e  
a zw łaszcza przem ysł eksportujący do Polski 
usiłuje udowodnić, iż rozporządzenie to nie jest 
w aloryzacja ceł, lecz podw yżka o 72 proc. Zda
niem przemysłow ców niem ieckich w prow adze
nie tego rozporządzenia w życie m oże uniem oż

W HiisfrB i Czechosłowacji
W ied eń , (A W ;) W edług doniesień „N eue  

Freie Presse“ rozporządzenie w spraw ie w alo
ryzacji ceł polskich w yw ołało w austriackich  
kolach handlow ych zaniepokojenie ze w zględu 
na znaczne zm niejszenie się w tym w ypadku 
w ywozu niektórych artykułów do Polski. N a
stępstw a w aloryzacji ceł dadzą się jednak zała
godzić przez zaprowadzenie zakazów dow ozo
w ych z Polski. Z ulgą przyjęto tu w iadom ość, 
że polskie rozporządzenie w aloryzacyjne w cho
dzi w życie dopiero 14 m arca rb. a eksporterzy  
tutejsi sadzą, że dla w yznaczenia w vsokości cła

Sensacyjny proces b. wicekonsula Mahlera 
i ' Z a w ezw a n o św ia d k ó w  z J a p o n ji, L itw y . F ra n cji i N iem iec .

^ a rsza w a , 17. 2. (tel. w ł.) W krótce odbę
dzie się w  W arszaw ie proces p. K aźmierza M ah
lera, b. w icekonsula w K łajpedzie, który proce- 
jąc się z w ybitnem i osobistościam i dyplom a
ty  cznem i. P. M ahler, po zw olnieniu m iał zatarg  
honorow y z jednym  z w yższych urzędników M . 
S. Z. W eszło tu w grę . stanow isko p. Tadeusza 
Borkow skiego, sekretarza konsulatu polskiego 
w Paryżu, który tw ierdzi, iż będąc w przedsta- 
w icrelstw ie polskiem w K łajpedzie, zniew ażył 
czynnie p. M ahlera, podów czas osobę pryw atną 
i zrzucił go ze schodów . P. M ahler bynajm niej 
nie zażądał satysfakcji honorowej i uw ażał za 
w łaściw e, spraw ę w ten sposób załatwić, iż po
dał stronę przeciw ną oraz sekundantów i człon
ków sądu honorow ego do sądu pokoju, pom a
w iając ich o zniesławienie. O skarżeni przez p.

Zagrożeni powodzią mieszkafiep 
nie clicą ojinsiezat domowisk

W a rsza w a , 1 7 . 2 . (tel. w ł.) Położenie w  
górnym biegu W isły w okolicy Skarczew ia w  
ciągu ostatniej doby nie uległo zm ianie. W  
w ielu chatach przy zarządzeniu ew akuacji do
chodzi do przykrych scen. M ieszkańcy, przy
w iązani do sw ego m ieszkania, nie chcą z nich

i się za

’V udziale 
katolickiej 

' roerzeć

m awiać przedstaw iciele Zw . L.-N ., lecz ' 
się z stanow czą odpraw ą w szystkich zeu  
W rezultacie zebrani opow iedzieli c!ę 
nr. 30.

W  Zelgoszczy i w Zble 
800 osób, odbyły się dw a 
U nji, na których zgodnie u  
energicznie działalność K atolic

Przy udziale około 240 osób, , i się w iec 
w Ryńsku, na którym zebrani opow iedzieli się 
za listą nr. 30.

P u ck .
O dbył sie tu w ielki w iec K atolickiej U nji, 

zw ołany przez p. W ilgę z Tczewa, na którym  
przem awiał m iędzy innym i p. Filipczak z G dy
ni. Zebrani opow iedzieli się za poparciem listy  
nr. 30.

C h w a szczy n .
W  Chw aszczynie pow . W ejherow o na w ie

cu K atolickiej U nji, w którym  
około 120 osób, no przem ówieniu 
go, zebrani solidarnie uchw alili poprzeć listę 
nr. 30.

B ro k i. •
W  Brokach, pow iat chełmiński na w iecu 

K atolickiej U nji przem aw iał p. Pakuła z Pelcza. 
Zebrani w ypowiedzieli sie za listą nr. 30 a w ięc 
zakończono okrzykiem na rzecz Prezydenta  
Rzeczypospolitej.

w zięło udział 
p. K ukowskie-

liw ić dalsze rokowania handlow e polsko-nie
m ieckie a naw et, jak tw ierdza przekreślić do
tychczas osiągnięte porozum ienie. Stanow isko 
przemysłowców niemieckich da sie określić w  
ten sposób, że przem ysł niemiecki m oże poprzeć 
traktat z Polska tylko w tedy, o i’e tow ary m a
jące się eksportow ać do Polski nie będą podle
gały zakazowi im portu lub ochronie celnej w  
sposób w yraźny, ograniczający eksport 

cy przez przesyłkę a nie dzień przeprow adzenia  
m anipulacyj celnych.

P ra g a . W  kołach handlow ych czesko-slo-  
w ackich panuje przekonanie, że w zw iązku 
z w aloryzacją polskich cel, rząd czechosłowa
cki bedzie interwenjow ał i w skaże na niebez
pieczeństw o, grożące dalszem u rozw ojow i sto
sunków handlow ych m iędzy Polska a Czecho
słowacją. Przedstaw iciele przemysłu w łókien
niczego na odbytej konferencji postanow ili 
zwrócić się do rządu czeskosłowackiego  z proś
ba o interw encje.

Z d n ia .

rasskaraefa kanarków
Na rozrosłej lipie wiecowały wróble, szare, krzykli

we, tłuste wobelki.
Cwirr.. ćwirr... ćwirrr „
— To jest skandal — perorował leden z dobrze poro

słych iv piórka ptaszków — nikt sie z nami teraz nie Uczy! 
A  mamy przecież chyba prawo do zabierania we wszyst- 
kiem głosu!

— Pewnie że mamy — wrzasnął drugi — ale gile, 
czyżyki, kosy, witosy jaskółki a nawet wrony i sowy 
tok sie rozpanoszyły, że na to co powiemy, nikt nie 
zwraca uwagi.} A najgorszy ze wszystkich jest ten siary 
szpak! Z jakiej racji mamy go słuchać?

Nagle jedna grupka starych wróbli śledzącą na wy z- . 
szych gałęziach, zaczęła z uporem ćwierkać:- „My 
chcemy rządzićP’ i iak jeden mąż cale zgromadzenie , 
wróble zaczęło powtarzać: ,Mv chcemy rządzić!'. .

— Mam myśl — wykrzyknął jeden z ruchliwszych 
wróbli, starając sie przekrzyczeć wrzawę — mam świe
tna myśl- Wszyscy nas tu aż za dobrze znała! Mus my 
sie ukazać w nowej szocie a wówczas nienoznen’ zdobe- 
dziemy władze. Proponuje, ażeby każdy nauczył sig 
śpiewać i pomalował na żółto jako kanarkom łatwiej 
nam bedzie do iść do celu!

Wniosek nrzvleto przez aklamacje.
— Ćwirr ćwirr. ćwirr.

W pare dni późnie! mnóstwo kanarków pojawiło słf 
dachach- płotach, drzewach, ulicach l wiecach.

* * •
— Skąd sie tu wzięło tyle kanarków i do tezo^ w zi- 

miep _ zaczełi sie dopytywać zdziwieni 
siei republiki.

— / iakoś tak dziwnie śpiewają? ■— 
niż zwykle..

— Przecież to z'vykle wróble, stare 
lowane na żópo. zorientował sie nągJe wszyscy.

...I malowane wróble znowu cienko śpiewają.
— Może do marca farba zejdzie! G il.

na

obywatele o fa - 

Troche inactel 

wróble, noma-

O F IC E R O M  N IE W O L N O Z A W IE R A Ć  
Z W IĄ Z K Ó W  M .a j .Ż E N K IC T I B E Z Z A B E Z P IE 

C Z E N IA  D O C H O D Ó W .
W arszaw a, 17. 2. (tel. w łasny).. M inister

stw o spraw w ojskow A rch opracow uje pragm a
tykę oficerską. W edług pragm atyki tej oficer 
m oże w stąpić w zw iązek m ałżeński dopiero p o  
otrzymaniu stopnia porucznika, z zastrzeże
niem, że ‘rozporządza przytem dochodam i, ró- 
w nającem i sie pensji żonatego kapitana. Zabez
pieczenie tych dochodów jednak, w form ie, w y 
m aganej dotąd, było w łaściw ie papierowe. (D a 
ją je zazwyczaj rodzice nanny m łodej, w  fo r 
m ie zobow iązania rejentalnego, ze będą pom a
gali m łodej parze). N ow a pragm atyka postaw i 
w arunki ostrzejsze, abv finansow e zabezpiecze
nie m ałżeństw a porucznika było realne.

M O R D E R S T W O N A T L E P O L IT Y C Z N E M
Bialogród, 16. 2. (PA T.). W czoraj został 

zastrzelony w Iskiib aptekarz G enovis. Spraw 
ca zdołał zbiec. Sądzą, że idzie tu o w ykona
nie w yroku śm ierci, w ydanego przez m acedoń
ski kom itet rew olucyjny, do. którego G enevis  
sw ojego czasu należał. N ie jest jednak w yklu
czone, że był to akt zem sty osobistej.

Różyckiego

p . S k a rży ń -
p . N o n n en -



P A R A D O K S Y  C H W IL I.

3.000.000
(/. g,) C zerezw ycza jka  o g ło siła sta tystykąZYXWVUTSRQPONMLKJIHGFEDCBA 

krw a w ej, o kru tn ej sw ej d zia ła ln o śc iPONMLKJIHGFEDCBA w  o kresie  

od 1 9 1 7 d o 1 9 2 1 ro ku . C h cia ła się p o ch w a lić  

w o b ec p ro le ta ria ck ie j R o sji i ca łego św ia ta w  

d n iu 1 0 -e j ro czn icy .

O tó ż w  tym  cza sie „ czeka ć" ro zstrze la ła  

1 ^7 6 6 ,1 1 8 o sób , w  czem  6 ,7 7 5 n a u czycie li, S M  

leka rzy, 3 5 5 2 5 0 in te lig en tó w , 1 ,2 4 3 d u ch o w 

n ych , 2 6 0 ,0 0 0 żo łn ierzy , 1 9 2 2 5 0 ro b o tn ikó w  

i 8 1 5 ,1 0 0 ch ło p ó w .

D o ilo śc i tych  eg zeku c ji ,g rzęd o w ych " n a 

leży d o d a ć jeszcze w ielka liczbę o só b u n ice 

stw io n ych , b ez o g ła sza n ia w yro ku . O lb rzym ia  

cy fra w ym ord o w an ych o fia r „ czek i ^sig g a trzy  

m ilio n y o só b .

O to p rzez ja k ie m o rze krw i d c  

d o d zis iejszeg o  „ ra ju " . T rzy m ilio n y  

co n o  w  im ię n o w eeo ro b o tn iczo -w h  

rćg im C u .

C yfra ta p o w in n a u tkw ić n a m  v p a m ięc i, 

p rzem a w ia z n ich tra g ed ia ro sy jsk ieg o n a ro d u , 

k tó ry z n ieb yw a lem  w  d zieja ch o k . 'ień stw em  

p a stw ił sle n a d sa m ym  so b a w  c ia g 'f la t d zie 

sięc iu . O p o rn ych ro zstrzeliw a n o , * * * * * * * n  i * * * * * czerw o n i 

w ła d cy K rem lu za c ie - fi rece z rrd o śc i, że  

system " ,ta k sku tku je P ra w d ziw ie ro sy jsk i 

system !

z a w in ie d o  k tó r e g o ś  z  p o r tó w  a f r y k a ń s k ic h , p r z y j 

m ie ła d u n e k  f o s fa tó w . ty to n iu lu b  t r a w y  m o r s k ie j
i w r ó c i w p r o s t d o  G d y n i .

P o w r ó t d o  G d y n i n a s tą p i w  p o c z ą tk a c h p a 
ź d z ie r n ik a , U c z n io w ie  S z k o ły  M o r s k ie j w  T c z e w ie

d o b n ie  z r e s z tą  ja k  c o - ro c z n ie . b a r d z o  e f e k to w n ą  p o 
d o b n ie  z r e s z tą ja k  c o r o c z n ie , b a r d z o  e k e to w n ą  p o 
d r ó ż m o r s k ą , u r o z m a ic o n ą z a ję c ia m i p r a k ty c z n e m i.
o b z n a jm ia n ie m  s ię  z e  s z tu k ą  p r o w a d z e n ia s ta tk ó w
i m a n e w r o w a n ia ż a g la m i , w y k r e ś la n ie m k u r s ó w

m ie r z e n ie m  s z y b k o ś c i , g łę b o k o ś c i i t . p „  o r a z  s z o ro 
w a n ie m  b u r t i p o k ła d ó w , n ie  m ó w ią c  ju ż  o  in n y c h
m n ie j p r z y je m n y c h  p e r y p e t ia c h  w  p o d r ó ż y  m o r s k ie j ,
p o w o d o w a n y c h  p r z e s k a k iw a n ie m  z  f a l i n a  f a lę .

N a d m ie n ić . la le ż y , ż e „ L w ó w 4 4 z n a jd u je s ię
o b e c n ie w  s to c z n i g d a ń s k ie j w r e m o n c ie , g d z ie  
o tr z y m a n o w e  o l in o w a n ie , n o w e o ż a g le n ie  1 n o w e  

r e je s ta lo w e .

C zy w reszc ie p rzyszło o p a m ieten  '> ?

C h yb a n ie , sko ro „ czeka " p rzym a łe sle  

d ziś d o ta k b ezm iern ej liczb y o fia r .

B yć m o że, że p rzy jd zie k ied yś p o w ro tn a  

fa la , a w ted y d zisie jsi o p ra w cy z „ czeki" sten a  

sie z ko le i o fia ra m i, ^o w u  w  im ię system u ,  

o kru tn eg o , h a n ieb n eg o , n a jkrw a w szeg o  , P rze 

d ziw na jest d o p ra w d v d u sza stu m iljen o w ej  

R o sji...

R o sja  

r stra -  

^ ieg o

Kro’iWa

K A T A S T R O F A  S A M O C H O D O W A  N A  S Z O S I E .

I n o w r o c ł a w . ( A W .)

N a  s z o s ie z B y d g o s z c z y  d o I n o w ro c ła w ia w y d a rz y -  
s ię  k a ta s t r o fa  s a m o c h o d o w a , k tó r e j o f ia r a p e d tv  t r z v  o s o -  

la b y . K a ta s t ro f a  z d a r z y ła  s ię  w s k u te k  z d e r z e n ia  s ię  s a m o 

c h o d u  z f u r m a n k ą , w  w y n ik u  c z e g o  s a m o c h ó d w p a d f n a  

d r z e w o , r o z b i ja ją c s ię d o s z c z ę tn ie . N a z w is k o s ó b  p o r a 

n io n y c h . k tó r e z n a jd u ją s ię w  s ta n ie n ie p rz y to m n y m  n ie  

s tw ie r d z o n o .

W I A T R A K  W  P Ł O M I E N I A C H .

R a w ic z , ( z . )

W  G o tu s z y n ie ( p o w . R a w ic z ) p o w s ta ł w  n o c y  n a 1 0  

b m . p o ż a r y  w ia tr a k u , w ła s n o ś c i M a tz e g o  G u s ta w a . P o 

ż a r s t r a w i ł d o s z c z ę tn ie  c a ły  w ia tr a k o r a z  6 0 c t r . z b o ż a ,  

w ła s n o ś ć p r z e w a ż n ie  u b o ż s z e j lu d n o ś c i o k o l ic y .

S z k o d a w y n o s i p r z e s z ło 5 0 9 0 z ło ty c h . P o l ic ja p r o 

w a d z i ś le d z tw o  w  c e lu  u ja w n ie n ia p o w o d ó w  p o ż a r u .

P O Ż A R  P O D C Z A S  W E S E L A .

T o n l s z e w o . ( w . )

W  c z a s ie w e s e la w  d o m u p . S z a f r a ń s k ie g o p o w s ta ł  

p o ż a r , w s k u te k  n ie o s t r o ż n e g o  o b c h o d z e n ia s ic z o g n ie m .  

P a s tw a  p ło m ie n i p a d ła s to d o ła  w a r to ś c i 1 0 6 0 0  z l .

B A N D Y C I N A P A D L 1 N A  P O C I A O .

P a k o ś ć , ( ć . )

D n ia 1 1 b . m . p o d c z a s p o s to ju  p o c ią g u  n r . 1 8 7 3  w  p o 

b l iż u ta c j i P a k o ś ć , n a p a d ło n a p o c ią g s ie d m iu o s o b n i
k ó w J e d e n  z  n ic h  d a ł t r z y  s t r z a ły  d o  k o n d u k to r a J u ś k o -  

w ia k a . k tó r e n a s z c z ę ś c ie c h y b i ły , a d r u d z y r z u c a l i d o  

n ie g o  k a m ie n ia m i , r a n ią c  g o  le k k o  w  g ło w ę . B a n d a n a 

s tę p n ie  u c ic k ła . P o l ic ia  p r z e p r o w a d z a  w  te j s p r a w ie  e n e r 

g ic z n e  d o c h o d z e n ia .

D .J A M E N T O W E  G O D Y .

W ą g r ó w l e c . ( c . )

W  u b . p ią te k  o g o d z . 8 r a n o  o d b y ła s ię w  k o ś c ie le  

f a r n y m  m s z a  ś w . n a  in te n c ję  p p . H e id e la u f ó w  z  W ą g r ó w c a .  

k tó r z y o b c h o d z i l i 6 5 - tą r o c z n ic ę s w e g o p o ż y c ia m a łż e ń 
s k ie g o . J u b i la to m , ja k o  z n a n y m  i c e n io n y m  o b y w a te lo m  

ż y c z y  s ię n a jd łu ż s z y c h  la t ż y c ia .

T A R T A K I P O D E J M U J Ą  P R A C E .

U j ś c i e , ( u . )

W  u b , ty g o d n iu  ta r ta k  p o d ją ł z n ó w  p r a c e  i z a tr u d n ia  
n a  r a z ie p e w n ą c z ę ś ć r o b o tn ik ó w , a n ie b a w e m  i r e s z tę  

r ó w n ie ż  z a t r u d n i , ta k , ż e  b e z r o b o c ie  b ę d z ie  c a łk ie m  z l ik 

w id o w a n e . N a tu r a ln ie , ż e w ie lu  r o b o tn ik ó w  p r a c u je d a 

l e k o p o z a d o m e m a b y ty lk o c o ś z a r o b ić .

D o w ia d u je m y  s ię . ż e  tu t . H u ta s z k ła r ó w n ie ż  p o w ię k 

s z a  s w e z a k ła d y , c o  ta k ż e  w p ły n ie k o r z y s tn ie  n a  p o p r a 
w ie n ie s to s u n k ó w  r o b o tn ic z y c h C e le m  w a lk i z b e z r o 

b o c ie m  u tw o r z o n o p r z y tu t . m a g is t r a c ie r e fe r a t p o ś r e d 

n ic tw a p r a c y .

Z W I A S T U N Y  W C Z E S N E J  W I O S N Y .

G n i e w k ó w , ( k . )

W  u b ie g ły m  ty g o d n iu b y ło  m o ż n a z a u w a ż y ć s ta d o  
d z ik ic h g ę s i , p r z e la tu ją c y c h n a d tu te js z e m m ia s te m .  

R z a d k ie to z ja w is k o w  te j p o r z e o z n a jm ia z b l iż a n ie s ię  

u p r a g n io n e j w io s n y .

KironWs Pomorzu

U T O N Ą Ł  Z  K O N I E M  I W O Z E M .

K a r t u z y , ( t . )

W  ty c h  d n ia c h  z a to n ą ł w  d o le , w  k tó r y m  n a z b ie r a ło  

s i ę  z p o w o d u o d w ilż y w ie le w o d y , 6 1 - le tn i h a n d la r z d o -  
m o k r ; ż n y  J a k ó b  S ie n a k o w s k i , N ie s z c z ę ś l iw y  c h c ia ł p r z e 

je c h a ć p r z e z n ie d a w n o p o w s ta ły s ta w , n ie w ie d z ą c , ż e  
s ta w  te n  w  n ie k tó r y c h  m ie js c a c h  b y ł n a  2  m e try  g łę b o k i .  

W  p e w n e m  m ie js c u w p lą ta ł s ię k o ń p o m ię d z y d r z e w a ,  

ta k , ż e n ie m ó g ł s ta m tą d  w y jś ć i u to n ą ł , a z n im  r a z e m  

u to n ą ł ta k ż e  n ie s z c z ę ś l iw y  h a n d la rz .

B A N D Y C I Z A I N T E R E S O W A L I S I Ę  P O C Z T A .

T u c h o l a  ( 1 )

A g e n c ję p o c z to w ą w  R a c ią ż u o d w ie d z i l i z ło d z ie je  

P o s ia w s z y ż e la z n e z a k r a to w a n ie o k n a , w y ję l i s z y b y , a  

w y ła m a w s z y z a s u n ię te o k ie n n ic e , d o s ta l i s ię d o lo k a lu  
p o c z to w e g o . Z a b r a l i s ie n a ty c h m ia s t d o g r u n to w n e j r e 

w iz j i z a g o tó w k ą , le c z s p ło s z e n i w  p o ło w ie s w e j r o 
b o ty , u m k n ę l i .

N A J A Z D  Ż Y D O S T W A  N A  P O M O R Z E .

ś w l e c t e . ( w .)

P r z e z  d łu ż s z y  c z a s  n ie  s p o ty k a ło  s ię  p o  w io s k a c h  n a -  
s x y c h  c h a ła c ia rz y  ż y d o w s k ic h , h a n d lu ią c y c h c  b ła w a ta m i  

A ż  o to  w  ty c h  d n ia c h  r o z p o c z ą ł s ię  n o w y  n a ja z d . Z n o x y  
W id a ć d o m o k rą ż c ó w  ż y d o w s k ic h  z to b o la m i n a p le c a c h .  

W  o s ta tn ic h  d n ia c h p o o k o l ic y je ź d z i ł s a m o c h ó d , k tó r y  

z a t r z y m y w a ł s ię ty lk o  p r z e d  n a p o z ó r le p s z e  m i d o m a m i.  
Ł  s p e c ja ln ie  p r z e d  s z k o ła m i. Z e  s a m o c h o d u  w y s ia d ło  k i l -  

e le g a n c k o  u b r a n y c h  p a n ó w  w y g lą d u  s e m ic k ie g o , I r tó -  

r z y  t f c r o w a l i  ty lk o  l e p s z e  to w a r y  „ d l a  in te l ie e n c i i“ . S p r z c -  
ń g w a l i o a l t o w a r  n a  r a t y  i n a  w e k s l e .

Pod sztandarem Katolickiej Unji 
i&zie ts© wyborów cała Wil&lltooolsha .

s o l i d a *  

p r z e d -

w ie lk i  

l ic z n ie

D o b i e s z c z y z n a

W y b o r c z y K o m ite t P o w ia to w y K a to lic k ie j  

U n ji w  J a ro c in ie  z w o ła ł w ie c w  d n iu 1 4 b m . w  

D o b ie s z c z y ź m e . n a k tó ry m  w y g ło s i li p r z e m ó -  

w  e n .a i p . C z a r n e c k i i L ib u r s k i. N a w ie c u  b y 

ło  2 5 0  o < o b ; p o  p r z e m ó w ie n ia c h  w y w ią z a ła s ię  

o b s re m a  d y s k u s ja , w  k tó r e j z a b ie r a li g lo s m ię 

d z y  h i . p p R y b c z y ń s k i i W in ia r s k i , p r z e m a -  

\w a j. ';c  z a  K a to l ic k a  U n ją . Z e b r a n i w  z a k o ń c z e 

n iu  p o w z ię l i u c h w a łę w  k t ó r e j o ś w ia d c z y l i , ż e  

b ę d ą  g ł o s o w a ć  n a  l i s t ę  n r . 3 0 . ja k o  l i s tę K a t o -  

'i c k o - N a r o d o w ą . g w a ra n tu ją c a s o l id a r n a o b r o -  

ię in te r e s ó w  w s i i m ia s t . T e g o  s a m e g o d n ia  

d b y ły  s ie z e b r a n ia p r z e d w y b o r c z e m ie js c o 

w y c h s o c ja l is tó w  o r a z  N . P . R . p r a w ic y , z e b r a -  

• ia  te  je d n a k  n ie  c ie s z y ły  s ię  p o w o d z e n ie m .

R a c e n d o w o .

N a w ie c u  K a to l ic k ie j U n ji w  o b e c n o ś c i 1 0 0  

p r z e s z ło z e b r a n y c h p o p r z e m ó w ie n ia c h p p .  

C z a rn e c k ie g o  i L ib u r s k ie g o  z a b ie r a l i w  d y s k u -  

g lo s : p p . K a ź m ie r c z a k , P r z e w ło c k i; w s z y s c y  

ó w c y  o p o w ie d z ie l i s ię z a U n ją . a  z e b r a n i je d -  

ip g lo ś n ie u c h w a l il i r e z o lu c ję , w  k tó re j  

r y z u j ą  s i ę  j e d n o g ł o ś n i e z d z i a ł a l n o ś c i ą  

w y b o r c z ą  K a t o l i c k i e j U n j i .

K o t l i n

D n ia 1 5  b m . o d b y ł s ię w  K o tl in ie  

ie c  K a to l ic k ie j U n ji , n a  k tó r y  p r v b y lo  

k o l ic z n e w ło c ia ń s tw o , o b y w a te ls tw o m ie js c o -  

e u r z ę d n ic y , s f e r v  r z e m ie ś ln ic z e  i r o b o tn ic z e .  

O b s z e rn a s a la p . K o ło d z ie jc z a k a p r z e p e łn io n a  

b y ła  p o  b r z e g i ta k . ż e  w ie c ó w  n ic v  s łu c h a l i p r z e 

m ó w ie ń w b o c z n y c h s a lk a c h  i n a s c h o d a c h .  

G łó w n e p r z e m ó w ie n ie  w y g ło s i ł p . W . K a ź m ie r 

c z a k  z P o z n a n ia . W  r z e c z o w e j d y s k u s ji p r z e 

m a w i a ło  s z e r e g  m ó w c ó w  z a  K a t o l i c k ą  U n j a . P o  

n a w a le n iu r e z o lu c j i , w  k tó r e j z e b ra n i w y p o 

w ie d z ie l i s ię  z g o d n ie  z a l i s tą n r . 3 0 , w ie c z a m 

k n ię to  w  p o d n io s ły m  n a s t r o iu  w ś ró d  o k r z y k ó w  

n a  c z e ś ć  r z ą d u  i K a to l ic k ie j U n ji . .

i G r o d z i s k .

O d b y ło  s ię  tu  z e b ra n ie  m ę ż ó w  z a u f a n ia  K a 

to l ic k ie j U n ji , n a k tó r e m  u s ta lo n o  p r o g r a m  d a l-  

z e j d z ia ła ln o ś c i , p r z y d z e r '■ tw ie rd z o n o , ż e  

’’ ’a ła ln o ś ć K a to l ic k ’e j U n ji n a m ie js c o w y m  te -  

r e ? ! ,e ja k i w  o k o l ic y , p r z e d s ta w ia s ie n a d z w y 

c z a j k o r z y s tn ie . W  z e b r a n iu  p r z e w o d n ic z y ł p .  

a d w o k a t A d a m e k .

Z m y s ł ó w .

O d b y ł s ię tu  w ie c  p r z y  u d z ia le  2 0 0  o s ó b .  

P o  w ie c u  w y b r a n o  K o m ite t W y b o r c z y  K a to lic 

k ie j U r i j i w  o s o b a c h : p p . S p e r z y ń s k ie g o , U ś l i-  

to w s k ie g o  i G a w r o ń s t r a .

Z Gdyni do Konstanzy 
„ L w ó w 4 * w y b i e r a  s i ę  n a  M o r z e  C z a r n e .

D e p a r ta m e n t m o r s k i m in is te r s tw a p r z e m y s łu  
i h a n d lu  w  p o r o z u m ie n iu z d y r e k c ją  S z k o ły  M o r 
s k ie j w  T c z e w ie w y z n a c z y ł i d e f in i ty w n ie u s ta li ł  
le tn i r e js s ta tk u  s z k o ln e g o  „ L w ó w " . W  r o k u b ie 
ż ą c y m  . .L w ó w 4 * p r z e d s ię w e ź m ie  ty lk o  je d n ą  w ię k s z ą  
p o d r ó ż  z G d y n i p r z e z M o rz e  P ó łn o c n e , A tla n ty k .  
M o r z e Ś r ó d z ie m n e , E g e js k ie , D a r d a n e le n a M o r z e  
C z a r n e  d o  K o n s ta n z y .

W y jś c ie  z  G d y n i n a s tą p i w  d r u g ie j p o ło w ie  m a ja  
b . r . , p r a w d o p o d o b n ie z ła d u n k ie m , d o  k tó r e g o ś z  
p o r tó w  n a  p ó łn o c n e m  w y b r z e ż u  A f ry k i . W  d a ls z e j  
□ c d ró ż y n a M o r z e C z a rn e L w ó w * 4 z a t r z y m a s ię  
w  K o n s ta n ty n o p o lu , n a s tę p n ie  u d a  s ie  d o  K o n s ta n z y . 
g d z ie  p r z y jm ie  n a  p o k ła d  k a n d y d a tó w , k tó r z y  p r z y 
b ę d ą ta m  d r o g ą lą d o w ą , c e le m o d b y c ia p r ó b n e g o  
p ły w a n ia p r z e d  o s ta te c z n e m  p r z y ję c ie m  w  p o c z e t  
u c z n ió w  S z k o ły  M o r s k ie j w  T c z e w ie .

Z  K o n s ta n z y . w r a z z k a n d y d a ta m i , „ L w ó w "  
u d a  s ię  w  d r o g ę  p o w r o tn ą , n a  M o r z u  S r ó d z ie m n e m

ńozgofządzenie o stanie wojennym
W  n u m e r z e 8 D z ie n n ik a U s ta w  P a ń s tw a  z  r o k u 1 9 2 8  

p o d  p o z . 5 4 u k a z a ło  s ię r o z p o rz ą d z e n ie  P a n a  P r e z y d e n ta  

R z e c z y p o s p o l i te ) o s ta n ie w o je n n y m . I s to tn a t r e ś ć te g o  

r o z p o rz ą d z e n ia p o le g a  n a te r n , ż e w  c z a s ie  w o jn y m o ż e  

N a c z e ln y W ó d z w p r o w a d z ić s ta n w o je n n y n a o b s z a rz e  

o b ję ty m  d z ia ła n ia m i w o je n n e m i. W p r o w a d z e n ie s ta n u  

w o je n n e g o p o w o d u je c z a s o w e z a w ie s z e n ie w o ln o ś c i o -  

s o b is te i o b y w a te l i , n ie ty k a ln o ś c i m ie s z k a n ia , w o ln o ś c i  
p r a s y ta je m n ic y k o r e s n o n d e n c ’ i . p r a w a k o a l ic j i z g r o 

m a d z a n ia s ię i z a w ią z a n ia s to w a rz y s z e ń . Z tą c h w ilą  

m o g ą te ż b y ć w p r o w a d z o n e n a o b s z a r z e  ^ w o je n n y m  d la  

r o z m a i ty c h  p r z e s tę p s tw  s ą d y  d o r a ź n e .
W s p r a w a c h d o ty c z ą c y c h s to s u n k u s łu ż b o w e g o  

m ię d z y  a r m ią  z je d n e j s t r o n y , a lu d n o ś c ią  c y w iln ą i w ła 

d z a m i c v w iln e m i d z r u g ie j s t r o n y  p o w o ła n y  z o s ta je  p r z y  

N a c z e ln y m  W o d z u g e n e r a ln y k o m is a r z c y w iln v a p r z y  

p e w n y c h  o r g a n a c h  w ła d z y  w o js k o w e j k o m is a r z e c y w iln i .

R o z p o r z ą d z e n ie w e s z ło  w  ż y c ie z d n ie m  2 8 s ty c z n ia  

1 9 2 S r o k u .
mmnOMHMBDEMESFTł

Kronilc^ ' łasica
K I N O T E A T R Y  W  O P A L A C H .

K a t o w i c e ( w )

S tra jk k in o te a t ró w  k a to w ic k ic h m a s ię k u k o ń c o 

w i. P r z y ję ta z o s ta ła p r z e z p r e z y d iu m  m a g is t ra tu d e le 

g a c ja w ła ś c ic ie l i k in o te a t r ó w  z p r e z K ie d r o n ie m , k tó r a  

w y lu s z c z y ła s w o je  p o s tu la ty  o r a z  p r o s i ła o  p r z y ję c ie  ic h  

i p r z e d s ta w ie n ie n a n a jb l iż s z e m  p o s ie d z e n iu R a d y M ie j 

s k ie j n a p o r z ą d e k d z ie n n y . M a m y n a d z ie ję , ż e R a d a  

M ie js k a p o r o z p a tr z e n iu ty c h p o s tu la tó w  p o w e ź m ie d e 

c y d u ją c a u c h w a lę , z m ie rz a ją c a d o z l ik w id o w a n ia te g o  

d o ś ć o r y g in a ln e g o  s t r a jk u .

= P A R C E L A C J A  W  C I E S Z Y N S K I E M .

C i e s z y n  ( u )

N a Ś lą s k u  C ie s z y ń s k im d o k o n a n o  p a r c e la c j i n a s tę p  

o b ie k tó w  z ie m s k ic h : M n ic h B a ż a n o w ic e , G n id o w y , H e r-  

m a n ic e , I s k r z y c z y n , P ie rś c ie c . P o g w iz d ó w , M ię d z y ś w ie ć ,  

G ó r k i W ie lk ie . W o le ń s tw c , .  P r u c h n a , D ę b in a . D z ię g ie ló w  

i G o le s z ó w  ( C is o w n ic a i K n z a k o w ic e ) .

C o d o p r z v ’ę c ia in n y c h f o lw a r k ó w  b k o m o r y c ie 

s z y ń s k ie j d o  p a r c e la c j i n a r . 1 9 2 8 to c z ą s ię  o b e c n ie p e r 
t r a k ta c je . W  d a n y m  w y p a d k u c h o d z i tu p ^ z e d e w s z y s t -  

k le m  o f o lw a r k i , k tó r y c h p a r c e la c ją ie s t k o n ie c z n a w  

z w ią z k u  z d o k o n a n a ju ż  p a r c e la c ja o b ie k tó w  w  r o k u  u b .  
S p r a w a n a b y c ia m a ją tk ó w  d o p a r c e la c j i n a te r e n ie G ó r 

n e g o Ś lą s k a ie s t p r z e ^ m io  e m  to c z ą c y c h s !e o b e c n ie u -  
k la d ó v / z w ła ś c ic ie la m i .  _ _ _ _

B y d g o s z c z .

N a  z e b ra n iu c e c h u  r z e ź n ic k ie g o  i c z e la d z i  

r z e ź n . p o  w y s łu c h a n iu  p r z e m ó w ie ń  c e c h m . G u t 

k o w s k ie g o  i p r e z . S p o r n e g o  p o tę p io n o  J e d n o g ło ś  

n ie  z łą  i n ie lic u ją c ą  z  p o w a g ą  p is m a  n a r o d o w e 

g o  r o b o t ę p a r t y j n a  „ D z i e n n i k a B y d g o s k i e g o 0 ,  

k tó r y  w  o s ta tn im  c z a s ie  w  s p o s ó b  n a p a s t l iw y  a  

n a w e t h a n ie b n y  z a c z ą ł a ta k o w a ć  K a to lic k ą  U n ię  

i je j p r z e d s ta w ic ie l i . Z e b r a n i p o  n a p i ę t n o w a n i u  

t y c h  m e t o d  u c h w a l i l i d o  w y b o r ó w  p ó j ś ć  z a  K a 

t o l ic k ą  U n j ą  1 g ł o s o w a ć  n a  l i s t ę  « r .  3 0 .

T r z e c i n n lc r .

D n ia 1 4  b m . o d b y ł s ię  w i w  T r z c in n ic y  

p o w . K ę p n o  z o r g a n iz o w a n y  p r z z K o m ite t W y 

b o r c z y  K a to l ic k ie j U n ii . N a w ie c u b y ło o b e c 

n y c h  4 5 0  o s ó b , p r z e m a w ia l i m ię d z y  in n y m i  - n -  

Z ło b iń s k i , P a w lik , M a r e k i in n i . M ó w c y  p r z ' 

m a w ia li z a  K a to l ic k ą  U n ją . Z e b r a n i p r z y łą c z '  

I I s ię d o  w y w o d ó w  m ó w c ó w ; w ie c z a k o ń c z a 

n o o k r z y k ie m  n a  c z e ś ć P r e z y d e n t a R z p l i f ' 

r z ą d u  i l i s t y  n r . 3 0 .

D ą b r o w a .

N a w ie c z w o ła n y  p r z e z  p r e z e s a p o w ia t  

w e g o  K a to l ic k ie j U n ji p . J a ro c iń s k ie g o  p r z y b y ł*  

p r z e s z ło  2 0 0 o s ó b . W s z y s c y  m ó w c y  p r z e m a 

w ia l i z a K a to l ic k ą  U n ją . N a le ż y  z a u w a ż y ć , ż e  

m ie js c o w y te re n  b y ł d o ty c h c z a s o p a n o w a n y  

p r z e z  Z . L . N . W ie c  z a k o ń c z y ł s ię  u c h w a le n ie m  

r e z o lu c j i , w  k tó r e j z e b ra n i p o s t a n a w ia j ą  o d d a ć  

g ł o s y  n a  l i s t ę  n r . 3 0 . p o c z e m  w z n i e s i o n o  o k r z y k  

n a  c z e ś ć  r z ą d u .

K o b f e r n o .

N a w ie c u  w  K o b ie r n ie w y b r a n o K o m ite t  

W y b o r c z y  K a to l ic k ie j U n ji , d o  k tó r e g o  w e s z l i :  

p p . K u r c , J a s ia k , C z u b e k , T a la r c z y k , K o t , T r a -  

w iń s k i i in n i .

R ó ż o p o l e .

Z  in ic ja ty w y  p . J a ro c iń s k ie g o  o d b y ł s ię  w ie c  

K a to l ic k ie j U n ji w  o b e c n o ś c i 1 5 0  o s ó b . W  d y s 

k u s j i z e s t r o n y Z L N . p r ó b o w a n o w y g ło s ić  

p r z e m ó w ie n ia p r z e c iw k o  U n ji , n a  c o  je d n a k  z e 

b r a n i n ie z g o d z il i s ię . Z a  K a t o l i c k a  U n j a  p r z e 

m a w i a l i : p p . O le jn ik  i K o t . P o  w ie c u  w y b r a n o  

m ie js c o w y  K o m ite t W y b o r c z y  K a to l ic k ie j U n ji  

w  o s o b a c h : p p . O lo 5 n :k a . K o ta , B ą c z k o w s k ie g o .

M o g i l n o .

D n ia 1 4  b m . N . P . R . p r a w i c a  z w o ła ła  w l e c  

w  M o g iln ie . P o d c z a s w ie c u  k i lk u  m ó w c ó w  p r z e 

m a w ia ło  z a K a to lic k ą  U n ją . N a o g ó ł w ie c  w y 

p a d ! n ie k o r z y s tn ie d la o r g a n iz a to r ó w . N a le ż y  

p o d k r e ś lić , ż e  w ię k s z o ś ć  z e b r a n y c h  o k a z a ła  z r o 

z u m ie n ie  d la K a to l ic k ie j U n ji a c o  c h a ra k te r y 

s ty c z n e , ż e p o p r z e m ó w ie n ia c h p p . J a n k o w 

s k ie g o  i K is z k i , w n i e s i o n o  t r z y k r o t n y  o k r z y k  n a  

r z e c z  l i s t y  n r . 3 0 .

Stietznn poradnia dlo samoakóu
P o ls k a  M a c ie rz  S z k o ln a ( K r a k . P r z e d m . 7 ) —  

u d z ie la b e z in te re s o w n ie p o r a d  i w s k a z ó w e k d la  
p r a g n ą c y c h  r o z s z e r z y ć  z a k r e s s w e g o w y k s z ta łc e 
n ia w  r ó ż n y c h  d z ie d z in a c h  w ie d z y , in f o r m u je w  
s p r a w ie e g z a m in ó w , w y m a g a ń , k w a l i f ik a c y j , k u r 
s ó w , w y p o ż y c z a p r o g ra m y , p o le c a  p r o f e s o r ó w , k o 
r e s p o n d e n tó w  i t . p . P r z y  z a c ią g a n iu  in f o r m a c y j w  
p o r a d n i w  d r o d z e k o r e s p o n d e n c y jn e j , n a le ż y  d o łą 
c z y ć  k o p e r tę , z a a d r e s o w a n ą  i z  n a k le jo n y m  z n a c z 
k ie m  p o c z to w y m .

Konferencjo sron’ezna nolsko-czecłiosfówotka
D n ia 1 3  b . m . o b r a d o w a ć  b ę d z ie  w  K a to w ic a c h  

g r a n ic z n a k o n f e r e n c ja p o ls k o - c z e s k o s lo w a c k a . N a  
p o r z ą d k u  d z ie n n y m  o b r a d  z n a jd u je  s ię  s z e r e g  s p o r 
n y c h  s p ra w  g r a n ic z n y c h  d r o b n ie js z e j w a g i , m ię d z y  
in n e m i s p r a w a  r e g u la c j i r z e k i g r a n ic z n e j O lz y , k w e -  
s t ja  u r e g u lo w a n ia  s p r a w  r y b o łó s tw a  w  r z e k a c h  g r a 
n ic z n y c h i t . p . P r z e w o d n ic z ą c y m  k o n f e r e n c j i z e  
s t r o n y c z e s k o s ło w a c k ie j je s t b . m in is te r r o ln ic tw a  
d r . R o u b in e k .

Nowy nolsłii okręt szkolny
W  n a jb l iż s z y c h  d n ia c h z o s ta n ie z a k o ń c z o n a  w  

s to c z n i g d a ń s k ie j p r z e ró b k a o k r ę tu s z k o ln e g o  
„ I s k r a 4 4 , p o c z e m  o k r ę t p r z e jd z ie  d o  G d y n i , a b v  p r z y 
g o to w a ć s ię d o  p o d r ó ż y  ć w ic z e b n e j , k tó r a n a s tą p i  
w  p ie r w s z y c h  d n ia c h  k w ie tn ia  p o  B a ł ty k u , O c e a n ie  
A t la n ty c k im  i M o r z u Ś r ó d z ie m n e m . . . I s k ra 4 4 je s t  
s z k u n e r e m  ż a g lo w o - o m o tr o w y m  o  p o je m n o ś c n  o k o 
ło  4 0 0  to n . P o d r ó ż  ć w ic z e b n ą  b ę d z ie  n a  n ie j o d b y 
w a ć 2 5 p o d c h o r ą ż y c h m ło d s z e g o  k u r s u  o f ic e r s k ie j  
s z k o ły m a r y n a r k i w o je n n e j .

Kurs kontrolerów sanitarnych
W  d n iu 1 m a r c a r . b . r o z p o c z y n a s ię w  P a ń s tw o w e j  

S z k o le H ig jc n v w  W a r s z a w ie c z te ro m ie s ię c z n y k u r s  
w y s z k o le n ia d la k o n tr o le r ó w s a n i ta r n y c h . K u r s m a n a  

c e h i w y s z k o le n ie w  d o k o n a n iu  n a d z o r u n a d p r o d u k ta m i  

s p o ż y w c z e m i w o d ą i t . p .

S to s o w n ie d o ty c h  z a d a ń  k u r s o b e jm u je n a s tę p u ją c e  

d z ia ły : o g ó ln o - p r z y g o to w a w c z y , h ig ie n y s p o łe c z n e j ,  
te c h n ic z n o - s a n i ta r n y i h ig je n y p r o d u k tó w s p o ż y w 
c z y c h K u r s p r z e z n a c z a n y f e s t p r z e d e w s z v s tk ie m d '.a  

D r ^ c o w n jk ó '* ' s a m n r z a ^ ó * '

>■

I

S u k c e s  P o l s k i w  b i e g u  n a r c i a r s k i m  n a  5 0  k m .

T e g o r o c z n y  w ie lk i b ie g  n a r c ia r s k i n a  d y s ta n s ie ':  
5 0  k im  p r z e jd z ie  d o  h is to r j i O lim p ja d Z im o w y c h ,  
ja k o  je d n a z n a jc ię ż s z y c h  k o n k u r e n c y j . W s z y s tk o  
s ię  z ło ż y ło , a b y  u tr u d n ić z a w o d n ik o m  b ie g : ś w ie 
ż o  o p a d ły  ś n ie g , n a s tę p u ją c a  w ie ik ie m i k r o k a m i o d 
w ilż  w  p r z y r o d z ie , t r u d n y  te r e n , w y p a d k i z  n a r ta m i  
i tp . D o ś ć p o w ie d z ie ć , ż e n a 4 1 z a w o d n ik ó w , k tó 
r z y  s ta n ę li d o  te g o  w y ś c ig u , n ik t , k to  p o c h o d z i ł z  
k r a jó w  o  k l im a c ie u m ia rk o w a n y m , n ie s ta n ą ł n a 
p r z o d z ie . P r z y z w y c z a je n i o d  d z ie c k a  d o  u ż y tk u  n a r t  
m ie s z k a ń c y S z w e c ji , N o r w e g ii i F in la n d i i m u s ie li  
p o b ić „ ic ie p ’e is z y c h “ e u r o p e jc z y k ó w . K to w  ż y c iu  
c o d z ie n n e m  je ź d z i n a  n a r ta c h  d o  s z k o ły , u n iw e r s y 
te tu . n a s tę p n  e  d o  b iu r a  i p r a c y  o  c h ie b  p o w s z e d n i ,  
u w a ż a ć je m u s i ja k o  s p r z ę t n ie o d z o w n y , w p r o s t  
ja k o c z ę ś ć g a r d e ro b y . W  o d b l io z u ty c h  f a k tó w  
i w z ią w s z y  p o d u w a g ę l ic z b ę u c z e s tm k ó w  b ie g u  
( 4 1 ) . t r z y i . s te m ie js c e , ta k ie z a ją ł A n d ie j K r z e p 
to w s k i I I , z  c z a s . 5  g . 3 6  r in .  5 5  s e k .  u w a ż a ć  n r u s lm y  
z a  w ie k i , m o ż e  n a jw ię k s ’ d o ty c h c z a s s u k c e s  P o la 
k ó w  n a  f o r n  ś w ia to w e . /a lk  o  p ie r w s z e ń s tw o  w  
tę ż y ź n ie f z y c z n e i i „ n  o r a le “ s p o r to w e j lu d ó w ,  
. .m o r a le 4 * , p o le g a ją c e j n a ’ ta z n e j w o li z w y c ię s tw a , 
i w y trw a n iu  w  z a p a s a c h  z  w o lą  in n y c h  i s i łą  p r z jM . n . ■ 

r o d y .

B u ja k  J ó z e f , z a jm u ją c y  1 9 - te  m ie js c e , z  c z a s e m ' 
5  g . 4 4  m . 1 9  s e k . je s t te ż  b o h a te re m  s i ln e j w o li s p o r - 4 

to w e j .

K a w a , z a jm u ją c y 2 7 - m e m ie js c e  w  c z a s ie  6  g , .v '' 
1 1 m . 0 8  s e k . p o z o s ta w ia  je s z c z e  z a  s o b ą  k i lk u n a s t t i '; i 

z a w o d n ik ó w  o  s ła b s z y c h  n e r w a c h  i m n ie js z e m  w y - '- ;7  y  
t r w a n iu . Z a w o d n ic y p o ls c y p r z y b y l i n a m e tę w  v  
d o s k o n a łe j f o r m ie , d o w o d z ą c , ż e t r e n in g  b y ł r a c jo  
n a ln y  i n ie z m a r n o w a n y  c z a s p r z y g o to w a ń .

N a jw ię k s z y m  je d n a k  s u k c e s e m  n a s z y m  w  ty m  
b ie g u je s t , ż e ś m y p o k o n a l i d u m n y c h  s z w a jc a r ó w , O  
p o k o n a l i w  b ie g u  m o r d e r c z y m , je ż e l i c h o d z i o  w a -  
r u n k i . A  p r z e c ie ż  s z w a jc a rz y  te ż  z ż y l i s ię  z  n a r ta - B  

m i. ja k  z e  s p r z ę te m  c o d z ie n n e g o  u ż y tk u . T y lk o  la ik P  
w  s p r a w a c h s p o r to w y c h p o w ie , ż e ś m y  p r z e g r a li  
S z ta n d a r p o ls k i w z n o s i s ię  c o r a z  t r iu m f a ln ie j , o o r a g . )  
w y ż e j n a  w id o w n i ś w ia ta .

T e l e g r a m y  P o l s k i e j  A g e n c j i T e l e g r a f ic z n e j .

S t  M o r it z , 1 6 . 2 . P r z e z  c a ły  d z ie ń  w c z o ra js z y  
d e le g a c je  p a ń s tw  s k ła d a ły  s o b ie  w z a je m n ie  w iz y ty ,  
w y k o r z y s ty w u ją c  c z a s  w o ln y  o d  k o n k u r e n c y j .

S t  M o r i t z , 1 6 . 2 . D z iś , w  s z ó s ty m  d n iu  O lim 
p ia d y  k o n ty n u o w a n o  z a w o d y  w  h o c k e y u  lo d o w y m .  
B e lg ia p o k o n a ła F r a n c ję 3 :1 , S z w a jc a r ia p o k o n a ła  
N ie m c y 1 :0 . S z w a jc a r ia  z a k w a l i f ik o w a n a  d o  f in a 

łó w .
S t  M o r i tz , 1 6 . 2 . D z iś o d b y ł s ię  K o n g re s  M i ę 

d z y n a r o d o w y le k a r z y s p o r to w y c h , r e p r e z e n tu ją 
c y c h  1 4  n a r o d ó w . K o n g r e s  p o s ta n o w ił je d n o g ło ś n ie  
z a ło ż y ć s to w a rz y s z e n ie m ię d z y n a r o d o w e le k a r z y  
s p o r to w y c h . Z a r z ą d w y b r a n o  w  o s o b a c h : K n o l l  
( S z w a jc a r ia ) —  p r e z e s , g e n . M a llw itz ( N ie m c y ) —  
s e k r e ta r z  g e n e ra ln y .

F r a n c j a  r e p r e z e n t o w *  i  j e s t  w  K o m i t e c i e  p r s M

p . L a t a r g e t . ;  -
S t  M o r it z , 1 6 . 2 . W o b e c o o n o w n e g o  p o d n le - I  

s ie n ią  s ię  z n a c z n e g o  te m p e ra tu r y , ló d  p o g o r s z y ł s io  
d o  te g o  s to p n ia , ż e  m u s ia n o  o d w o ła ć  z a w o d y  h o c k e -  
y o w e  K a n a d a  —  S z w e c ja  i o d ło ż y ć  je  d o  ju t r a . D o  
ju t r a  o d ło ż o n o  r ó w n ie ż z a w o d y s k e le to n ó w , b ie g  
n a r c ia rs k i n a 1 8 k im . i k i lk a je s z c z e m e c z ó w  
h ó c k e y o w y c h .

S t . M o r i tz , 1 6 . 2 . W  o s ta tn ic h  d z iś z a w o d a c h  
w  h o c k e y u  lo d o w y m  A n g l ja p o k o n a ła  W ę g ry  1 :0 .  
B r a m k ę z w y c ię s k ą  s t r z e l i ł C a r ru th e rs . J u t r o  r a n o  
r o z e g r a n e  z o s ta n ą  p ó łf in a ł p o m ię d z y  S z w a jc a r ią  —  
A n g l ją  i K a n a d ą  —  S z w e c ją .

W y ś c ig b o b s le ig h o w y o d b ę d z ie s ię w  s o b o tę , 
je ż e l i p o z w o lą w a r u n k i te r e n o w e i a tm o s f e ry c z n e .

S t M o r l tz , 1 6 . 2 . W  d n iu  w c z o ra js z y m  w y je 
c h a l i w  d r o g ę p o w r o tn ą d o P o ls k i S u c h e c k i, S to -  
g o w s k i , Z e b r o w s k i , T u p a ls k i , K u le j , K o w a ls k i , S łu -  
c z a n o w s k i , K r y g ie r i Z ie m k ie w ic z . D z iś  w ie c z o re m ; 

o p u s z c z a  S t . M o r i tz d r u ż y n a p a tr o lu w o js k o w e g o .  
W ilc z y ń s k i , K a w a  i Ł u c k i p o z o s ta ją  a ż  d o  r o z e g ra 
n ia  b ie g u  b o b s le ig h ó w .

Księga adresowa Polski
d l a  h a n d lu , p r z e m y s ł u ,  r z e m i o s ł I r o l n ic t w a .

U k a z a ło  s ię  d r u g ie  w y d a n ie  b a r d z o  p o ż y te c z n e j , 
w p r o s t n ie z b ę d n e j d la k a ż d e g o  K s ię g i A d r e s o w e j  

P o ls k i d la  H a n d lu . P r z e m y s łu , R z e m io s ł  i R o ln ic tw a .  
O lb r z y m ie  to  d z ie ło  n a 2 6 2 3  s t r o n a c h  in f o r m u je o  
n a jw a ż n ie js z y c h  a d r e s a c h  c a łe j P o ls k i .

K s ię g a  A d r e s o w a  P o ls k i p o s ia d a a d r e s y  z n a j
d r o b n ie js z y c h  i  n a jo d le g le js z y c h  m ie js c o w o ś c i, a  je s t  
ty c h  a d r e s ó w  p r z e s z ło  1 .0 0 0 .0 0 0  z  o k o ło  4 0 .0 0 0  m ie j

s c o w o ś c i .

S y s te m a ty c z n y  u k ła d  K s ię g i p o z w a la , m im o  te j  
o lb r z y m ie j c y f r y  a d r e s ó w , ła tw o  o d n a le ź ć k a ż d y .

W  c z ę ś c i w s tę p n e j z n a jd u je m y w y c z e r p u ją c e  
d a n e  o  o b s z a rz e  i z a lu d n ie n iu , u s t ro ju  p a ń s tw o w y m , 

f in n a s a c h , p r o d u k c j i , h a n d lu , k o m u n ik a c j i , o c h r o n ie  
p r a c y  i u b e z p ie c z e n ia c h , k o r p o r a c ja c h  i s to w a r z y s z ,  
g o s p o d a rc z y c h . W o je w ó d z tw a  p o z n a ń s k ie , p o m o r 
s k ie  i ś lą s k ie  o p r a c o w a n e  s ą  b a r d z o  s ta r a n n ie . K s ię 
g a  r e d a g o w a n a  je s t w  ję z y k u  p o ls k im  i f r a n c u s k im , j ;  
B a r d z o  p o ż y te c z n e  i d r o b ia z g o w o  in f o rm u ją c e  w y - X -  

d a w n ic tw o  p o w in n o  s ię  z n a le ź ć n a b iu r k u  k a ż d e g o  . ■ 
p r z e m y s ło w c a , k u p c a ,  r o ln ik a  i f a b r y k a n ta . W  K s ię - • 
d z e  A d r e s o w e j z n a jd z ie o n  w s z y s tk o , c o  o  s to s u n  ■_ 
k a c h  g o s p o d a r c z o - fa c h o w y c h  w ie d z ie ć  p o w in ie n . '• * <

K s ię g a A d r e s o w a P o ls k i p r z y n o s i z a s z c z y t f i ł , . 
m ie n a k ła d o w e j T o w . R e k la m y M ię d z y n a r o d  ) W (  
( g e n . r e p r . R . M o s s e , W a rs z a w a , M a r s z a łk o  z s k g  
n r . 1 2 4 ) .

ASmassacłi „Woreyd” na 1928 f f
'/■•‘.i..

U k a z a ło  s ię d r u g ie w y d a n ie je d y n e g o  w  s w o - >  
im  r o d z a ju  A lm a n a c h u to w a rz y s k o - in f o rm ą c y j je g o . 
Z n a jd u je m y  tu  s p is  w ła d z  c e n tr a ln y c h  o r a z  w s  :y s t -  
k ić h  M in is te r s tw , w ła d z  k o ś c ie ln y c h , p o ls k ic h  p la c ó 
w e k  z a g r a n ic a m , k o r p u s u  d y p lo m a ty c z n e g o  i k o n 
s u la r n e g o . P o z a te m b a r d z o s z c z e g ó ło w o s to w a 
r z y s z e n ia i o r g a n iz a c je  n a u k o w e , s p o łe c z n e , c h a r y 
ta ty w n e  i t . p . W y d a n ie  d r u g ie  z a w ie r a o k o ło  1 5  
ty s ię c y  a d r e s ó w . P r z y  k a ż d e m  n a z w is k u  z n a jd u je 
m y  a d r e s , s ta n o w is k o  z a w o d o w e  lu b  s p o łe c z n e , ty 
tu ły  i g o d n o ś c i p ia s to w a n e , n u m e r y  te le f o n ó w  i t . p

„ W o r e y d * *  je s t k s ią ż k ą  n ie z b ę d n ą  d la  o s ó b  p r  
w a tn y c h , ja k r ó w n ie ż d la in s ty tu c y j p u b l ic z n y  
Z a w ie r a  o n  o k o ło  1 0 0 .0 0 0  in f o rm a c y j . K a ż d y  g e ir  
m a n p o w in ie n m ie ć te n a ’ r n a n a c h to w a r z y s k i  
b iu r k u .

. S z a tą  z e w n ę i^ n a  b v , i \v o r  » .
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iC cM a  um d. giełdo ptenięźnci 
\  w  Porw ania

Poznań, dnia 17. 2, 1928 r.
Papiery procentowe: 5% pożyczka konwer- 

syjna 66% P; 8®/o dolarowe listy Pozn. Ziem. 
Kredyt 93% +: 4% list yzastaw. konw. Pozn. 
Ziem. Kredyt 51 1/2% +: 5% pożyczka premio
wa serja II. 68,50 O.

Akcje bankowe: Bank Przemysłowców  
I— JI. em. lt—  O; Bank Zw. Spółek Zar. I em. 

zl.92.~P.
Akcje przemysłowe: Browar Krotoszyński 

!. em. zt 30,—  P: Cukrownia Zduny I. em. zł. 
115,- O; Hartwig C. I. em. zt 43,- P; Herz- 
feld-Viktorius I. em. zt 48.-49,— +; dr. Ro
man M ay I. em. zt 105,— 106,—  O.

Tendencja: nieco mocniejsza. r

B elgrad —  —  —  —  _

B udapeszt —  —  — ■ —

Bukareszt

Oslo —

H etS'U glors  -  —

Koustantynopol —

Kopenhaga

Sofp - ■ — — — —

farf  * ra  FH ctotea
U rzędow e sprawozd? arenw e N otow ania Cen

z dn a <7. 2 1(128 r

Opędzono: 41 s?t. tntó a - 360 szt św n - 34 szt

cieląt srt ow’ec - 371 srt. prosiąt Pazem 806 

hfostęta za n*rę 45 do ' 0.
PizeWeg targu; z powodu ma'ego spędu notowsn ’a nie 

przeprowadzono. _______

U r INp w I j p w  W ar«»aw^r

Notowani 

w zł za

transakem <iHZedaż

16 2. 17. 2 6 2 17 2 <6 2. 17 2

banknot*
1 doi. ameryk.

1 fant ang. -

prr.ekary  

Belgia — —  

Holandja —  

Londyn — —  

Nowy Jork —  

Paryż — —  

Praga — —  

Szwajcaria —

Sztokholm - 

Wiedeń — —  

Wiochy — -  

Kopenhaga ~

8,88»/2

124.11

J58.9J

15,45

•S.OS' 

,r4Pe 

r 71,43

125,54

47,23

3 8*»

45.44^

3'02

26.41 sj 

Jl.Ł

47,2

«24,42

359. U 

i3 56

8,‘ł2

35,12

4S.4<

171,89

1 25 8 t
47,35

359.71

4-5,56

8,9

35.18

•2648

H1.8O

47,34

8,86>ł
**•

123,80

35e

43,34 

w  

34,95 

>6,35

Ul,iO

125,23

4/.H

—•

357,91 

łĄM

8,8' 

84,95 

26,3S 

171.00

4^10

Państw papiery wartościowe 

5% p, kunwert kulej. — — — । 

5% pożyczka dolarowa — — —  

6% pożyczka dolarowa — — —  

5% pożyczka Kun  wersyjna — —  

5% pożyczka kun  wersyjna k o L 
10% puźyzka kuleruwa — —

Igrań zbeta - - - - — —

16 2.

67,75-t

t 

io T c

17. 2.

>9’ 69,25-69.00

14 84,90

►7 b/

K) W5

s
g

 
|f

i 
r 

1
1

1
1

 i
s

-t
 i

4
i 1

1
 i

«
i ।

 i
g

j
3

^
3

 
II

s
jS

-i
ii

 
II

I 
«

 
1
 1 

1
 

I 1
 

1
 

1
 1 

1
 

1
 

1
 

1
 1 

1
 

1
 |

§
| |

 | 
| 

c
g

.s
. 

=
 ^

 f
 t 

£
;|

C
 

| 1
3

-g
-l

 
1
 1 

1
 1 

1
 

1
 

1
 1 

1
 1 

1
 1 

1
 

1
 1

 
1
 

1
 1

 
1
 

1
 
1
 

1
 1 

1
 

1
 1

 ~
l 

1
 1 

1
 

1
 1 

1
 P

?
 I"

!
Ł

'|
»

 
1
 1 

1
 1

 1 
1
 1 

1
 

1
 

1
 1 

1
 1 

1
 1 

1
 

1
 1 

1
 

1
 1 

1
 

1
 

1
 

I 1
 

1
 

<
 1

 1 
1
 

1
 1 

1
 

1
 1 

1
 1 

^
1

 1 
1
 )

(s
a

 
i 1

1
1

 1
1

 1
1

1
 1

1
 i 1

1
 i 

i i
 

i 
1

1
 

i i
 1

1
 

i 
t 

1
1

 
i 

i 
i 1

1
1

 1
1

1
1

 
i i

 i 
i i

 i 
i

16 2.

153,25—153

123

33,50

92

64,75-65,25 (

m s o Tb i '

10

156 -156,60

100,75-101-100 1

43
) 46,30

43

17^5 - 48-47,75

33,75-86

13,50-12,75-13

53

12^

31,50 32

170

39

1^50

113-714

30

74 - 74^0

WWW

— 74

iira2$w e  i
obrotów na (ii 

tŁ międzybankowi

17. 2 

153-153,50

123

92.00

h—65,50—65,25 

enw

84,00 84,S'’ 

60-61

00,50.102-101.75 

42

43

48—48,75

85-87,25

13.75—14—13

53

12,50 -13  

31—35—34,70

170

39 

♦ «M»>

I9.7b

113-116

~75

^50

zalesi 
ełdżte oficjalne

ch.

Arbitraż na:

/.urycii j Londyn

15,71 15.70

155.99 155,89

5,4s 5.4

237,4! 237,7v

22,49 22,45— 4& 4, 3— 238,88 238,80- 6,4* 6.44

Orientacyjne kursy arbitrażowe według międzyban
kowego kursu Berlina Rewel 239.29. Kowno 88J8 Ryga 
172J9.

Chicago, 16. 2. 1928 r., zamknięcie, ceny 
terminowe. Pszenica (tendencja bardzo mocna) 
na marzec 132%, na maj 133. na lipiec ISO8/®; 
kukurydza (tendencja ustalona) na marzec 
951/* na maj 98’/a, na lipec 100ł/s ; owies (ten
dencja ustalona) na marzec 55 :/b , na maj 56, na 
lipiec 52%; żyto (tendencja ustalona) na ma
rzec HO*/* na maj lit na lipiec 105%.

Chicago, 16. 2. 1928 r., zamknięcie, ceny  
loco. Pszenica: miesz. nr. 2 — 136 ‘A, Hardw. 
ozima jara nr. 3 — 134’/8: owies biały nr. 2 —  
59%; jęczmień M alting 90— 99.

Nowy Jork, 16. 2. 1928 r., zamknięcie, ceny 
loco. Pszenica: M ixed Durum nr. 2 — 137, M a
nitoba nr. 1 —  lOZ’/s, czerw, ozima jara nr. 2 — 
162. kukurydza nowa z nowych zbiorów UPA: 
żyto nr. 2 fob. Nowy Jork 124%: Jęczmień M al
ting 102*. m<ka Spring 650— 685: frachty do  
Ant V«— frachty na Komynent 9— 11.

Billie to’ete iirzMiiitze 01. eźnie l Kościanie 
Wszyty zebrani opowiedzieli sle za Katolicka Unia

Gniezno.

W czoraj w Hotelu Euroriejrkim odbyło sic 
nrzy lidzie blisko 500 osób zebranie urzędni 
ków państwowych, komunalnych i samorzado  
wych, zwołane na gedz. 17 przez Główny Ko
mitet W yborczy Urz. Państw.. Kom. i Samorz. 
Ziem Zach.

Posiedzenie zagaił przy przepełnione! sali 
w  obecności p. prezvd. miasta Barciszewskiego. 
p. starosty Łysknwsk.iego i p. prezvd. Izby 
Przem.-Handi. w Bydgoszczy Kasprowicza —  
prezes Tow Urz. Państw.. Sam. i Kom. w Gnie
źnie. p. Zie’iński. zapoznając obecnych z ce
lem zebrania. Jako następny przemawiał wi
ceprezes Głównego Komitetu w Poznaniu, p. 
W róbel referując szczegółowo nrzvczvne przy
czynę przyłączenia się urzędników dfi Unji. 
oraz jej dążności i program, gdzie na pierw- 
szem miejscu stoi sprawa poprawy bytu sfery  
urzędniczej. M ówca miedzy innemi przytoczył 
dosłownie obraźliwe wyrażenie się o urzędni
kach polskich, wypowiedziane przed niedaw
nym czasem przez W itosa. Przemówienie p. 
W róbla przyjęto z ogólnem zadowoleniem, 
darząc prelegenta grómkiemi oklaskami. W  
dyskusji starał się „urobić coinje“ zebranych  
niejaki p. Czyszewski. kandydat listy 24, co mu 
się jednakowoż zunełnie nie powiodło i na co 
otrzymał odpowiednia odprawę od prelegenta.

W zakńczeniu dyskusji przemawiał m. In. 
bardzo rzeczowo p. M arkiewicz z Poznania.

Po zamknięciu dyskusji odczytano i przy
jęto rezolucje następującej treści:

I Rezolucja

Zebrani w dniu 16 lutego 1928 r. w Gnieź
nie pracownicy państwowi, samorządowi i ko

Kościan.

Dnia 16 lutego br. odbyło się w sali hotelu W ar
szawskiego w Kościanie zebranie pracowników  
państwowych, samorządowych i komunalnych  
wszystkich dykasteryj z całego powiatu, z udzia
łem z górą 500 osób. W  zebraniu tern wzięło udział 
bardzo licznie nauczycielstwo, co z uznaniem pod
nieść należy.

Zebraniu przewodniczył prezes okręgu Kato
lickiej Unji Ziem Zachodnich A. Żółtowski z Jaro- 
gniewic mając przy stole prezydialnym pp. A. Dem 
bińskiego. dyr. W . Psarskiego. Krausego i innych.

Referat polityczny wypowiedział red. Dr. Brzeg, 
który w przemówieniu ujętem w rzeczową formę, 
przedstawił zebranym dzieje ostatniego sejmu 
i ujemne wyniki jego pracy. —  Następnie przedsta
wił mówca sposób powstania Katolickiej Unji Ziem  
Zachodnich, grupującej w sobie wszystkie umiarko
wane żywioły, stojące na gruncie listu pasterskie
go a mające na względzie państwowość polską 
i współpracę z Rządem.

Referatu tego wysłuchali zebrani w głębokiem  
skupieniu, darząc prelegenta burza oklasków.

Następnie udzielono głosu delegatowi Głów 
nego Komitetu W yborczego pracowników państwo
wych, samorządowych i komunalnych Ziem Zachod
nich w Poznaniu p. Hostyńskiemu.

Referat przedstawił przedewszystkiem zebra- 
nym historyczny przebieg powstania Głównego Ko
mitetu W yborczego urzędniczego, poczem w dobit
nych słowach uzasadnił łączność pracowników pań
stwowych, etc. ze stanem średnim tl. drobnym  
przemysłem, rzemiosłem i handlem jako hasłami 
skazanemi na wzajemne współżycie w większych 
ośrodkach. W referacie swoim przedstawił mówca 
również kwestie organizacyjne oraz zabiegi w kie
runku poprawy bytu materialnego pracowników  
państwowych stwierdzając na podstawie dotych
czasowych doświadczeń, że prowadzona w tym  
względzie akcja nie odpowiadała celowi, gdyż 
główna reprezentacja tych rzesz na terenie war
szawskim (a było ich 3) były związane ściśle z 
partiami połityćzneffli -- stąd pochodziło, że często  
najżywotniejszy interes tych rzesz musiał być ze 
szkodą dla nich podporządkowany interesom partji. 
Pracownicy państwowi skończyli ostatecznie z tym  
systemem i utworzyli w W arszawie ogólne Zrze
szenie Związków i Stowarzyszenie funkejonarju- 
szów państwowych i samorządowych Rzoczypos- 
politei Polskiej oparte na Komitetach porozumie
wawczych wojewódzkich, oraz Centralnych Zrze
szeniach z siedzibą w W arszawie.

Organizacja ta jako ściśle bezpartyjna, nawią
zała kontakt z Rządem i została przez jego przed
stawicieli jako jedyna rzeczowo do niego ustosun
kowana życzliwie przyjęta.

Opierając się na stanowisku ścisłej apolitycz
ności. uznał Główny KomitetW yborczy urzędniczy, 
że miejscem jego i zastąpionych przez niego rze- 
rokich mas pracowników państwowych samorządo

OicobMcu przed sądem•
Poznań. W czoraj rozpoczęła sic przed IV Izbą 
kamą Sadu Okręgowego rozprawa przeciw ro
dzinie M ichalaków, a to przeciw matce i dwom  
jej synom, oskarżonym wespół z nią o zamor
dowanie ojca. Antonina M ichalak, kobieta w  
wiejskim stroju zostaje przesłuchana przez try
bunał jako pierwsza. Przewodniczący odczy
tuje jej oskarżenie według którego w nocy z 23 
na 24 października ub. roku synowie Antoniny  
Czeslaw i Bronislaw przez nia namówieni z sie
kierą rzucili sie na ojca swego Józefa i zadali 
mu rany tak ciężkie, że ten wkrótce potem  
zmarł. Zbrodnia miała miejsce we wsi Pęcko- 
wo pod Środa a M ichalakowa w miarę możno
ści odpiera zarzuty aktu oskarżenia i absolutnie 
przeczy jakoby synowie jej mieli dokonać zbro
dni lub żeby ich do tego miała kiedykolwiek na
mawiać. M ówi ona monotonnie, prędko ale 
względnie spokojnie.

Stosunek swój do zamordowanego męża w  
26 latach pożycia małżeńskiego określa jako 
spokojny i raz po raz tylko zdarzały się tylko  
kłótnie a to dlatego, że mąż był chory i zde
nerwowany

munalni m. Gniezną i powiatu gnieźnieńskiego  
aknajostrzei piętnują rzucona niecna obelgę na 
'tan urzędniczy całej Rzplitej Polskiej przez 
n. W incentego W itosa, byłego kbkoletniego  
premiera, a ostatnio leadera Bloku Katolickiego  
lista 24 w dniu 8 bm. na zgromadzeniu w Ja
nowicach, powiatu Janowieckiego i oroszą czyn
niki miarodajne o obronę stanu cywilnego przed 

podobemi kalumniami.

II Rezolucja

Zebrani w dniu 16 luteg o1928 r. w Gnieźnie 
pracownicy wszystkich dykasterji powiatu gnie
źnieńskiego i miasta Gniezna akcentują w zu
pełności stanowisko oraz dotychczasowa ak
cie wyborcza Głównej Komisji W yborczej 
wszystkich pracowników Państwowych, Samo
rządowych i Komunalnych (czvnnvch i emery
towanych) Ziem Zachodnich w Poznaniu, i po  
wysłuchaniu referatu delegata tegoż Komitetu, 
uchwalając głosować bezwzględnie na listę wy
borcza Katolickie! Unji Ziem Zachodnich nr. 30.

Pierwsza rezolucja przeszła bez sprzeciwu, 
przy drugiej 16 głosów bvło przeciwnych  
(wśród nich wszyscy ci. co ze stanem urzęd
niczym nie mają nic wspólnego).

Posiedzenie mimo licznego audytorium od
było się we wzorowym porządku, którego nic 
nie zakłóciło. Ta imponującą powaga zebrania 
utwierdziła raz jeszcze Gniezno w przeświad
czeniu o sile Katolickie! Unji Ziem Zachodnich.

(Dzisiejszy „Kurj. Pozn.“ podał wręcz nie
zgodne sprawozdanie z rzeczywistością z po- 
powyższego wieku. Jest to jeszcze jeden do
wód. jak prasa Endecka fałszywie informuje 
swoich czytelników i zamilcza o „sukcesach* 1 
swoich w W ielkopolsce).!

wych i komunalnych jest Jedynie I wyłącznie w  Ka
tolickiej Unji Ziem Zachodnich, która zdeklarowała 
wyraźnie popieranie ich dążeń w kierunku popra
wy stosunków moralnych oraz bytu materialnego.

Katolicka Unja Ziem Zachodnich zapewnia 
wejście do Sejmu reprezentantom sfer urzędni
czych wśród których znajdują się także nauczy
ciele będący również urzędnikami państwowymi.

Pod koniec referatu potępił prelegent niesły
chane wprost i oburzające stanowisko b. posła W in
centego W itosa, który na jednem z zebrań przed
wyborczych w Zachodniej M ałopolsce rzucił niecne 
oszczerstwo na stan urzędniczy twierdząc, że 250000 
urzędników, to sami łapownicy.

Referent stwierdził w końcu, że jest rzeczą 
konieczna skupić się przy obecnych  ..wyborach i iść 
wspólnie z Katolicką Unia Złem Zachodnich, odda
jąc głosy na listę wyborcza nr. 30.

Przemówienia tego wysłuchali zebrani z wiel- 
kiem zainteresowaniem, darząc " mówcę licznymi 
oklaskami.

Z kolei zabrał głos dyrektor cukrowni p. Psar- 
ski, który w rzeczowym wywodzie udowodnił ze
branym, konieczność skonsolidowania sił przy Ka
tolickiej Unji Ziem Zachodnich i oddania głosów na 
listę Nr. 30. wyrażając swą niezachwianą wiarę, że 
wchodząc w skład Unji ugrupowania potrafią sku
tecznie bronić interesów wszystkich ugrupowań w  
jej skład wchodzących.

Przemawiał także reprezentant N. P. R. prawi
cy, zajmując wobec Unji stanowisko życzliwe.

Po wyczerpaniu listy mówców  poddał przewod
niczący zebraniu do uchwalenia rezolucje następu
jącej treści:

Zebrani w dniu 16 lutego 1928 w Kościanie w  
sali hotelu W arszawskiego urzędnicy wszystkich  
dykasteryj powiatu kościańskiego w ilości 500 
osób akceptują w zupełności stanowisko, oraz do
tychczasową akcje wyborczą Głównego Komitetu 
W yborczego' wszystkich pracowników państwo
wych. samorządowych i komunalnych (czynnych i 
emerytowanych) Ziem Zachodnich w Pozaniu. i po 
wysłuchaniu w dniu dzisiejszym referatu delegata 
tego Komitetu uchwalają głosować bezwzględnie na 
listę wyborcza Katolickie! Unji Ziem Zachodnich 
Nr. M

Zarazem piętnują zebrani z całem oburzemem  
insynuacje byłego posła W incentego W itosa wy
głoszone przeciwko urzędnikom na wiecu przedwy
borczym w Zach. M ałopolsce i odpierają je z całą 
stanowczością jak niczem nieuzasadnione.

Rezolucję tę uchwaliło zebranie jednogłośnie 
i- bez sprzeciwu, przyczem obecny na sali przedsta
wiciel N. P. R. wstrzymał się od głosowania.

W  końcu zaznaczyć należy, że na zebraniu zja
wił się dość poważny zastęp przedstawicieli rze
mieślniczych, przemysłowych i handlowych, przy
słuchując się w skupieniu obradom.

Co się tyczy morderstwa M ichalakowa 
winę zwala na nieznanego jej osobnika, który  
w dniu krytycznym był u M ichalaków i z mę
żem jej rozprawiał o kupno konia. M ichalakowa  
twierdzi, że jej mąż miał wiele nieprzyjaciół 
a morderstwo może być aktem zemsty niezna
nego wroga, Z kclei staje przeH trybunałem  
szesnastoletni Czesław M ichalak. Chłopak od
powiada nieśmiało, półsłówkami i wypierając 
się winy zeznaje mniejwięcej to samo co matka. 

Jako trzeciego oskarżony przesłuchany został 
Bronisław M ichalak łat 19. robotnik. Oskarżony  
winie przeczy i wyjąśnia. źe w nocy morder
stwa i w dniu poprzedzającym je, nie było go  
wcale w domu.

Prawdziwość zeznań oskarżonych udowod
nią świadkowie, których zawezwano już dość 
dużo. Zainteresowanie publiczności procesem  
jest wielkie, miejsca na sali wszystkie są zaję
te a przed drzwiami prowadzącemi do sali roz
praw dochodziło do burzliwych scen. F.oces 
trwa. Obrony oskarżonych podjął się mecenas 
dr. Frankowski.

ftkM ow ania tiieS ily O roźow ci 
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Jwies ........  
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notowania Koniczyny wyborowe w ziarnie, koioiz 
czystości ponad notowania.
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Berlin, 17 lutego 1928 Godzina 1,30.

Zboża nasiona oleiste za 1000 kg reszta za 

Pszenica marchijska — —  

marzec — —. — —  

maj —

lipiec _ — —

Tendencja mocna 

Zyto marchiiskie — — —  

marzec — — — —  

maj — — — — —  

lipiec — — — —

Tendencja słabsza

Jęczmień jary — --------- —

Jęczmień ozimy — — —  

jęczmień pastewnv krajowy 

tendencja ustalona 

Owies marchijski---------------

marzec--------- — —

mai ----------—

grudzień — — —

Tendencia mocna 

Kukurydza loco Hamburg 

Kukurydza loco Berlin —  

Maka pszenna--------- — —

Mąka żytnia — — — - —  

Ospa pszenna — — — —  

Ospa żytnia — — — — —  

Wzepak --------- — — — —

Groch vikt — — — — —  

Groch polny— — — — —  

I’duszka — — — — — —  

Bób polny — — — — —  

Wyka — — — — —  — —  

Łubin niebieski — — — —  

Łubin żółty — — — — —  

Seradela--------- — — — —

Seradela nowa — , — — —  

Ma  kuchy rzepakowe — —  

Makuchy łn.ane — — — - 

Wytłoki suche — — — —  

Si ur seja — — — — — —  

Pralki ziemn.— — — — - 

Ziemniaki jad. b. — — —  

Ziemniaki iad. czerwone —  

Ziemniaki jadalne żoite —  

Ziemniaki przemysł - —
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Pam iętajm y o Polskim  
C zerw onym  K rzyżu!

Zapisztny się na członków tej pożytecznej

Bądź ofiarnymL dla Polskiego Czerwonego Krzy* 
ża i otocz go serdeczna przychylnością. W ciężkie' 
chwilach dla Ojczyzny może właśnie najbliżsi serc, 
twemu zawdzięczać będą zdrowie i ulgę w cierpie
niach, opiekuńczym dłoniom Sióstr Czerwonego 
Krzyża.



I

Ó om oc  kredytowa  
dla  ro ln ictwa  niem ieckiego  

Rolnictwo niem ieckie, które w czasie In fla-

■ cji skreśliło tanim kosztem znaczną część swo 
ich długów, zdążyło w okresie stabilizacyjnym  
zadłużyć się nanowo. Nwy ten kredyt prze
ważnie krótkoterm inowy, wysoko oprocentowa
ny zaciążył silnie na ro lnictw ie, które obecnie  

i z powodu wysokich procentów , a także z po
wodu niskich cen zboża w 1924 i 1925 r. prze
chodzi ostry kryzys. Prócz przyczyn powyż 
szych przyczyniły sie również do tego kryzy
su i inne czynniki, zależne od zm ian, jakim  ule
gło powojenne życie gospodarcze całe j Europy.

Sfery ro ln icze niem ieckie, stw ierdziwszy  
’;żkle położenie ro ln ictwa, rozpoczęły alarm , 
niagając się pom ocy od rządów krajowych  

jd rządu Rzeszy.
W pitrw 'szej Im jl rząd pruski podją ł akcję  

m ocy ro ln ictwa w Prusach W schodnich i na  
hwrzu, gdzie prócz przyczyn gospodarczych  
iiiua ro lę odgrywały względy polityczne, a  
ijtępnie rząd Rzeszy fjodją l akcję na wielką  
ałę, obejm ującą cale państwo. Pom oc ta  

Łzie w kierunku stworzenia taniego kredytu. 
Ig podatkowych i konwersji kredytu wekslo- 
rego za kredyt hipoteczny na drugiem rm ej- 
ai. Na akcję kredytową wyznaczono tym cza- 
ęm 100 m ilionów m arek.

Równocześnie utworzona Kom isja Ankie 

towa względnie je j sekcja ro ln icza przeprowa
dziła szczegółowe badanie stanu ro ln ictwa w 
całych Niem czech. Rezultaty tych badań zo 
sta ły niedawno ogłoszone i obejm ują bogaty  
i bardzo ..iekawy m ateria l (Landwirtschaftliche  
Duchungsergebnisse, Untersuchungen zur Lagę  
der um dw irtschaft I. Teii'M ateria iien). Bada
nia kom isji obję ły tysiące gospodarstw różnych  
wielkości. Jak wiadom o ty lko gospodarstwa  
duże prowadzą norm alną buchalterję, to też  
dostarczyły najw ięcej m ateria łu, który pozwo- 

I ustalić rentowność gospodarstw ro lnych.

I Kom isja stw ierdziła, że przeszło 40 proc, 
jadanych gospodarstw ro lnych pracowało w  
ostatn im roku gospodarczym z deficytem . W  
ten sryisób kom isja przyznała, że alarm z^daz- 

kóu, - towarzystw był słuszny.

Analizując przyczyny tego krytycznego  
stanu ro ln ictwa niem ieckiego, kom isja stw ier

dziła:

1) Ceny produktów  ro lnych na gie łdach ró 
żnią sie znacznie od cen, które istotn ie otrzy 
m uje ro ln ik za swoje produkta; zatem rozpłe- 
cie m iędzy ceną producenta a notowana ceną  
hurtowa jest bardzo duie, niepom iernie więk
szo od przedwojennego. Pochodzi to stąd, że  
koszta transportu i ogólne koszta handlowe  
przy sprzedaży są bardzo wysokie.

2) Kom isja stw ierdza za  wielki wzrost 
kotztó"/ produkcji w stosunku do podniesienia  
się cen. Przykładowo: wartość zbioru bura
ków cukrowych z 1 ha jest większa od przed
wojennej o 3— 11 m arek, cena zaś robocizny  
większa jest o 73— 93 m arek.

- Na wzrost kosztów produkcji wpływa nie- 
Iko wyższa cena robocizny, ale także i nad- 

ńenr-. wzrost obciążeń socja lnych. Równo 
cześnie też wzrosły ceny m aszyn, opalu i na-

Dfll*. 13. Z 1928 r

W yifiBP  prigH iiisowu  dla  rderm y  ro lnd CBA

Wgkaz imienny majqtlcAw na zicntiacb zaciiecinlcii
Rada M inistrów uchwaliła w dn. 11 bm . cych do W ilhelm a Schwerlne; b) w pow. chel- 

v ...  i __ i___ _ _ ren  rvi/iU  crhavcK iph* ri w
rozporządzenie o ustaleniu na rok 1928 wykazu  
im iennego nieruchom ości ziem skich, podlegają
cych wykupow i przyrnusowem u. M ajątki, pod
legające przym usowem u wykupow i, według  

1 przynależności do okręgowych urzędów ziem 

skich, są następujące:
Na obszarze okręgowego urzędu ziem skie 

go w Poznaniu*, a) w pow. bydgoskim 549 ha z 
dóbr Potułice, należących do Anieh Potulickie j, 
b) w pow. chodzieskim 210 ha z dóbr Próchno- 
vvo, należących do Zi J. Potulickiego, Stn^zew- 
skiego; c) w pow. kępińskim i ostrzesz* 
75 ha należących do T. M aciejewskiego- J)_ w  
pow. nowotom yskim 200 ha. nale iżących  
rji Schópke: 120 ha należących do M axa  v. Pon
ce  t; e) w pow. wolsztyńskim  600 ha *_dóbr na- 

j leżących do  
f) W pow. W ’ 
Joachim a vcr 
odola  nowskiir 
Radziw iłłów .

Na obszarze okręgowego urzędu  
dziądzu: a) w pow. św ieckim 992 ha.

•4dm

M a-

M axa y. G oklscbm idt-Rotschiki; 
rzyskim 380 ha, należących do  
Bethniann-Hollweg; g) 

^92 ha, należących do
w pow. 
rodziny

w Oru- 
naleźą-

m ińskim 650 ha m ałż. Paszkowskich; c) w  
pow. starogardzkim 480 ha W acława Nagór
skiego i St. Przatiowskiego; d) w pow. brodnic 
kim , chełm ińskim i wąbrzeskim 416 ha, należą
cych do Joachim a Alvensleben; e) w powiecie  
dzia łdowskim 200 ha Józefa Draheim : 90 ha. 
należących do Ksawerego W ojnowskiego; f) w  
pow iecie lubawskim : 400 ha m ałż. M arszalków ; 
g) w pow. kartuskim 140 ha Anny Kleist; 50 ha  
Em ila Lange; 30 ha Konrada Hoene; h) w pow. 
chojn ickim 250 ha Augusta Ulrich; 215 ha Ed
m unda Sikorskiego: 60 ha A ‘ a W oiszlegier; 
i) w pow. Sem polińskim 130 j  Hansa W lfcken  
Jurgens: 245 ha Anny W ilckens; j) w wej- 
herowskim 472 ha Henryka Kaysełingłi.

Na obszarze okręgowego urzędu w Ka" 
wicach: a) w pow iecie bie lskim 25 ha Heioyl 
Larisch-M ónnich ; 100 ha Ernesta Habieht; 102  
ha, należących do M arji Hainisz z dom u Zipser 
i Leona Teodora Zipser; b) w pov ‘ eszyńskim  
165 ha. należących do Jana LarisJi-M O nnich; 

100 ha G abrje li von Thum Hohenstein.

POŻYCZKA INWESTYCYJNA.
W nr. 36 „M onitora Polskiego* ’ z dn. 14-go 

lu tego 1928 r. ogłoszone zostało rozporządze 
nie Prezydenta ■Rzeczypospolite j- z dnia 6. -2. 
1928 r. w spraw ie em isji 4 proc, prem iowej po
życzki inwestycyjnej. Na zasadzie tego roz
porządzenia m inister Skarbu upoważniony je$t 
do wypuszczenia 4 proc prem iowej pożyczki 
inwestycyjnej w wysokości 5,0 m iljonów zło 
tych w zlocie, w obligacjach na okazicie la po  
.................................... W pływ  z te j pożyczki 

m y jest na zasilenie  
okrycie kosztów  budo-

Kk) zl w zlocie każda  
i nwestycv 5 ne j przezna . 
ruchu budowlanego, na 
wy nowych linij kole j wch, kosztów odbu-atj- 
wy i przebudowy lin ij Trż istn ie jących, oraz na  
wykup 8 t o ć . państwowej pożyczki złotej 
1922 r. i 8 m oc. pożyczki konwersyjnej. O bliga 
cje 4 proc, prem iowej pożyczki Inwestycyjnej 
um orzone będą w ciągu la t 10 drogą losowania  
w dn. 1. kw ietnia 1 1 października każdego roku.

Rueb Zc^lustowg
w porcie Poznańskim CBAna Przeładowuj M iejskie j 

następująco:
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k o m u n ik a t
w sprawie książeczek służbowycn.

Powołując się na par. 6 kontraktu taryfo
wego, donosim y P. P. Pracodawcom —  człon 
kom naszym — iż książeczki służbowe do za
pisywania wydanei ordynarji i uskutecznionych  

wypłat gotówkowycJi. są u nas w biurze za go 
tówkę do nabycia ,resp. wysyłam y takowe na  

życzenie za zaliczeniem poczt
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3) Skonstatowała kom isja, że podatki ogó
łem są trzy razy wyższe od przedwojennych.

W reszcie najważnie jszy ciężar to są wy- 
sokfe odsetki 8— 10 proc, od krótkoterm inowych  
kredytów , których ro ln ictwo nie jest w stanie  
opłacić z norm alnego dochodu, gdyż, jak wia 
dom o, ro ln ictwo daje najwyżej 5— 6 proc, od  
włożonego kapita łu.

To są ogólne wnioski kom isji ankietowej 
ro lnej, które wywołały w prasie niem ieckiej 
ożyw ioną dyskusję i spowodowały rząd do tak. 
energicznej pom ocy dla ro ln ictwa.

O czyw iście przy te j okazji zostały poru
szone wszelkie m ożliwe problem y polityczne, 
a więc zagadnienie odszkodowań, plan Dawe- 
sa, no i niebezpieczeństwo, jakie grozi ro ln ictwu  
niem ieckiem u przez zawarcie traktatu handlo
wego z Polską. Pisze się zatem , że gdyby ra 
tę, przeznaczona na spłatę odszkodowań obró
cić na ki ?dyty ro ln icze, to m ożnaby kryzysu  
uniknąć; że skoro dla przem ysłu potrzebny jest 
Vaktat. to winno państwo ochronić ro ln ictwo  

rzed stratam i, jakie stąd dla niego wynikają, 
reszcie wykazuje się, że Prusy W schodnie  
"om orze m uszą ze względów politycznych  

ska ’ć najw iększe kredyty, bo ro ln ictwu nie- 
ckiem u w tych prow incjach powodzi się go 

nić w sąsiednich prow incjach polskich.

Nie m am y powodu rozwodzić się nad całą  
tyczną st óną tego zagadnienia, wydaje się  

J, że Niem cy i tym razem wybrną z trudne- 
r , położi nia I znajda środki uzdrowienia swe- 
,o ro lnictwa.

Zdając sprawę z akcji rządu niem ieckiego  
I z badań jego kom isji ankietowej, pragniem y  
przestrzec przed krótkowzroczną polityką w 
Stosunku do naszego ro lnictwa. Te sam e czyn 
nik ’ które stw ierdziła kom isja ankietowa nie
m iecka. są. i u nas niebezpieczne i przy więk
szym kryzysie spowodowanym bodaj nieuro 
dzajem . m ogą wywołać analogiczne skutki.

Kryzys ro ln iczy gorszy jest od kryzysu w  
przem yśle lub handlu, bo m etody leczenia kry- 

przem yśle nie dadzą się zastosować w  
e, jak również wszelkfe środki za 
dzia ła ła tu znacznie wolnie j. To też 
ro lnicze m ają zawsze charakter prze- 

L’oroby.

?su w

Nasze niedom agania ochrony celnej 
drugie j przyzwyczajenia ludności M ałopolski 
do towarów dawnej Austrji pom agają do roz
kw itu tego rodzaju handlu. Te kwest  je pow in
ny być brane pod uwagę przez nasze władze  

celne.
Polskie czynnik! m iarodajne, zajęte są  

obecnie przygotowaniem nowej taryfy celnej, 
której trafne ułożenie należy do spraw bardzo  
trudnych. M iędzy innem i otrzym aliśm y w kwe- 
stji fabrykacji szczotek m etalowych u nas takie  
charakterystyczne szczegóły. Drutu potrzebne
go do wyrobu szczotek dotychczas w Polsce  
się nie wyrabia, tym czasem  cło na szczotki 1 na  
drut są w ten sposób ułożone, że zagraniczne  
szczotki kalkulu ją się w Polsce taniej niż kra 
jowe. Podobno fabrykanci szczotek robili od 
pow iednie wnioski w M inisterstw ie Skarbu, 
lecz nie odniosły one skutku pożądanego.

To sam o m iało m iejsce też przed wojną  
przy fabrykacji lantpek-żarówek w b. Kongre 
sówce przy taryfo rosyjskiej. Różnica cła na  
półfabrykaty a od gotowej lam pki była bardzo  
m ała i przem ysł ten ciągle walczył z trudnoś
ciam i i konkurencją zagraniczną. Ał.

M ieliśm y sposobność rozm aw iania i przed
staw icie lam i kuipdectwa naszego o naszych sto- ' 

sim kach handlowych i przywozie towarów z za
granicy. o czem otrzym aliśm y parę In teresują 
cych to form acyj. M iędzy Innem ! kupiec ten  
zakom unikował nam , że od czasu do czasu  
otrzym uje sie oferty n® towar zagraniczny z  
Krakowa po cenach tak niskich, że one wyra 
źnie wskazują, że towar ten nie został norm al
nie oclony w naszych urzędach celnych, a do
starczony został do Polski drogą nie legalną. —  
Również i pojaw iające się na wokandach sądo
wych we Lwow ie i Krakowie procesy sądowe  
od czasu do czasu za duże nadużycie celne nie
których przedstaw icie li tam tejszego kupiectwa  

od m niejszości narodowych są też pośrednim  
dowodem , że handel nie legalny, a przynoszący  
szkody naszem u gospodarstwu narodowem u, 
najlepie j kw itn ie w m iastach M ałopolski.

Tradycyjne stosunki handlowe kupiectwa  
^M ałopolski ze św iatem handlowym dzisiejszej 
Austrji i Czechosłowacji jeszcze z czasów  przed  
wojennych, ułatw ia ją ten handel nie legalny, 
gdyż z jednej strony tradycje handlowe a z

W aiorgzada cel
W  nr. 15-ym Dziennika Ustaw R. P. z dn, 

14-go lu tego 1928 r. ukazało się rozporządzenie 
Prezydenta Rzeczypospolitej z dn. 13-go lu tego  
1928 r. o przeliczeniu stawek, obow iązującej ta 
ryfy celnej na nową jednostkę pieniężną. Na  
podstaw i# art. 44 ust. 6 Konstytucji 1 ustawy  

z dnia 2-go sierpnia 1926 r. p. Prezydent posta 
now ił, co następuje: Stosownie do art. 18 roz
porządzenia Prezydenta Rzeczypospolite j dnia  
5-go listopada 1927 r. w sprawie zm iany ustroju  
pieniężnego (Dz. U. R. P. Nr. 97 poz. 855) staw 
ki obow iązującej taryfy celnej wyrażane w zło 
tych jako jednostce m onetarnej ulegają przeli
czeniu na nową jednostkę pieniężną, ustaloną  
rozporządzeniem Prezydenta Rzeczypospolite j 
z dnia 13-go października 1927 r. o stabilizacji 
złotego według następującej skali:

а ) dla towarów objętych taryfą przywo 
zową wyszczególn ionych w załączonej do te 
go rozporządeznia liście A według pełnej skali 

I do 1.72;
б ) d la towarów objętych taryfą przywozo

wa wyszczególnionych w załączonej do rozpo 
rządzenia liście P oraz dla wszystkich towa
rów, objętych taryfą wywozowa w stosunku  
1:1, czyli, że staw ił od tych towarów zacho 

wując swą dotychczasowa wysokość, rozum ie 
ją się w nowej jednostce pieniężnej;

з ) dla pozostałych towarów nie wym ienio
nych w załącznikach do tego rozporządzenia  
listach A i B —  w stosunku 1:1.30.

Rozporządzenie to wchodzi w życie 30-go  
dnia po ogłoszeniu i obow iązuje na całym ob 
szarze celnym Rzeczypospolitej Polśkie j.

KC5

W ladom oftci aracdowc
ROZPORZĄDZENIA RZĄDOWE

W num erze 14 Dzienm ka Ustaw Rz. Pol. 
ogłoszone zostały m iedzy innem i następujące 
rozporządzenia m inistrów :

Niem cy, którzy m ają sprawniejszy aparat 
gospodarczy, uporają sie niewątpliw ie względ 
nie ła two ze swoim kryzysem ro lnym , dla na«  
taki kryzys m ógłby być ogólną katastrofą go
spodarczą także i z tego względu, że u nas jest 
ro ln ictwo podstawa gospodarstwa narodowego, 
w Niem czech jest na druhem  m iejscu po prze
m yśle. Br,

Poz.: 102 —  Kom unikacji z dnia 18 stycz
nia 1928 r., wydane w porozum ieniu z M inistra 
m i: Spraw iedliwości, Skarbu, Przem ysłu i Han
dlu oraz Rolnictwa w spraw ie „Przepisów  
przewozowych polskich kole i żelaznych*4, załą 
czonych w kom plecie do tegoż nr. Dz. Ust.

Poz.: 103 —  Kom unikacji z dnia 28 stycz
nia 1928 r., wdane w  porozum ieniu z M inistra
m i: Spraw iedliwości, Skarbu, Przem ysłu i Han
dlu oraz Rolnictwa w spraw ie „Postanow ień  
wykonawczych do Przepisów przewozowych  
polskich kole i żelaznych ’4 ;

Poz.: 104 —  Kom unikacji z dnia 31 stycz
nia 1928 r., wydane w porozum ieniu z M inistra
m i: Skarbu, Przem ysłu i Handlu oraz Rolnictwa  
o zm ianach w „Taryfie polskich kolei norm al
notorowych na przewóz osób, psów, bagażu 
1 przesyłek nadj^aczajnych 44. ,

Przem ysl I Handel
MASZYNY I NARZĘDZIA ROLNICZE.

Przemysł, produkujący maszyny ’ narzędzia rol

nicze, pracuje pod znakiem bardzo pomyślnej koa- 
junktury. Prawie wszystkie zakłady rozszerzyły  
swą wytwórczość 1 posiadają liczne zamówienia na 

rok bieżący. Inwentarz martwy zakupują bowiem  
już nietvlko majątki większe, lecz coraz w wyż
szym stopniu także średnie i mniejsze gospodarstwa 
włościańskie. Trzyletni kredyt Państwowego  
Banku Rolnego, spłacany ratami, przyczyni się rów 
nież bardzo znacznie do wzmożenia konsumeji ma

szyn 1 narzędzi rolniczych. Ruch w tym dział®  
przemysłu przypuszczalnie jeszcze bardziej się 
zwiększy po otrzymaniu przez rolnictwo kredytów  

z ostatniej pożyczki stabilizacyjnej. Ostatnio uzy
skały również większe zlecenia fabryki górnoślą

skie, które w ubiegłym sezonie były mało zatrud
nione. 'Notują między innemi za sztukę:* kosiarki 
Deednga —  96 dok, żniwiarki Deerlnga —  145, wią- 
załki Deerlnga — 295 doi.; firmy „Unja“ w Gru
dziądzu grabiarki 105 do 300 zł., pługi jednoskibo- 
we — 50 do!24, dwuskibowe — 110 do 152 brony 
żelazne — 39 do 96, kultywatory 78 do 200, parniki 

105 do 690, płuczki do ziemniaków 173 do 330, gnio
towniki do ziemniaków 20 do 45, buraczarki 95 do 
165. sleczkarki trzynożne 117 zł.; siewniki dworskie 
trybikowe —  880 do 1400 zł., siewniki włościańskie 
Turbo —  330 do 810, siewniki nawozowe —  1600zL 
Powyższe ceny notują przedstawicielstwa poszczę' 

gólnych firm loco skład.

KOMUNIKAT PAŃSTW. INSTYTUTU 
EKSPORTOWEGO.

Państwowy Instytut Eksportowy otrzymuj®  

często skargi ze strony zagranicznych importerów  
na nieudzielanie odpowiedzi przez firmy i organiza
cje polskie na zapytania i propozycje w sprawie na
wiązania stosunków handlowych. Tego rodzaju 
obyczaje, nieznane wśród kupiectwa zagranicznego, 
wywołują zrozumiałe zniechęcenie i brak zaintere
sowania rynkiem polskim zagranicą, co się zkolel 
ujemnie odbija na naszym międzynarodowym obro
cie towarowym. W związku z powyższem P. I. E. 
z naciskiem podkreśla konieczr odpowiadania na 
tego rodzaju korespondencję ze strony t orga

nizacji polskich, stanowiącą ważr . przy,
tworzeniu się opinji o kupiectwie polsklem  zagranicą.

Z PRZEMYSŁU HUTNICZEGO.
Zamówienia, otrzymane przez huty w HeŹacyrw 

mieś, są większe, aniżeli w styczniu. Zamówienia 
dokonane przez rząd w styczniu zatridnią huty na 
przeciąg pierwszego kwartału bież, roku, i są Jul 
wiadomości, iż w pierwszych dniach kwietnia wpły. 

ną z tego źródła nowe zamówienia. Zamówienia za
graniczne są słabe.

Idfranica
STRAJK GÓRNIKÓW W CZECHOSŁOWACJI

W  dniu 13 bm . został ogłoszony w północ- 
no-czesikim zagłębiu wegiowem powszechny  
śtra jk 3000 górników . Strajk ten obejm uje  

okręgi: m ostecki, chom utowski i cleplicki. Ro
botnicy żądają podwyżki 20-procentowej, a  
przem ysłowcy chcie li dać ty lko prem je dodat
kowe. zależne od zw iększonej wydajności pra 
cy i większego wydobycia węgla, ponieważ wy 
dajność pracy górników w tych okręgach jest 
jeszcze o 15 proc, m niejszą ^aniżeli w r. 1913.

Pom im o ogłoszenia strajku obie strony  
wyraziły swą zgodę na kontynuowanie pertrak
tacji^ którem i kieruje przedstaw iciel m inister
stwa robót publicznych. W obec wielkich zapa 
sów . węgła na zwałach i w zakładach przem y 
słowych Czechosłowacji i wobec nadprodukcji 
węgla, wogóle w Europie strajk ten m a ty lko  
lokalne znaczenie i nie wpłynie ujem nie na sy
tuacje ogólną przem ysłowej wytwórczości. N,

m ię d z y n a r o d o w y  s y n d y k a t  k l e j u  
zaikończyl ostatnio wałke konkurencyjna z ho- 
lenderskiem i fabrykam i, przez zawarcie układu  
ocjednąwązego. , /  ‘ t



iiwa im iym ptakom swoje
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K ą c ik  h u m o ru

między zwierzę- 
□  znaczy, takie 
ibrony lub zdo- 

uczynić zadość 
Dopuszczają sie

zego rzę- 
.e z powo- 
e napada-

zwodzonv mbst który w wyjątkowych  

wypadkach spuszcza się ponad przepaś
my strażnicy mieszkają mnisi. Za windę  
im olbrzymi kosz, zawieszony na grubych  

który spuszcza się ku dolinie. Do wnę-

T a k i, C u s z y b k o *» ia c Ł

—  P ro s z ę p a n d m a js te r p rz y s ła ł m n ie c ra c h u n k ie m  

i D o w ie d z ia ł, ż e b y m  b e z p ie n ie d z y n ie w ra c a li

—  A le  te n  tw ó j m a js te r z d z iw i s ię . g d y  c ie z n o w u  z o 

b a c z y . ż e ta k b a rd z o p rz e a te n o & s w y ro a le il

'ących. W rony i małpy

Date, 18.3.1925 r.

n a je m  ż o n

8W niektórych prowincjach Chin istnieje od  
Sw niepamiętnych prawdziwie dziki, ą może

naszym pojęciom niedostępny, lak tyie In- 
zwyczajów 1 obyczajów chińskich, zwy- 

wynajmowania żon.

edług pekińskiego korespondenta „United  
s“ , zwyczaj ten rozwiełmożnlł się swhsz- 

Jp. śród biednej ludności prowincji Kansu 1 Sln- 

’ Tian ostatniemi czasy bardzo znacznie, jako  
'ikutek nieurodzajów i biedy ogólnej, wywoła- 

ej przez długoletnią wojnę domową. W yna- 
?m bowiem żony nie może nastąpić dla ukara
na jej za popełnione przestępstwo, jeno ze 

ględów' ekonomicznych. Żona może być 

ośliwa, kłótliwa, zazdrosna, skąpa 1 t <L. nie 
Jhiej jednak nie wolno jej za tó wynajmować. 

*ł żeli jednak mąż nie jest w możności podołać 
arom wydatków domowych, to ma prawo 

nę swą wynająć hm  emu za pewne W ynagro- 
lenie. A' .

W ynajem ten nie jest połączony z jakąkol- 
ceremonją przekazywania małżonki. W y- 

za poprostu umowa na piśmie, wyszczegól- 
ica termin wynajmu 1 wysokość wynagro- 

ia. średnia ceęa wynosi dziesięć srebr- 
dolarów meksykańskich miesięcznie. Za 
wszakże bardzo ładne, na które I Chiń- 
nle szczędzi pieniędzy, trzeba zapłacić  

vlnokrotfile do 50 dolarów miesięcznie.

ena wynajmu musi być z góry zapłacona, 
zaś wynajętej zakazane jest surowo na- 

tfę opuszczać lid) zdradzać w czasie trwania 
uraktu. A że czasami wynajem żony, ople- 
! na lat kilka, dzieci więc, które przyszły na 
lat w tym czasie, uważane są prawnie za 
ecl najemcy także po wygaśnięciu umowy.

W  niezwykły zatem sposób Chińczycy roz- 
iązali palące zagadnienia poszukiwania oj- 

stwa. ____ , . . .

R o la  g o łę b i p o s ła ń c ó w

W spomnimy tylko dla pamięci o gołębiu z 
i Noego. Plinjusz opowiada, iż marynarze  

ipscy 1 greccy zawiadamiali o swoim powro- 
k wysyłając gołębie, które wyprzedzały je w  

cie. Rzymianie używali ich często w czasie 
jny. Podczas wojen krzyżowych, tak chrześ- 
nie, jak i poganie używali często gołębi jako  

^.i^ańców. W 1098-ym r. armja krzyżowa, ob
legająca port Nisard, koło Antjochji, parlamen- 
towała w ten sposób z oblężonymi. M uzułma
nie zaś, otoczeni w roku 1189 przez Filipa Au
gusta w Saint-Jean-d‘Acre porozumieli się z 
sułtanem Saladinem dzięki starannie wytreso 
wanym gołębiom. Z początkiem XIX w. kursy  
giełdowe były ogłaszane na prowincji, zapomo- 
cą depesz, przewożonych przez gołębie. Pod
czas oblężenia Paryża w r. 1871-ym  p. Rampont 
Leckin, dyrektor poczty, zorganizował służbę  
gołębi pocztowych, która utrzymywała Pary# 
w stałym kontakcie z prowincją. W  7 lat póź
niej parlament ustanowił kredyt, potrzebny dla 

4  stworzeń  la 1 utrzymania wojskowych gołębni

ków, ____ ’ .

K io  c lic e  w y p ró b o w a ć  m le k o

Niech puści do niego pstrąga

Londyński urząd żywnościowy ogłosił 
raz bardzo znamienne wyniki badań, dotyczą
cych wykonanych w tym urzędzie prób mleka. 

. Badania te wypadły naogół znacznie gorzej 
jeszcze, aniżeli się spodziewano. Rekord jed
nak pobiła pewna firma, której mleko nie za
wierało nawet małej cząsteczki tego, coby z 
krowa mogło mieć coś wspólnego.

Było w tern mleku wszystko: i cukier trzci
nowy. otrzymywany sposobem chemicznym cu
kier mleczny, 1 olej roślinny, i sproszkowane 

ziarna soji.

W obec tak złożonych sposobów robienia 
sztucznego mleka badania jego wartości na ryn
ku czy w halach bezpośrednio przy kupowaniu 
jest zupełnie bezcelowe. To też pewien dow- 
cioniś zaproponował, by do próbowanego mleka 
kłaść pstrąga: jeśli wkrótce ryba zginie, bę
dzie to dowodem, że mleko jest dobre.

Ze świata

K la s z to ry  -  fo r te c e
Zwodzone mosty nad przepaści? —  Róża wśród  
skał — Dwa najstarsze klasztory sa śwlede.

Zdała od wszelkiego ruchu między skaU- 
^ni zboczami wznoszą się w południowej stro  
S, Kaira dwa najstarsze na świecie klasztory

Antoniego i św. Pawła. M ało jest takich lu- 
a świecie. a zwłaszcza Europejczyków, 
m udało się zwiedzić owe zakątki i poznać 
klasztorne w tej formie, jaka dochowała 

rawie bez żadnych zmian z najdawniej- 
czasów.

(lasztor św. Antoniego leży prawie w poło- 
wysokiej góry, otoczonej zewsząd urwi- 

li. Liczne zabudowania wznoszą się na ob- 

óW ze wynoszącym mniej więcej 1200 metr, 
długości, który otoczony jest murem wysokim  
na 12 metr. Na pierwszy rzut oka cały kom 
pleks zabudowań przyporriina raczepstarodaw- 
ne zamki obronne lub fortece, aniżeli- klasztor. 
Tylko w jednem miejscu znajduje się wyłom  
wśród masy skalnej, gdzie rozciąga się widok 
na małą dolinę. Tutaj wybudowana jest straż
nica i 
tylko

linach W _ 
trza oorębu klasztornego prowadzi olbrzymia 

’ o raz do roku, mia-

Zbrodniarze wśród zwierz it
Jak między ludźmi tak 

tami trafiają s a zbrodnlar; 
które mordują :ie nie w c* 
bycia pożywienia, tylko ab 
swvm zbrodniczym popędom  
om iak człowiek najpotworniejszych zbrodni, 
na jakie się tylko zdobyć mojfą. Do takich nale
żą także spokojne zazwyczaj 1 rozważne słonie, 
napadając bez w dócznojto powodu ludzi 1 zwie
rzęta w stanie .alu zbrodniczej Klacze krad

ną nieraz obce źrebięta i trzymają le w ukryciu. 
Bywają psy cwczarzkle, które za dnia udają 

wiernych stróżów 1 strzegą gromady owiec 
uważnie, a w nocy zagryzają kilka z nich i po

żerają. M iędzy ptakami, zwłaszcza, gdv  
w niewoli, nic brak również zbrodniarzy  

mało ich jest pomiędzy rybami, a — rzecz 
na! — niema ich wcale między wężami, 
są przecież okrzyczane dla ich rzekomej ; 

żerczości. Zryb tylko jedna, tak zwana  
która na końcu głowy ma dłuższy nar  os  t 
kształcie piły rzuca się zwłaszcza na wielory
ba. zadaje mu ciężkie rany, a nawet morduje  

jedynie dla przyjemności.

żyją 
<ato  

’V-
.. óre 

io- 
pila, 
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J e s t rz e c z ą z n a n a n le ty ik o  w  k o la c h le k a rs k ic h , ż e d  

je s z c z e ś łlw i, k tó rz y n a s k u te k o p e ra c ji s tra c ili re k s c z y  

.ć ż n o g ę , p rz a z c z a s b a rd z o d łu g i s ą . p rz e k o n a n i, w  

Ih ls z y m  c ią g u a m p u to w a n e c z ę ś c i c ia ła p o s ia d a ją . 
te g o c z u ją o d b a rd z o w y ra ź n ie b ó l w a m p u to w a n e j iu ź  

n o d z e c z y re c e . ■
Z ja w is k o to b a rd z o w ie lu le k a rz y u w a ż a z a p rs « a - 

d e i d e u m ie s ię w c z u ó n a le ż y c ie w  s ts w  
p iw o ra d io lo g je d n e g o m  « p ita h p a ry s k ic h , d r L o b n - 

g e o ls , k tó ry s a m  s trs d ł rę k a z p o w o d u s w o U h d c ś -s -iR o - 

c z e ń , ra d io lo g ic z n y c h , p o tra fił z ra z a m le ć p rz y c zy n y te g o  

z ja w is k a .. 5 '.
O p is u je o n J e w  fa c h o w e tn c z a s o p iś m ie te K a rs k le n i 

M o n d e m e d lc a le “ . P o w ia d a o n n p ., ż e le s z c z e b a rd z o  

d łu g o p o o d ję c iu m u rę k i m ia ł p rz e ś w ia d c z e n ie , ż e z n a j

d u je s le o n a n * m ie js c a . P rz e ś w ia d c z e n ie to b y w a ło d s -  
ra z s IW e to m  a n iż e li to tn la to m ie js c e p rz e d a m p u ta c ją . 

N a js ih tle l o ib ie ra ł d r L o b łlg e o ls to w ra ż e n ie ^ ó w c z a a , 

g d y re s z tę rę k i k ła d ł n a p ie rs i b y ło  to m le js o e . n a  k tó 

ry m  d a le trz y m a ł c h o rą rę k ę p rz e d o p e ra c ja d la z ła g o 

d z e n ia b ó łtJ ; <

N o w o c z e s n a  a rc h ite k tu ra

Pomiędzy nowoczesnemi budynkami, 
wznoszonemi obecnie na całym świecie, w^ele 
odznacza się ciekaweml właściwościami, lub  
ogromną prostotą linjl, która ma być charakte
rystyczną cechą architektury XX-go wieku, W  
Utrechcie, jedna ze szkół posiada płaski, beto  
nowy dach, który w zimie zlewa sie wodą I za
mienia w ten sposób na ślizgawkę dla uczniów. 

W Berlinie Istnieję gmach szkoły tańców futu- 
rystvcznych. płaski,, prostokątny 1 którego ol

brzymie okna mogą być na lato wyjmowane. W  
Niemczech, w Saksonji wyższa techniczna szko  
ła tekstylna, zbudowana w półkole miałaby wy
gląd więzienny, gdyby nie z rzadka ozdabiają
ce ją płaskorzeźby. W reszcie w Kopenhadze 
wzniesiono niedawno kościół, którego oryginał 
ny kształt, oraz fasada, złożona z licznych i wy
sokich kolumn czynią go podobnym do ogrom  

nych organów.

nowicie w czasie odwiedzin patriarchy z Ale
ksandrii. Po lego odjeżdzie mnisi zamykają 
natychmiast ciężkie podwoje, od których klucz 
przechowuje się w specjalnej szkatule. Ody z 
murów spojrzy tię do wnętrza klasztornego 
wejścia, przedstawia się oczom niezwykle gro
teskowy układ małych domków z biało poma- 
lowaneml kapliczkami. M nisi nie mieszkają 
pod wspólnym dachem  w celach, lecz każdy ma 
swój osobny domek. W domkach tvch znajdu
je się kilka izb miniaturowego formatu. Do 

wnętrza prowadzą schodki, wykute z kamienia 
i całość zabudowania przedstawia sie niezwykle 
interesująco, jako oryginalny utwór architek
tury. -Obok głównego budynku klasztornego  
wznosi się olbrzymia wieżyca, jakie spotyka się 
bardzo często przy klasztorach na W schodzie. 
W zniesiona z wielkich kwadratowych bloków  
spoczywa na skalnych fundamentach. W ew 
nątrz prócz kaplicy znajduje się wiele przed
sionków. studni i korytarzy, przeznaczonych do  
obrony na wypadek oblężenia. Najciekawsza 
jest kaplica, gdzie miał odprawiać modły św. 
Antoni. Składa się ona z szeregu sklepień, na 
których widnieją 1 cenne malowidła bizantyjskie, 

niestety bardzo już zniszczone.
F W obrębie klasztoru św. Antoniego miesz

ka 40 mnichów, którzy 7 razy dziennie zbierają  
się w kościele na ‘modły. Ciekawv dochował się 
tutaj zwyczaj, że zakonnicy nie mają oznaczo
nej pory obiadowej lecz każdy zabiera ze so

bą jedzenie do kościoła. Składa się ono prze
ważnie z grochu, ryżu, cebuli i oliwek które 
stanowią najważniejszą część codziennego po

siłku. TirUto w wyjątkowe święta iedza mnisi prześladowań r eligijnych.

Z owadów są okrutnikami p 
du — pszczoły 1 mrówki, tak słav  
du ich pracowitości. Pszczoły lc 
ją na pracowitsze i rabują Im nr ^mocą zbiory  
skrzętnie zniesione a mrówki napuszczają się 
w sas ednle mrowiska i burza je doszczętnie. 

Oba rodzaje owadów popadają też często w na
łóg pijaństwa, Jeże ’ tylko jest sposobność po  

temu.

Że kukułka P' d  
jajka do wylęgania ogólnie wiadomo, a przy- 
tem niszczy odp ednią ilość jajek juź w  

gniazdku się znajc —  _
tworzą jakby ściśle zorganizowane bandy zło
dziejskie i kradną jak wytrawni złodzieje, wy
stawiwszy straże celem zapobieżenia niepożą

danym niespodziankom.

Największemi jednak zbrodniarzami są po
dobne jednak zdziczałe psy kudłate brunatnej 
barwy, wałęsając się po Syberji gromadami, na 
których widok nawet najsilniejsze tygrysy się 

chronią nadaremnie.

z ja w is k o  B a n k a *

B a trd x o c z ę » to c h a re y p o o p a r& c jł c h J ru rg fc ta c i m a 

ja  w ra ź w le , ż e  p ft lc e Ic h  s le p o ru s x a la r  p a lc ó w  ty c h d a 

w n o ju i n ie m a . P n y p u M c x a jR c m o ż łiw o ić r ia w i- 

s k a le k a rn e w ż a d e n s p o s ó b n ie m o rtl je d n a k  

m ie ć , s k ą d b ie rz e s le w c z u c ie b ó lu w  c z ę tó  d a ła k tó rc l 

ju ź n ie m a .  . . , t
W o d ta t a a p a fc ry w a s la w ia k o m ite te i w  » s k re # ł« c h i

ru rg ii te  d z iw n e  z ja w is k a p o le c a ją n a te rn , U w  le -ź ą c y c h  

b lis k o a m p u to w a M g o c z ło n k a c z ę S d a c h d a ta p o e M ls je  

p rz e c ie z w ó j n e rw o w y , s k a ż d e g o m a d a t l «  

z o p e ro w a n e c o m ie js c a .

Z te g o w ła ś n ie z w o ju  o e rw o w a ff) k a ż d y m f w  p o s e - 

c z e c ó ta y z m ie rz a ł d o tw e g o d a w n e g o p rz e m o c z e n ia I 

p ra g n ą ł p rz y  n a d a rz o n e j s p o s o b n o ś c i p o d ją ć r io  p e łn ie n ia  
d a w n e j rd l n a n o w o .

T o w ła ś n ie z a g a d n ie n ie p e n h e t ■ j» e z a t« e i« y c li 

n e rw ó w , k tó ra J e d y n ie m o g ła b y t łu m a c z y ć < n re z le w is k a , 

le s t J e d n ą t n a jb a rd z ie j ta le o m te z y d i s p ra w , s p o s trz e g a 

n y c h  p rz y  b a d a n ia c h s y s te m u  n e rw o w e g o . W T a ia le d z id 

k i o w e ! p a m ię c i p o z o s ta ją n e rw o w e p rz y w ld m a la o ę e ro - 

«  a c y c h .

P ra k ty c z n y  w y m k

Niedawno wydano w Anglfl w t sądowy, 
mocą którego skazano pewnego urz^-uika pocz
towego na karę zasadzenia 100 drzewek. W  
Anglji są drzewa bardzo łubiane i dlatego, jeśli 
ktoś przez niedbalstwo przyczyni się do zaniku  

lub zniszczenia drzewa, zobowiązany jest zasa
dzić nowe drzewka. Przydałoby się to 1 u nas.

Z b łą k a n y  p o c ią g

Pociąg pośpieszny, zdążający s Londynu  
__ Dovru, zbłądzi! w drodze i zamiast przybyć 
do portu zajechał w przeciwny koniec kraju. A  
stało sle to skutkiem pomyłki zwrotniczego, któ  
ry na stacji węzłowej Crovdon skierował po
ciąg na niewłaściwy tor. W śród nocy 1 gęstej 
mgły maszynista zauważył pomyłkę dopiero  

po czterech godzinach jazdy.

wspólny obiad w refektarzu. W ogóle sposobem  
życia mało różnią się od wieśniaków egipskich, 
zachowali ten sam krój habitów, przyjęty od  

dawien dawna. M c strzygą nigdy włosów, nie 
gołą brody. Żadne przebłyski cywilizacji nit 
dotarty dotychczas jeszcze do wnętrza murów  

klasztornych. Duchowni poświęcają słę i ca
lem zamiłowaniem ogrodnictwu I Ich staraniem 
wśród skal powstały wspaniałe gaje palmowe, 
stanowiące kontrast® i otoczeniem. Oprócz 
drzew owocowych znajdują się tu najpiękniej
sze róże w wifclu odmianach, jakich nie spotyka 
sle gdzieindziej na świecie. M nisi w tym kie
runku wykazali niebywale wprost zdolności i na 
mocy długoletniego doświadczenia doszli do nie 

bywałych rezultatów.
Podobnie przedstawia się drugi klasztor pu

stynny św. Pawła, który leży w dolinie także 
na południe. Otacza go również wysoki mur z 
nierówno układanych głazów, co z daleka robi 
wrażenie dzikich skal. Klasztor św. Pawła róż

ni się tern od klasztoru św. Antoniego, że jest o 
wiele mniejszy i ponury, jak gdyby był zupeł
nie nie zamieszkały. Tymczasem 23 zakonni
ków schodzi się również 7 razy dziennie na mo
dły do głównej nawy. Dosięgają oni, podobnie  
jak ich bracia, w klasztorze św. Antoniego, sę-^ 
dziwych lat i umierają przeważnie tylko ze sta
rości. Znana jest im tylko ta jedna forma cho
roby. Oba klasztory posiadają oddziały w uro
dzajnej dolinie Nilu na północy, gdzie znajduje 
się ieden z większych portów. Z tego źródła 
dowożą tu. ° razv de roy- żywność. Zakony  

św. Antoniego i aw. hawła odegrały wielką rolę 
w Egipcie podczas

U p a d a ć d z ie n n ik a rs tw a w  A n w y w

Profesor W Ulabd O. Bleyer. dyrektor szko
ły dziennikarskiej w uniwersytecie W isconsin, 
przemawiając na zebraniu Związku profesorów  
dziennikarstwa, oświadczył, że brak lokalnej, 
stanowej i powszechnie krajowej organizacji 
mężczyzn i kobiet pracujących w dziennikar
stwie jest „najbardziej słabym punktem w za

wodzie dziennikarskim*'.
„W  czasach, w których każdy przemysł 

gałąź handlu i zawód są doskonale zorganizo
wane, zadziwiającem jest, te reporterzy, blu- 
rowcy redakcyjni i redaktorzy naszych codzlen  
nych gazet pozostają jedną nlezorganizowaną  
grupą ludzi pracujących umysłowo w nassym 

kraju.
Nie ipając zawodowej organizacji, trie po

siadają oni siły stworzenia I otrzymania demo
kratycznej iormy rządu i ustroju społecznego.

W  okresie amerykańskiego rozwoju w któ
rym handel wyłącznie pochłania część naszego  
życia, nie może nas zadzi" fakt, że handlowa 

i administracyjna strona wydawnictwa dominu
je w dziennikarstwie, ubolewają nad przewagą 
jaką posiadają w gazetach działy cyrkulacji 
i ogłoszeń, lecz dziennikarze sami są winni w 
znacznej mierze, te istnieje taki stan rzeczy.

Dziennikarstwo nigdy nie podniesie się do  
poziomu Innych ważnych zawodów dopóki 

dziennikarze, mężczyźni i kobiety pracujący  
w gazetach codziennych w całym kraju nie zor
ganizują się w silne lokalne, stanowe i narodo

we stowarzyszenia. Dobrze zorganizowaną  
działy cyrkulacji, ogłoszeń i wydawnictw będą 
nadal wywierać domlmijący wpływ 1 zachowa
ją przewagę nad działem nowin i redakcyjnym,  
o ile redaktorzy nie zorganizują się w silne 

związki, które będą na silach wymagać przo
dującego miejsca dla wiadomości 1 artykułów  

redakcyjnych w ich gazetach**.

Z łf l& ie j z  U G S ó a n v m s M fS G  tn o K ta !

W miejscowości Petroneil, w pobftżu Braty 

sławy, gdzie istniał starożytny amfiteatr rzym 
ski, z czasów cesarstwa, odbywają się od roki 

1912 nadzwyczaj interesujące poszukiwania ar
cheologiczne. Pośród przedmiotów godnych  

uwagi, odnalezionych pod gruzami starorzym 
skiego monumentu, lest tabliczka ołowiana, na . 
której w 21 wierszach spisano hlstorję pewnego  
rzymskiego złodzieja. Zawiera ona złorzecze
nie przeciw niejakiemu Eudemus‘owi, oskarżo
nemu o kradzież. W ydobyta na światło dzien

ne tablica różni ale od innych tein, że poza 
przekleństwem w linię Cerbera 1 Dispatera, 
wzywa również boginię Eracurę, aby wtrąciła  
do piekieł Eudemusa. który w przeciągu tygod
nia tak brzmi napis na tablicy —  musi zwrócić 
skradzione rzeczy. Następnie zwraca się do  
złych duchów piekielnych, „mlnisterla tafero- 
rum dęprunT, zaklinając Ich, aby zabrali Eude- 

musa na drugi świat ze zwlązancml rękami na 
plecach. Jak ciężki Jest ołów tablicy, tak  
ko musi złodziej odczuć nasza złość 1 krzywdę .

K A M  m c W ł d is  le  w  c z łc e ie lM
Sąd związkowy w stanie LirtzJana (Siany  

Zjednoczone Ameryki Północnej) skazał jedne
go z mieszkańców kolonji trędowatych na 10 lat 

więzienia za to, że zabił w gniewie Innego trę
dowatego. Tymczasem żadne więzienie ne  
chcialo przyjąć skazańca w swe mury, aby się 
w nich trąd nie zagnieździł, nic pozostało więc 
sądowi nic Innego, Jak odesłać skazańca do।  ko- 

lonjl i pozostawić go na wolnej stopie. Ażeby  
jednak nie puścić płazem  1
przyszłość przygotowanym  na podubn’wypia  
ki, sąd powziął zamiar wybudowania więzlwjia 

wyłącznie przeznaczonego dla 
™ te^l zaopatrzenia go w odpowiednie środki 

ochronne. __________ _
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